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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Ausłryackiem na Sierpień . • *“ •
Od Igo Sierp, do końca W rześnia „
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Sierpień . v  6 marek 
d Igo Sierp, do końca Września 12 „
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Riuómy josscoe okiem na obiegły sejm. Pray 
jego kolebce niewróźylfśmy świetnych horoskopów 
dla nowonarodzonego, nieprayporainaliśroy n u  tych 
myśli i dążeń, które spadały nań diiedsietwera 
niespełnionego obowiąsku po jego poprsednikscb. 
prseefiuwalfśmy, ie  nie wyrośnie na rycerza, ani 
na wielkiego reformator*, zrodził się bowiem pod 
ałowróźbną gwiasdą dffiwtu, a kołyskę jego ota- 
eaały stosy sprawosdań Wydaiałn krajowego i nre- 
liminariy bndietowych. Żywot jego miał byó kró­
tkim a cackało go skromne powołanie gospodar­
cze i rachunkowe. P is a l i ś m y  wówcaas, że bedste 
to une session d’affaire, i tak było w iłtoeśe. Ssjra 
nieprayniósł sawodn, ehoó nie sięgnął po sa *a- 
kres spraw bieżących, elo obowiązek swój spełnił 
gorliwie i sumiennie.

W  ocenieniu daiałalności parlamentarnej wsaę- 
dzie a sicsególniej w Polsce, gdaie tradycye sej­
mowe i sejmikowe waniecają aawsae pewne o- 
bawy, trzeba się najpierw zapytać: cay ta dala- 
łaleośó nie była w esemkolwiek uiemną ? Sąd ten 
negatywny wypada na kerayśó tegoroesnego sej­
mu. Nietylko, że nie szkodliwego nie wyssło żywo­
tom Izby, ale nic zdrożnego się w niej nic po­
jawiło. Przeciwnie nasnaoza on niewątpliwie nie­
zmierny postęp życia parlamentarnego w naszym 

‘kraju, odznaczał się bowiem obok wielkiej usil- 
ftiłśei w pracach, obok przedmiotowości w roz­
prawach wewnętrzną harmonią, szanowaniem wza 
j«*»nyeh opinij, brakiem chęci czczego popisu lub 
doukiszoteryi politycznej, obojętnością na poklaski 

^/'arbitrów na galeryaeh i w dziennikach, pewnym 
'  ładem w rozdziale prac i toku obrad, otwartością 

rozpraw zwróconych do przedmiotu a nie do o- 
sób, zgodnośoią ogólnego kierankn z zachowa­
niem odcieni, i tern poczuciem godności reprezen­
tacji kraju1, która kilkakrotnie świetnie się obja­
wiła. Coraz to mniej retorycznych popisów, a co­
raz to częściej dają się słyszeć mowy oparte^ na 
speeyalnem zbadaniu kwestyi; coraz to mniej o- 
wych wyścigów w stawianiu wniosków popular­
nych choćby były wręcz niemożliwe lab szkodli­
we. Zobojętnienie ogólne na pochwały lub nagany, 
chwilowy rozgłos lub napaści, niezmiernie w sej­
mie naszem podniosło poezuaie sprawy publissnej. 
Przekonano się wroszeie, że te imiona pozostały 
na czele, które się niezachwfały, ani dały się u- 
nieśó powodzeniu, ani nastraszyć obalgą. Ta obo­
jętność, jeśli nie powimy pogarda, dla łatwej po­
pularności oddziałała wressoie i na owe trybuna­
ły wrzekomej opinii pablicznej. Nie wleczono tego 
roku nikogo pod pręgierz, choć na sejmis poru­
szano kwestye nisnopularne, niewieńczono też ża­
dnego bohatera galeryi. Zyskała na tern powaga 
sejmu. Rozdzielony na grupy, stronnictwa i kluby 
sejm nasz ma taką prsewage żywiołów konserwa­
tywnych, jednoczy się w głównych zasadach po 
litycznych i społecznych, że gdy sejm obraduje 
milkną przeciwne dążności, ucisza się wrzawa, 
podnosi się w kraju od tak dawna podkopywane 
poczucie zaufania publicznego i wzajemny szaen 
nek ludzi i stronsietw.

Jak przed dwoma laty głos Koła sejmowego 
pokżył tamę rozdziałowi w delegaeyi wiedeńskiej, 
tak i dzić czuć, że sejm panuje nad opinią w kra­
ju, że jest on reprezentacją narodową, ie  ma u- 
staloną moralną powagę.

Obok tych zalet i tego postępu naznaczyć także 
przychodzi umiarkowanie i rozwagę Sejmu, oraz 
wstrzemięźliwość posłów w kwesty a eh politysz- 
nych, w omijaniu sporów konstytucyjnych. Nse
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utracono w tym roku ani jednej chwili na da­
remne zapasy, nie dotknięto prawie ssorszej po­
lityki z wyjątkiem mowy Mar wałka, który słu­
sznie upomniał się o pokrzywdzenie atrybueyi 
Sejmu.

Wfęe nie zrobił Bejm nic szkodliwego, nic nie­
właściwego, a zrobił niejedno pożyteczne. Czy 
mógł zrobić więcej, czy mógł po za kwestyą bu­
dżetową posunąć choćby o krok naprzód sprawy 
reformy, czy mógł rozwinąć jakikolwiek program 
wewnętrzny —■ nie roztrsygamy, ale zdaje nam 
się, że w tem, w ezem leży rękojmia rozwagi, 
umiarkowania i zgodności Sejmu co do zachowa­
nia stanowiska politycznego, z tego także wypły­
wa powód nieproaukcyjności ustawodawczej. Ssjm 
nasz pomimo podziału na grupy i kluby zlewa 
,ię w jakąś jedność, a nie ma ustalonej większo­
ści. Jedność ta i przewaga konserwatyzmu obja­
wia się zawsze tam, gdde trzeba tylko dobrej 
woli i dobrej wiary, gdzie wystares^ trochę ros- 
wagi i oztryotysmu, lojalnośsi i zachowania sta­
tus quo. Inicjatywy sięgającej w głąb stosunków 
i w przyszłość ta zgoda i jtdność wyrOdsió nie 

oże, tu trzebaby większości jeduego stronnictw*. 
Kompromis i®st konieczny i łatwy, czy wtedy, 
kiedy rozterkę z Wydzlsłem przychodzi zslago- 
dsić, ozy osłonić godność Inby, czy wstrzy­
mać niewczesne konstytucyjne spory. Ale kom­
promis grup i klubów nie wystarcza, aby na nim 
oprseć wewnętrzną politykę krsiu, plan i pro­
gram ustawodawczych prac i reform.

Mieliśmy trzy czy cztery kluby na tegorocz­
nym Sejmie. Jeden się miesił klubem reformy, 
a nie nrzypomniał znanego programu reformy 
stosunków administraeyj no- autonomiczny eh, zasłu­
gą jego atoli poruszenie reformy szkolnej. Drugi 
klub nazwał się ekonomicznym, ale nie zdołał 
rozwinąć tego sztandaru tak dziś pożądanego, a 
Sejm oprócz uchwały kolei transwersalnej żadnej 
kwesty! ekonomicznej nie podjął. lana grupa po­
słów nosi miano konserwatywnej, ale także nie 
poznaliśmy dotąd programu i zasad tego konser­
watyzmu. Niemniej klub postępowy w niecem 
dotąd swej postępowości nie stwierdził. Wszy­
stkie te odcienia amortyzują się wzajemnie w kwe- 
styach wewnętrznych i kompromisami dochodzą 
do zaniechania tego, co wymaga jednolitej wię­
kszości.

Bez większości w Sejmie nie może byó jedno­
litego Wydziału i jednolitego kierownictwa admi­
nistracji, nie może być również programu prae 
ustawodawczych.1

Nie czynimy atoli zarzutu braku inicjatywy te­
gorocznej sesyi, wypływał on może z przekona­
nia, że na tej sesyi trzeba się ograniczyć aa 
sprawach bieżących. Do spraw bieżąeyelTściśle 1 
sumiennie rozbieranych zwrócimy się w dalszych 
uwagach.

Mowa posła Łsona C h r z a n o w s k i e g o  na po 
siedzeniu sejmowem 24 lipea przeciw zamierzo­
nemu podwyższeniu podatku gruntowego w Gali- 
eyi (według zapisków stenograficznych).

Nie potrzebuję udowadniać Wys. Isbie, że pod­
wyższenie podatku gruntowego w Galicyl o 1,900,000 
do dwóch milionów złr., jest rzeczywiście obniże­
niem wartości całej własności ziemskiej w Gali 
eyi o 40 milionów złr. Nie potrzebuję wykazywać 
wszystkich złych tego następstw. Nie zamierzam 
także przedstawiać, jak niesprawiedliwie i za wy­
soko oceniła koraisya centralna i referenci rzą­
dowi 'czysty dochód z ?siemi w kraju naszym 
sicsególniej jeżeli weźmiemy to ocenienie w po­
równaniu z oszacowaniem czystego dochodu z grun­
tów w innych krajach msnarchii, a wskutek tego 
jak wysoko i niesprawiedliwie nastąpi wymiar po­
datku gruntowego w kraju naszym i jak  niesłu­
szne będzie rozłożenie między kraje monarchii 
całej sumy, którą ma dać podatek gruntowy. Mó­
wili już o tem w tej Izbie przed kilku tygodniami 
inni posłowie i zapewne dzisiaj jeszcze wybitniej 
tg niesprawiedliwość przedstawią, a leżące przed 
nami sprawozdanie komisji podatkowej kreśli ja­
sny tego obraz.

Zabrałem zaś głos, aby zwrócić uwagę Wyso 
kiej Izby, eheó w krótkich wyrazach wobec spó­
źnionej pory, na inną smutną także stronę tej

cno
wiły

sprawy. Mianowicie, J»kt
dla produkcji rolniczej jest podwyższenie podatku 
gruntowego wobec zbliżającego się wielkiego prze­
wrotu w stosunkach ekonomicznych w całej Eu­
ropie, szczególniej wobec przewrotu w stosunkach 
produkcji rolniczej, a to z powodu olbrzymiego 
wzrostu taniej produkcji rolniczej w Ameryce 
północnej, w ogromnych rozmiarach wzrastającego 
» każdym rokiem prsy*e™ ^  produkowanego 
zboża i bydła z Stanów Zjednoczonych do Europy. 
Zabrałem głos, aby wskązSĆ, żę właśnie ten ol­
brzymi wzrost produkeyi rolniczej w Ameryce 
ten szybko, szczególniej w trzech ostatnich latach 
wzmagający się przywóz tanio produkowanego 
zboża i bzdła z Ameryki do Europy, powinien 
był znaglić ciała ustawodawcze i rządy państw 
europejskich do znacznego z n i ż e n i a  podatku 
gruntowego, jeżeli pragną, aby produkcja rolni­
cza w Europie mogła wytrzymać konkurencję 
z tanią produkcją rolniczą amerykańską, jeżeli 
ehea produkcję rolniczą europejską uchronić od 
upadku zupełnego, co w następstwie swojem spo­
wodowało^ niemożność płacenia jakiegokolwiek
podatku gruntowego. . . .

Wszystkie prawie towarzystwa rolnicze półno- 
i zaeho dnio-niemieekie i francuskie przedsta- 

swoim rządom, ie  przy dalszem trwaniu 
teraźniejszych stosunków, produkcja rolnicza eu­
ropejska nie może wytrzymać współnbiegania się 
z produkcją rolniczą amerykańską. Wi«j.e z tych 
tawarsystw wykapało potrsebg znacsaGgo nuże­
nia podatku grantowego.

Rząd angielski bardzo dbały o materyalne in­
teres* swego kraju, wyprawił przy końcu zeszłe­
go roku oddzielną komisję do Stanów Zjedno­
czonych amerykańskich dla zbadania warunków 
rosnąećj fam produkcji relaiezój i warunków jój 
taniości, dla dokładnego wyśled-enia i przedsta­
wienia powodów tak olbrzymio co rok wsaaga- 
iącegs się przywozu zboża i bydła z północnćj 
Ameryki na targi europejskie. Urzędowe sprawo­
zdanie tćj komisji nie zostało jeszcze ogłoszone, 
ale pojawiły się w dziennikach angielskich arty­
kuły i uwsgi bfdącc po ezęśei owocem pracy 
członków tćj komicy!. Obok tego zwrócił nieda­
wno uwagę swoich współziomków na olbrzymie­
jącą produkcje rolniczą amerykańską znikomi 
ty ekonomista francuski p. Ronn, były wicepre 
■es oddziała rolai®aogo jtawyatawie powsRoeimej, 
wydając świeżo w Paryżu dziełko: Le I l i  owsa 
Etats-Unis d'Amsriqm. Członek parlamentu nie- 
mieokiego p. Kapp, który kilka lat mieszkał w A- 
meryee i przeszłego roku ją na now© zwiedził, wy­
dał w Berlinie r. b. dzieło p t.: Dis amerilcdni- 
8oJie Weizenproduktion; i» w  dziele tem skreślił 
dokładny, eyframi uwydatniony obraz ogromnego 
wzrostu w latach ostatnich rolnltesój produkeyi 
w Stanach Zjednoczonych amerykańskich, miano­
wicie produkeyi pszenicy, wykazał taniość tćj 
produkcji, powody tćj taniości, olbrzymiejący co 
rok wywóz pszenicy i innych płodów rolsiosych 
z Ameryki północnćj do Europy. Z artykułów 
wspomnionych i dzieł podam kilkanaście tylko 
liczb, aby nie zabierać czasu wysokiój Izbie, liczb 
przedstawiających wzrost produkcji i wywosu pło­
dów rolniczych z Ameryki półnoesój, taniość pro­
dukcji i taniość przewozu; a wyprowadzone stąd 
następstwa wskażą, jaki przewrót w stosunkach pro­
dukcji roluisEćj w Europie spowodować musi ten 
olbrzymiejący przywóz na targi europejskie tanio 
orodukowanyeh płodów rolniczych z Ameryki; 
wskażę dalćj, żó jednym s koniecznych warun­
ków wytrzymania przez produkcję rolnierą euro­
pejską konkuraacyi z amerykańską, jest ^ z n i ż e ­
n i e  p o d a t k u  g r u n t o w e g o  w krajach eu­
ropejskich, a między innemi w naszym, że pod­
wyższenie podatku gruntowego u nas grozi rol­
nictwa ru'ną.

Najpriód przytoczę tu  kilka liczb przedstawia­
jących wsrost p r o d u k e y i  sbpia w Stanach Zje- 
dnoeionyeh Ameryki północnćj.

W  t. 1850 ubiór pszenicy w Stenach Zjedno 
azmayah wynosił 97 milionów bussli (jedan bussel 
= 6 0  fantom). W  dwsdsieścla 1st późaiój tj. w ro­
ku 1870 wynesił już sbiór psaeaiey 235 milionów 
bussli; w r. 1877, ®d którego rospoczął się j e ­
szcze szybszy wzrost produkeyi pszenicy w Ame­
ryce północnćj, z powodów, o których zaraz wspo­
mnę, zbiór pszenicy wynesił 330 milionów buszli;

r. 1878 wzrósł do 395 milionów buszli,
1879 do 420 milionów buszli.

Podam teraz kilka cyfcr wykazujących wzrost 
przywozu zboża z Ameryki północnćj na targi 
europejskie. ■■ .

W  roku 1850 przywieziono z Ameryki do Eu­
ropy 481,000 buszli pszenicy i 574,000 barrelów mą­
ki (barrel = 216  funtom). W  20 lat późnićj tj. 
w r. 1870 przywieziono 29 milionów busrii psze­
nicy, a 83,000 buszli kukurudsy, 1 246 000 bar- 
relów mąki. W r. 1875 już 46 milionów buszl* 
pszenicy, 24 milionów bussli kukurudsy, 190 000 
buszli żyt* i 1,263,000 barrelów mąki. W r. 1878 
66 milionów buszli pszenicy, 75 milionów buszli 
kukurudzy, 4 miliony buszli żyta, 1,665,000 bar­
relów mąki. W 1879 r. 116 milionów buszli psze­
nicy, 76 milionów buszli kakuruday, 4,700 000 bu- 
azli żyta, i 3,800,000 barrelów mąki. W artość 
wywozu z Stenów Zjednoczonych półnoen®-»»e- 
rykańskich płodów rolniczych oceniano w r. 1861 
aa 180 milionów dolarów, a w r. 1878 na 592 
milionów dolarów.

Mniemano joszcze niedawno w Europie, żc pro­
dukcja rolnicza europejska szukać będzie ocale­
ni* swego wobec wsrostu przywozu zboża tanio 
produkowanego z Ameryki, w ehodowli i produk­
cji bydła. I  ta nadsieja zawieść może, jeżeli ni© 
nastąpi zmiana w kosztach produkcji rolniezćj 

Europie. Albowiem wprawdzie do 1877 roku 
sprowadzono a Ameryki do Europy tylko bite 
bydło, mięso surowa w lodowniach urządzonych 
na okrętach. Gdy atoli klasa bogatszych mięsa 
tego z Ameryki sprowadzonego nie kupowała, a 
nabywali je tylko mnićj zamożni po cenach niż­
szych, przedsiębiorcy amerykańscy i angielscy za­
częli sprowadzać z Ameryki bydło i owce żywe. 
Ten przywóz do Europy bydła żywego z Amery­
ki wzrasta olbrzwmio w ostatnich d*óch latach. 
Bo gdy w r. 1877 przywieziono do Earopy i  A- 
meryM 19,000 sztuk bydła, » 23 000 owiec, już 
w r. 1878 praywiezion© 85,000 sztuk żywego by­
dła a 84,000 awice.

Rozrost produkeyi rolniczej w Stanach Zjedno­
czonych amerykańskich i wzmaganie się wywozu 
zboża do Europy szybszym jeszcze krokiem niż 
przez poprzednie lat dwadzieśsia, postękuje od 
lat trzech, to jest ©d 1877 r. Powód tego jest na­
stępujący. Przesilenie finansowe w 1873 r. wstrzą­
snęło i obaliło w znacznej ezęśei przemysł fabry­
czny w Ameryce północnej, rozwinięty sztucznie 
pod osłoną systemu protekcyjnego. Mnóstwo fa­
bryk zbankrutowało w owym roku, wiele przę­
dzalni bawełny i hut żelaznych zamknięto. Lud­
ność fabryczna i kapitały zajęte dotychczas w 
przemyśle fabrycznym, czekały lat parę nadejścia 
wrzyj* źaiejsiyeh dla tego przemysłu stosunków. 
Gdy jednk stosunki te nie zmieniały się, tysiące 
robotników fabrycznych i kapitały zajęto poprze­
dnio w fabrykach ruszyły a przedsiębioroaośslą 
amerykańską, z miast nadatlantyekich na zachód 
na żyzne a puste równiny rozciągające się wzdłuż 
Missisipi i wzdłuż wielkiej drogi żelaznej dążącej 
ku Oaeanowi spokojnemu, i tera zajęły dziewidze 
ziemie pod uprawę pszenicy i kukurudzy. Kapi­
taliści poczęli tworzyć spółki, które zaku&ywały 
za bezcen wielkie przestrzenie ziemi, po 50 i 60 
tysięcy akrów, nad Red River i Missisipi. W r. 
1876 zajęły już to takie spółki, już to pojedyń- 
ene rodziny wychodź«ó w z miast nadatlantyekich 
i z Europy 6 milionów akrów nowej dziewiczej 
ziemi pod fuprawy zbóż; w 1877 r. dalszych 8 
milionów akrów; w 1878 nowych 13 milionów a 
krów, w 1879 roku cztery miliony akrów.

W  roku 1879 było pod uprawą samej psze­
nicy 36 milionów akrów. Wspomnione spółki ka­
pitalistów zakupujące, a raasej zajmujące wielkie 
przestrzenie ziemi w krajach Minnesota, Kansas 
wzdłuż drogi żelaznej Kansas. Paaifis lub ds- 
,9J* fcu północy nad Red River, prowadzą gospo 
dsratwo rolae rabunkowe, że tak powiem: nie 
sterkoryiująo ziemi, ni® utrzymując w tym celu 
inwentarzy, nie wznosząc budynków gospodarskich 
nie trzymając licznej czeladzi, le®a post&wiwssy 
kilka szop aa aarzędaia rolnicze i na trochę in­
wentarza pociągowego, orzą ziemię po caęśai płu 
gami parowami, sieją pszenicę siewnikami, utrzy­
mują przez zimę kilku tylko najemników dla o- 
patrywania szczupłego inwentarza; gdy zbliżają 
się zbiory sprowadzają koleją żelazną ma miesiąc

najętych stu lub więcej robotników w soraos żni­
wiarkom do zbiorów, młócą lokomobilami i za­
raz wymłóeone zbnże odwożą na staeye kolei 
przy której leżą te fermy, lub na statki parowe.

I  znów na psscniczyskach sieją pszenicę mając 
nadzieję, że gdy ziemię zsjętą wyjałowią, kupią 
znów inną za bezcen. Konkurencji z tak tanią 
produkcją spółek nie mogą po esęśsi wytrzymse 
nawet k«lon!śń amerykańscy i wielu s nich idsie 
do robót hr ty th  wielkich farmach. Niech i to bę­
dzie przestrogą dla naszych włcśsian, którzy boz 
rapitałów chcą wędrować do Ameryki.

Fródukcya buszla (60 fantów) pszenicy w tych 
wielkich folwarkach kosztuje od 25 io  45 cent. 
na nasZe pieniądze. Członkowie komfsyi angiel­
skiej wyprawionej przez rząd Wielkiej Brytanii 
do Stanów Zjednoczonych dla zbadania tam wa­
runków produkeyi, zapewniają, że wyproduko­
wanie buszla pszenicy wraz z dostawą do Chi­
cago kosztuje producenta najwyżej 48 centów, 
lieząe na nasze pieniądze. Gdy przewóz stu kilo 
pszenicy z Nswego Jorku do Marsylii okrętem 
żaglowym kosztuje 1 złr. na nasze pisniądre 
(parowcem znacznie więcej), a z Chicago do Mar­
sylii nieco tylko więcej, przeto producent srae- 
ryksńoki miałby koszta produkeyi i przawozu 
pokryte sprzedając sto kilo pszenicy w Marsylii 
za 6 lub 7 franków (a lub 3Va złr.)

Główacmi przyczynami taniości produkeyi zbo­
ża i bydła w Ameryce północnej sąi^ l)  t a n i  oś ó 
z i e m i ,  ogromne przestrzenie żyznej ziemi a nie 
zajętej, którą bardzo tania nabywać można; 2) 
nieistnienie tam podstku gruntowego i w ogóle 
n i s k i e  p o d a t k i .  Zaś t a n i o ś ć  p r z e w o z u  
ułatwia wywóz tego tanio wyprodukowanego zboża 
amerykańskiego do Earopy i konkurencję tu jego 

zbożem europejskiem.
W edług obraehowań jest w Stanach Zjedno­

czonych amerykańskich jeszcze 1400 milionów 
akrów ziemi niezajętej, którą rząd sra niską eanę 
sprzedaje. Wprawdzie w tych 1,400 milionach 
akrów, 900 milionów akrów zajmuje tak zwana 
„wielka półnoano-amerykańska pustynia*, płasz­
czyzny wypalone posuchą, na zachód gór ska­
listych, niezdatne teraz pod upjawę zbóż. Z po­
zostałych 500 milionów akrów, połowa maże iest 
zdatną pod uprawę pszenicy, pod którą do 1880 r. 
było zdjęty eh 36 milionów akrów.

Pierwsza przyczyna taniości produkcji zboża 
w Ameryce'nie da się zastosować w Earopie, bo 
nie stworzymy tu milionów akrów niezajętej ży­
znej ziemi. Ale aby europejska produkcja zboża 
stała się tańszą i aby zboże nasze mogło wytrzy­
mać konkurencję z -amerykańskiem na targach 
europejskich, t. j. angielskich, francuskich,  ̂wło­
skich i holenderskich, należy koniecznie z n i ż y ć  

n a s  p o d a t e k  g r u n t o w y ,  z n i ż y ć  o i l e  
_ o ż n o ś e i  c e n y  p r z e w o z u  zboża i bydła na 
drogach żelaznych wewnątrz Earopy, po których 
wiezione jest nasze zboże i bydło na te targi; 
potrzeba o ile możności utworzyć drogi wodne, 
po których najtańszy jest przewóz. Starać się o to 
jest obowiązkiem ciał ustawodawczych i rządów.

Natomiast cóż widzimy P Oto wobec takiego 
stanu rzeczy dążącego do przewrotu stosunków 
ekonomicznych; wobec tego, że płody naszej pro­
dukcji rolniczej zaledwie już mogą wytrzymać 
konkureńeyę ua targach zachodnio-europejskich 
z tanio produkowanem i tanio przy woźonem zbo­
żem i bydłem amerykańskiem, zamierzają w kraju 
naszym zamiast zniżyć, podwyższyć znacznie po­
datek gruntowy. Zamierzają wobec takich stosun­
ków podwyższyć o 2 miliony złr. podatek grun­
towy w kraju nassym przeważnie rolniczym, głó­
wnie z produkeyi rolniczej żyjącym, gdy równo­
cześnie tenże sam rząd dąży do zniżenia tego 
podatku gruntowego w Czeehach, choaiaż kraj 
ten nie tylko z rolnictwa ale z zaaeznego także 
żyje przemysłu. Zaiste niesprawiedliwe, niepojęte 
i oburzające postępowanie! (brawo\  Tym mocniej 
więc popieram przedłożone Sejmowi do uefawa- 
lonia resolueye.

W przemówieniu mojem starałem się przedstawić 
nowy może powód i dowód przeciw podwyższe­
niu podatku gruntowego w kraju naszym; na­
stępni mówcy wskażą zapewne Wysokiej Isbie 
inne jeszcze powody przeciw podwyższeniu tego 
podatku i inne strony tej sprawy (Brawo).

Część literacko-artystyczna.

■iff

Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z X V I wieku.

Częśó d r uga .

n .
(C iąg d a lszy).

Stary Jordanowski pokaleczony, wzburzony, obtar- 
gany prosto poszedł do Bernardynów. Kościół już 
był otwarty, zakonnicy przed wielkim ołtarzem 
śpiewali jutrznię, niepostrzeżenie wsunął się w ką 
cik, padł ną kolana, długo spokojnie się modlił, 
nagle z piersi jego wydobył się jęk tak żałosny, 
że księża mimowolnie zwrócili oczy w stronę zkąd 
jęk pochodził. Jeden z nich odmiennie uhrany, był 
to znany nam dominikanin ksiądz Jacek, który 
wczoraj oczekując długo powrotu Jordanowskiego, 
pozostał na noc w klasztorze, zbliżył się do klę­
czącego i ręką dał mu znać, aby za nim poszedł 
Stary powstał i udał się za księdzem do celi, bę­
dącej podczas pobytu Jordanowskiego w Warszawie 
jego mieszkaniem.

— Co się z Waszmością stało? — zapytał ksiądz 
uważnie mu się przypatrując— żupan i szarawary 
masz potargane, ślady krwi na odzieży, czy wasz-

mość nie wpadłeś w ręce złoczyńców, którzy mieli 
ochotę na jego mieszek?

— Wolałbym wpaśó między zbóje ojcze wiele­
bny, niż to co mi się przytrafiło; jest w tem tro­
chę mojej winy, żem obcy na zamku i nie świa­
dom jego zwyczajów, wyszedł zaraz ze świtem na 
dziedziniec, gdzie mię psy opadły i oporządziły 
jak wasza wielebność widzisz, lecz rany mię nie 
bolą, nie żal mi żupana nowego, a jednak cierpię 
srogo, bo się to wszystko stało w przytomności 
mego syna, który nietylko mię nie bronił, ale 
z uśmiechem na ustach przypatrywał się memu 
szamotaniu; wprawdzie nie wiedział, że to ojciec, 
pomimo tego powinno mu było jednak wystarczyć, 
że człowiek jest w przykrem położeniu i dać mu 
pomoc.

— Może waszmość wzięto za rzezimieszka? — 
zapytał znowu ksiądz.

— Gdyby i tak było, to człowiekowi należała 
się pomoc, a złoczyńcy kara, w moich oczach nic 
go nie uniewinnia, chłopak ten ma złe serce, to 
jednak nie koniec, trzeba wiedzieć w jakiem go 
towarzystwie spotkałem, jakie słowa z ust jego 
wychodziły, jakie przysługi panu swemu oddaje, 
inny ojciec byłby go przeklął na miejscu, ja  je­
stem człowiek słaby, zostawiłem mu czas do na 
mysłu do wieczora, jeżeli przyjdzie i upokorzy się, 
gotów jestem wszystko przebaczyć, puściłem mło­
dego chłopaka z domu niepotrzebnie, muszę teraz 
być pobłażliwym.

— Toś waszmość z nim rozmawiał?
— Rozmawiałem o ile koniecznie było potrzeba
— G Mytkownie nie było mowy?

— Nawet o niej nie myślałem, a i on o niej 
zapomniał, boby inne życie prowadził. Sam napi­
szę do Mytki, że syn mój nie wart jego córki, 
niech się stara o innego męża dla niej, człowie­
kowi, który chciał związkiem krwi ze mną się po­
łączyć, nie mogę tylko dobrze  ̂ życzyć, syn mój 
nie daje rękojmi uszczęśliwienia jej, na cóż wią­
zać jej losy z takim nicponiem.

— Uspokój się waszmość — rzekł ksiądz — 
przesądzać nie można wszystkiego, czekajmy wie­
czora, zobaczymy wtedy co zrobić wypadnie; w ka­
żdym razie upraszam waszej miłości żadnego kroku 
nie robić do Mytków bez mojej wiedzy, jestem 
w tej spranie więcej interesowany, niż się wasz­
mość domyśleć możesz.

— To chyba wielebny ojciec krewny lub przy­
jaciel pana Mytki?

— Zgadłeś waszmość jedno i drugie; jestem 
szwagrem Mytki i od dzieciństwa kochamy się 
bardzo; przybycia syna waszmości oczekują tam 
niecierpliwie; moja siostrzenica zakochała się 
w nim, na umór biedaczka schnie i więdnie wy­
glądając jego powrotu, zła wiadomość mogłaby ją  
zabić na miejscu, musimy działać bardzo ostrożnie 
i tylko za wspólnem porozumieniem się Mytkę o 
wszystkiem zawiadomić.

— Sprawę z Mytkami zostawiam zupełnie roz­
sądzeniu waszej wielebnośei, zrobi waszmość co 
będzie uważał za stosowne, z synem już ja  się 
sam uporam, może mi Pan Bóg pozwoli wyrwać 
go z tej kałuży.

— Opowiedzże mi waszmość wszystko, co mu 
się na zamku przytrafiło, może i moja rada na co

się przyda, co dwie głowy to nie jedna, przemó­
wił ksiądz.

— Z wdzięcznością pomoc przyjmuję — odpo­
wiedział Jordanowski — zaciągnąłem tam nawet 
dług wdzięczności, do którego spłacenia potrzebne 
mi wasze pośrednictwo wielebny ojcze.

Tu stary opowiedział wszystko, kładąc nacisk 
na zachowanie Się litościwej dziewczynki, której 
pomoc i opiekę przyobiecał.

— Mam względem niej podwójny obowiązek, 
bo mnie od zajadłości psów uwolniła, i syn to mój 
wraz z macochą do śromoty nakłonić ją  chcieli, ód 
czego ją  dotąd uratowała bojażń boża i wrodzony 
wstyd niewieści. Grunt tam dobry, ale czegóż złe 
namowy i nędza nie dokażą, ona chce wstąpić do 
klasztoru, ja tu nie znam nikogo, prosiłbym więc 
waszej wielebnośei, aby się nią zająć raczył.

 Nie potrzebujesz wasza miłość prosić, to mój
obowiązek, gdybym go zaniedbał, byłbym niego­
dnym sługą bożym, nie znam ja  wprawdzie nikogo 
w klasztorach żeńskich, lecz czyż nie jeden i ten 
sam duch ożywia spółeczność katolicką? Dwa sło­
wa wystarczą, abym się z przełożoną porozumiał 
i życzeniom sierotki stało się zadosyć.

Ksiądz natychmiast wyszedł, a gdy w godzinę 
powrócił, już wszystko załatwione zostało, zakon­
nice z otwartemi rękami czekały na przybycie nie­
szczęśliwej sieroty. Jordanowski przyobiecał złożyć 
mały posążek w dzień jej obłóczyn.

Jak było zapowiedzianem, w południe stawiła 
się dziewczynka, Jordanowski i ksiądz byli w celi, 
wrażenie na obydwóch zrobiła jak najlepsze, prze­

szłość swoją opowiedziała skromnie i ,z godnością, 
nazywała się Jadwiga Kapica z Milewa, była za­
tem szlachcianką, matka odumarła ją  w trzecim 
roku, ojciec ożenił się powtórnie, majątek ojczysty 
musiał sprzedać wskutek różnych nieszczęść i wy­
prowadził się do Warszawy, tu przed rokiem umarł. 
Macochę przedstawiła jako niezłą kobietę.

— Ma ona własnych dzieci dwoje — mówiła — 
a tu bieda wielka, macocha znała się z Kliczewską 
i przez nią poznała się z Marszałkiem, Kliczewską 
jeszcze za życia ojca poleciła nas księżnie, która 
nieraz nam dopomagała, i teraz marszałek za osta­
tnią swoją bytnością oświadczył, że księżna matka 
przyjechała, potrzeba jej się przypomnieć, a może 
mię do usług swoich zatrzyma, pod tym pozorem 
sprowadzono mię na zamek, tu gwałtem przebrano 
i wprowadzono do księcia.

—: Czy macocha wiedziała, że księżnej niema?— 
zapytał ksiądz.

— Musiała wiedzieć — brzmiała odpowiedź — 
bo długo płakała, głaskała mię i całowała nim 
mi kazała iść za panem marszałkiem; nie była 
ona nigdy złą dla mnie, czułą atoli nie była, do­
piero pierwszy raz od śmierci ojca upieśeiła mnie, 
w tym dniu jeszcześ my nie jadły, chodziłam z jej 
rozkazu po znajomych, aby pożyczyć trochę mąki 
na zacierkę, wszędzie odeszłam z kwitkiem, w ta- 
kiem położeniu zastał nas marszałek, który nas od 
czasu do czasu nawiedzał. Już kiedy wychodziłam, 
macocha wybiegła za mną do sieni, klękła prze- 
demną i powiedziała:

„Cokolwiek stanie się z tobą Jadwisiu, nie 
oskarżaj mnie, czynię to aby uratować od głodo-
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Mowa posła Józefa M ę c i ń s k i e g o  w sprawie 
obecnego stanu regulacyi podatku grantowego 
brzmi:

Jeżeli poprzednik mój kończąc świetne swoje 
przemówienie rzucał co chwila okiem na zegar, 
rachując się z czasem, to ja tem częściej robie 
to muszę, aby nie nużyć _ długiemi wywodami 
wys. Izby i nienadużywać jej cierpliwości, i tak 
już wyczerpanej długą pracą, późną godziną i tem­
peraturą panującą w tej sali. A łatwo uczynić to 
mogę, bo jako sprawozdawca w tem wygodnem 
znajduję się położeniu, że nikt z przemawiających 
członków tej Wys. Izby ani przeciw słuszności 
motywów, na jakich komisya oparła swoje spra­
wozdanie, ani przeciw potrzebie uchwalenia^ wnio­
sków proponowanych nie podniósł głosu, nie sta­
wił zarzutu, nie wystąpił z opozycyą. Jako spra­
wozdawca więc nie mam właściwie czego bronić, 
nie mam na co odpowiadać, więc niech mi tylko 
będzie wolno, jako posłowi, jako obywatelowi 
kraju złączyć swój głos ze słowami tak dobitnie 
już tutaj wypowiedzianemi, ubolewać nad nie­
sprawiedliwością, skonstatować, że nadmiar gro­
żących nam ciężarów przechodzi siły kraju i mo­
żność jego. Każdy znający choćby powierzchownie 
tylko nasze stosunki i warunki rolnicze, wie, poj­
muje i przyzna, że kraj nie byłby w stanie znieść 
takiego podatku; uchwalenie go w takiej wyso­
kości zaprowadzić by nas musiało do ruiny eko­
nomicznej i masę pojedyńczych obywateli pozba­
wić w zupełności ich mienia.

Mówiono tu o fiskalizmie. Chcę zwrócić na nie­
go uwagę, chociaż w tym wypadku cokolwiek 
inne niż zwykle ma on znaczenie, w odmiennej 
występuje formie. Zaprzeczyć się nieda, że od 
pierwszej chwili wprowadzenia w życie ustawy 
z r. 1869 aż do obecnego zaproponowania taryf 
przez referentów rządowych komisji centralnej 
przez całe te 11 lat wije się jak nić czerwona 
duch źle zrozumianego fiskalizmu, zupełne zapo­
znanie przewodniej myśli, głównej zasady ustawy 
z r. 1868 t  j. zasady samozaszaeowania. Celem 
jej było wprowadzić sprawiedliwość. wszystkie 
kraje w skład monarchii wchodzące powołać do 
równego kontry buowąnia do gkarbu państwa, a 
rezultatem ma być największa niesprawiedliwość, 
jaką kiedykolwiek gdzie popełniono, niesprawie 
dHwość grożąca nam zubożeniem, a ruiną i za 
chwianiem bytu nie jednego z obywatel kraju. ^

Jak w życiu pojedynczych ludzi tak w życiu 
państw I narodów zdarzyć się mogą chwile tak 
ważne, w których zdobywać się trzeba na naj­
większe, nawet możność zwyczajną przechodzące 
ofiary i z konieczności powoływać obywateli do 
tych wyjątkowych ciężarów. Dziać się to może 
n. p. kiedy byt państwa jest zagrożony, kiedy 
ratować trzeba egzystencyę, honor, przyszłość.

Tu żadna z tych ewentualności nie zaszła, pań 
gtwu nic nie grozi — jego skarb nawet z nasze­
go zubożenia z naszej krzywdy nic nie ma sko­
rzystać i my tylko dlatego płacić mamy więcej 
niż możemy, aby Czechy lub Szląsk płaciły mniej 
niż dotąd, a Austrya górna lub dolna, aby pła­
ciły za mało!! Więc jeden kraj ma być zubożony 
na korzyść drugiego ; Galicya uboga ma płacić 
parę milionów więcej dla tego, żeby te miliony 
w zamożniejszych Czechach i Szląsku zostały!! 
Więc w nowej to znów formie fiskalizm nie w sto­
sunku państwa do kraju, ale w stosunku kraju 
do kraju.

Przez cały ciąg traktowania tej nieszczęśliwej 
sprawy katastralnej, mojem zdaniem rząd ciągle 
odstępował od jej kardynalnych podstaw, psuto 
ją, nie czyniąc tego co ona nakazywała, a nato­
miast wprowadzano często postępowanie wbrew 
jej duchowi przeciwne. Owe n. p. porównywanie 
kraju z krajem lub państwa z powiatem, zkądże 
to ono stało się jakby sakramentalną zasadniczą 
podstawą czynności, gdzie to przepisuje takowe 
ustawa jako główną podstawę?

Na tych niesprawiedliwych porównaniach my 
tracimy niesłychanie.

Naprzód, jak to wskazujemy w sprawozdaniu, 
równają nas ze Szląskiem, z którym tylko wązkim 
pasem graniczymy, z kraikiem małym, który w sto­
sunku do przestrzeni, a mianowicie w stosunku 
przestrzeni do kultur ekonomicznych ma znacz­
nie większą ludność, lepsze środki komunikacyjne, 
ruch handlowy ożywiony, posiada liczne zakłady 
fabryczne i przemysłowe, które przerabiają płody 
kultur zarówno ekonomicznych jak i lasowycb, 
zresztą ludność zamożniejszą, konsumującą na 
miejscu prodnkta. Szląsk granicząc z Szląskiem 
pruskim łatwo tam zbywa płody swoje, kiedy my

natomiast ciągnąc się pasem 100 mil długim gra­
niczymy z Węgrami i ziemiami polskiemi pod pa­
nowaniem rosyjskiem, które same jako kraje czy­
sto rolnicze i niezbyt rozwinięte pod względem 
przemysłu fabrycznego, znaczną ilość zboża pro­
dukują na wywóz.

Wszystko to za mało jest uwzględnione. 
Natomiast środków pomocniczych, których użyć 

koniecznie potrzeba do wytworzenia sobie zdro­
wego pojęcia o możebnym czystym dochodzie, uży­
wano jednych za mało, a inne wcale pomijano.

Już mój poprzednik wspomniał, jak ważny 
naszem zdaniem środek pomocniczy w cenach ku­
pna i dzierżawy w ogóle u nas mało był uwzglę­
dniany, daty nawet z całego kraju zebrane nie 
zostały jeszcze należycie zestawione. Te jednak 
które są, a które w alegacie V naszego sprawo­
zdania umieściliśmy, wykazują dostatecznie, w jak 
rażącym stosunku na niekorzyść naszą przedsta­
wia się przeciętny czysty dochód kultur ekono­
micznych według taryf proponowanych przez re­
ferentów ministerstwa skarbu, do wyśledzonych 
przeciętnych czynszów dzierżawnych.

A jednak ważne to daty, nie w jednym też 
kraju znajdowały one zastosowanie przy opoda­
tkowaniu.

W Badcńskiem n. p. tylko cena kupna służyła 
podstawę do wymiaru podatku gruntowego,za

w Anglii wartość dzierżawna służy także za pod 
stawę do rozkładu na rzecz hrabstw pojedynczych,
w kantonach szwajcarskich i Ameryce północnej 
znów wartość nieruchomości jest podstawą do roz­
kładu podatku. Dziwna rzecz, że też austryackie 
ustawodawstwo nie chce się uczyć i korzystać 

doświadczeń i przykładów gdzieindziej pożyte­
cznie użytyeb.

Kiedy,' jak powiedziałem, z jednej strony tak

w Bochni i Tar-

niesprawiedliwie porównano nas ze Szląskiem, to |

IV klasa na 2 złr. 70 ct., kiedy 
nowie na 5 złr. (Sensacya). ą 

Jakkolwiek zawsze te cyfry nie są jeszcze zu­
pełnym i całkowitym argumentem na naszą ko­
rzyść, bo powiaty te leżą więcej w górzystej oko­
licy, to za to o ileż mil od nas położone na za­
chód, jaka tam ludność, jaki klimat, jaka cena 
ziemi, jakie czynsze z dzierżaw, których przecię­
cia pp. leferenci uwzględniać nie raczą. Zresztą 
do porównania z naszej strony biorą powiaty nie 
w zbyt świetnych, przeważnie mokrych, zimnych 
i nieprzepuszczalnych gruntach.

Przejdźmy do łąk:
W U n g a r i s c h  - Br  od na Morawie łąka II 

klasy szacowana na 10 złr. 50 ct., III. klasy na 
8 złr. 25 ct., czyli co do słowa tak samo jak 
w Tarnowie.

W N e u t i t s c h e i n  zaś (11 dyst.) I. klasa łąk 
8 złr. 25 et., II. klasa 5 złr. 75 ct., III. klasa 
4 złr. 75 ct., IV. klasa 3 złr. 40 ct. Tu już jest 
cały szereg powiatów naszych w których zasza- 
cowanie łąk jest wyższe, niżeli w przywiedzionym 
Neutitschein w którym notabene jest jeszcze III. 
dystrykt taniej zaszacowany niżeli powyżej przy­
wiodłem (Sensacya).

W W e i s s k i r c h e n  łąki V. klasy są szaco­
wane 5 złr. 75 ct., VI. klasy 2 zlr. 60 ct , VII. 
klasy 1 złr. 20 ct., kiedy w Tarnowie w tych 
samych klasach 4 zlr., 2 złr. 30 ct. i 1 złr. 10 ct. 
I gdzież tu stosunek? gdzież chociażby pretensya 
tylko do sprawiedliwości. I Weisskirchen ma tylko 
jeden dystrykt klasyfikacyjny (Poruszenie i Sen 
sacya.)

I gdzie się tu podziały owe ulubione przez pp. 
referentów p o r ó w n a n i a ,  na podstawie których 
u nas gorsze powiaty koniecznie z lepszemi po­
równać usiłowali, rozumie się podniósłszy wpierw 
te ostatnie o 80, 40 lub 50# nad cenę pfzypusz-

% drugiej zestawiono nas z Bukowiną.
Wiadomo Panom jak wyjątkowe, a nielegalne

ustawą nie dozwolone stosunki mia!y° miejsce 
w Bukowinie co się tyczy taklasowania. Sejm 
tamtejszy odwołał członków komisy! krajowej po­
przednio wybranych do czego nie miał prawa. 
Nowo powołani członkowie przeważnie z samych 
urzędników i fiskalistów złożeni, ustanowili taryfy 
klas. Kiedy dokonano oszacowania na podstawie 
tych taryf suma czystego dochodu pokazała się 
w stosunku do innych krajów, prawdziwie baje 
ezną. Komisya więc wniosła zniżenie, ale referenci 
rządowi opierali się temu.

A jednak gdzie indziej Inaczej się stało: W Au- 
stryi niższej komisya krajowa ustanowione taryfy 
przez siebie zniżyła w parę miesięcy później o 20%, 
to samo uczyniły komisye w Morawii i Szląsku 
obniżając o 30%. Referenci rządowi nie wnieśli 
żadnych zarzutów przeciw Austryi niższej, w Mo­
rawie odzyskali tylko %, w Szląsku % sumy która 
ubyła przez takie nieprawidłowe zniżenia. Ale 
czemuż w tym wypadku nie traktowano Bukowi­
ny na równi z tamtemi prowineyami ? czemuż za 
broniono jej tego co innym było wolno? Rządzo­
no się zapewnie przysłowiem: quod licet Jovi non 
licet łowi.

Piękna ta bezstronność organów rządowych nie 
znajduje dość silnego wyrażenia, któremby ją  bez 
ubliżenia przyzwoitości parlamentarnej nacechować 
się godziło (Brawo).

Chociaż o porównaniach tak wiele mówią i pi­
szą pp. referenci rządowi centralnej komisyi, to 
jednak w wielu powiatach naszego kraju spoty­
kamy się z tak wysokiemi taryfami, że na żaden 
sposób nie wytrzymają on® sal krytyki loicznej, 
ani nie znajdą żadnego uzasadnienia, dlaczego są 
tak wysokie nawet w porównaniu tak przez pp. 
referentów ulubionem do krajów więcej na zachód 
położonych.

Zadałem sobie pracę, aby z ogólnej taryfy kla­
syfikacyjnej dla całego państwa wyciągnąć nie­
które cyfry i niemi ilustrować tendencyjne, fałszy­
we i na złej woli lub uprzedzeniu (a może na 
jednem i na drugiem) oparte wywody referentów 
rządowych.

Oto parę przykładów ciekawych:
W T e p l i t z  dochód z ról w V klasie obliczo 

ny jest na 3 złr. 40 ct., kiedy w Tarnowie na 
3 złr. 50 ct.; w VI klasie na 2 złr. 10 ct., kiedy 
w Tarnowie na 2 złr 20 ct.

W T r a u t e n a u  II klasa obliczona na 7 złr. 
25 ct., kiedy w Brzesku i Tarnowie na 9 zlr. a 
w Dąbrowy i Bochni na 9 złr. 50 et.; III klasa 
na 4 złr. 50 ct. kiedy w Bochni, Brzesku, Dą­
browy na 7 zlr. a w Tarnowie na 7 złr. 50 ct.,

czaną przez komisye krajowe.
Przejdźmy do lasów:
W II. dystrykcie powiatu Bilskiego (Bielitz) 

[nawet nie w III], dochód z lasu w I. Masie osza­
cowano na 3 złr. 50 ct., w II. klasie na 3 złr., 
w III. klasie na 2 złr. 50 ct., kiedy n. p. w Dą­
browy oszacowano I. klasę na 4 złr. I-I. klasę na 
3 złr. 50 ct,, III. klasę ąą 2 złr. 60 et. A jednak 
wiadomo, że,właśnie na Szląsk zakupują drzewo 
od nas i pomimo wielkich kosztów transportu je 
szeze kupcy znajdują w tem korzyść. Jakże więc 
to być może, aby powiat Bilski niżej był zasza­
cowany w którymkolwiek dystrykcie, niżeli powiat 
Dąbrowski, nie przecięty nawet koleją żelazną? 
(Sensacya.)

Szczególny to jakiś sposób wyrównywania pp. 
referentów, z którego zawsze wypływa większy 
ciężar dla nas.

Nie chcąc już i połonin (Alpen) naszych zosta­
wić bez porównania z innemi, chwilę jeszcze nu­
żyć muszę cyframi uwagę Wys. Izby.

W Kr a i n i e ,  mianowicie w powiecie szacunko­
wym Radmansdorf oszacowano z połonin 

dochód w I. kl. na 30 centów
n n H -  n
n n H I -  »

kiedy w Nowym Targu
dochód w I. kl

n v H- n n
_  n n w , n
w N i ż s ze j  A u s t r y i  w 

wym S c h e i b s  oszacowano
docbóf w I. kl. na 75 centów

„ „ U. „ „ 50 „
n n DI- « » 25 „

Kosowie 
klasie

20
10

na 50 centów
30 „
14 „
powiecie szacunko-

(We-

kiedy w Nadwornie i
dochód w I.

„ „ n-
„ n i.

na

40 c.

60
40
25
10

1 zlr.
„ „ 75 ent
V n 50 „ i

(Poruszenie i sensacya wielka.)
W W y ż s z e j  Austryi w powiecie szacunkowym 

K i r c b d o r f  oszacowano
dochód w I. kl. na 60 centów 

n n n . „ „
n v HI" ” »

n I V .  n „
kiedy w L i s k u  oszacowano 

dochód w I. kl. na
n n II- » n

dalszych klas nie ma. Nie znaleziono już nawet 
połonin do niższego oszacowania kwalifikujących 
się (Sensacya.)

Widocznie pp. referenci nic wiedzieli, że w na­
szych połoninach leży śnieg często dłużej niż 
7 miesięcy, nie wiedzieli jak te okolice mało są 
zaludnione, a ulubione „porównanie* kraju z kra­

jem jakoś obecnie wyszło im z pamięci 
sołość, brawo.)

A cóż to za różnica wegetacyi i czasu jej trwa­
nia n. p. w Kirchdorf lub Scheibs, a w Nowym 
Targu lub Nadwórnie!

Widzę z jakiem zdumieniem słucha Wysoka 
Izba tych porównań ciekawych, m oże nie jeden 
myśli w duchu i czy to wszystko prawdziwe, czy 
ja się nie mylę?

Nie mylę się niestety — cyfry te są wyjęte 
z tej oto książki (mówca wskazuje gruby foliał) 
rozdanej ^wszystkim członkom komisyi centralnej.

I długi jeszcze, długi bez końca mógłbym ze­
stawić szereg porównań, które mam oto tutaj! 
przed sobą, a wszystkie one zarówno tylko obu­
rzenie, zgrozę i zdumienie wywołałyby u was 
(brawo.) Jakżeż to stać się mogło, że pp. refe­
renci rządowi bez żadnych podstaw zaproponowali 
komisyi centralnej tak znaczne podwyższenie ta­
ryfy dla naszego kraju? Zkąd przyszli oni do 
cyfr tak wysokich, jakich nigdy nie proponowali 
ani komisye nasze, ani rządowi referenci komisyj 
krajowych i powiatowych ? Pewnemu z nich zadał 
także pytanie jeden z delegatów naszych do Rady 
Państwa. I wiecie co mu powiedział ów zagadnio- 
ny referent ministeryalny.

,To ja tak podwyższyłem, dla przywrócenia 
słusznego stosunku" (Sensacya.)

Tak więc p. referent ministeryalny z za zielo­
nego stolika jednem pociągnięciem pióra niszczy 
10-letnią pracę komisyj krajowych i powiatowych, 
wyrokuje swobodnie i bez wahania, że te miliony 
przez państwo wydane na koszta oszacowania 
i Masowania, zostały wydane niepotrzebnie, bo 
on to dowolnie zmieniać może jak mu się wy­
daje, lub raczej jak mu potrzeba.

Przy sprawozdaniu naszem umieściliśmy jako 
alegat II. i III. zdania i wnioski referenta komi­
syi centralnej, które mają być uzasadnieniem pro­
ponowanego podwyższenia taryf naszych,' uchwa­
lonych przez komisye i podkomisye krajowe. Tru­
dno doprawdy własnym oczom wierzyć, czytając 
te niczem nie motywowane ogólniki, że tak wa­
żne sprawy równie lekko traktowane być mogą, 
i ubolewać tylko należy, że operaty tak nieuzasa­
dnione i błędne, wychodzą od poważnych orga­
nów rządowych c. k. ministerstwa skarbu.

W alegacie II. a. p. obliczają przeciętny do­
chód całego powiatu Cieszyńskiego na 2 złr. 76 e. 
dla zestawienia go z graniczącym powiatem Ży­
wieckim, kiedy powiat Żywiecki graniczy tylko 
z U, dystryktem powiatu Cieszyńskiego, w któ- 
rym czysty dochód przeciętny z ekonomicznych 
kultur w ogólności nie 2 złr. 66 cent., ale 1 złr. 
i 39 cent. wynosi.

Ale na podstawie przecięć porównawczych na­
wet tak zestawionych nie mogli jednak pp. refe­
renci wyśrubować naszej taryfy do tej wysokości, 
jaką mieć sobie życzyli, zaradzili więc sobie w ten 
sposób, że niektóre powiaty już nie na pograni­
czu, ale wewnątrz kraju leżące podnieśli dowolnie 
do szalonej wysokości, i do tych dopiero powia­
tów zastosowywali inne graniczące z niemi. Tym 
sposobem ta wolność stała się zupełną, nieogra­
niczoną.

Tak n. p. w rejonie Tarnopolskim podniesiono
powiatowi Śniatyńskiemu w I. klasie ról 50#, 
w n . kl. 88#, w m . kl. 50#, w IV. kl. 41#, 
w V. kl. 50# i t. d. Podobnie się stało z I. dy­
stryktem powiatu Kołomyjskiego, częściowo z po 
wiatami Mościskim i Przemyskim w rejonie Lwo­
wskim i z powiatem Tarnowskim w rejonie Kra­
kowskim.

W tym ostatnim n. p. powiecie spotykamy się 
w taryfie proponowanej dla pojedynczych kultur 
ekonomicznych z tak wysokiemi cyframi, łjakich 
w całym kraju nigdzie więcej nic ma. W VI. kl. 
ról n. p. czysty dochód oznaczony jest na 2 złr. 
20 cent., kiedy nawet w pogranicznym ze Szła 
skiem powiecie Bielskim jest on preliminowany 

2 złr. — Ale cóż robić? Dowolność ma to

zdania. Prawda, że w Czechach wysoko 
wano grunta do pierwszych klas zaliczone, aliT*1 
to wciągnięto do tych klar niesłychanie małą jjr 
gruntów. I tak kiedy u nas na ■ 00’morgów p(» 
strzeni do I. klasy zaklasowapo 3.6, w CzechJi 
zaklasowano tylko 1.8, do ii. klasy u nas M  
w Czechach 5.9, do III. klasy u nas 19.5, w ę , 1 • 
chach 13.9, na IV. jako środkowej klasie rów, 
my się, a rzecz naturalna w coraz niższych fcj 
sach my mamy coraz mniejszą, a Czechy Cot. 
większą ilość grantów.

Wysokie więc obliczenie jest tam więcej na a, f 
pierze niż w praktyce, bo stosunkowo do nas 
małą tam ilość gruntów wciągnięto do klag 
wyższych.

Takie to smutne, a niestety prawirfwe 
nasuwały się komisyi w tej prasy, którą jt»j ’$ 
Ieba sująó się poleeiła.. Poglądy i wyraz W  
trywań nasayeh nw arte są w aprawo«d*mu, w% \ 
aki na końeu postawione, nie wątpię, raegy 
ehwalió W. Isba i tym sposobem podnieść 
swój w obronie zagrożonej ekonomiesnsj j 
siłośei nasiego kraju, w interesie lietnyek m  
wateli akondemnowanyeh na pozbawienie ioh reą 
tek szczupłego mienia.

Co do mnie, nie cheę prssypusMsitó ani a, 
chwilę, aby powsżny głos reprezentantów kr»j, 
pos.stał bez skutku (Brawo). A wierzę takĄ 
ź® wszyssy jakikolwiek udsisl mający w Raćnj, 
dołożą starań, sby sprawiedliwość była wy 
moną krajowi naszemu, aby jej stało się sadośź
0  swoish nie wątpię, mam jednak nadzieję, j,
1 inni szlonkowie Rządu, sąsiadujący w Raduj;, 
korony władzą się w tę sprawę, roapatrzą *j, 
w niej, My nie żądamy żadnej łaski, żąds®, 
sprawiedliwości, a tej bes wzgl|du na narodowi 
wszyscy przecie mamy prawo domagać się w rótragj 
Misrae. (Brawo).

Niejednokrotnie słyszeliśmy od naszych prft 
eiwników zasiadających w Bsdsie państwa, ii 
Galicya jest krajem biernym,' że nic nie przymH 
państwa, że mało płaci, bo prowadzi. . . .  polnii<śli> 
Wirtachaft. Czy jesteśmy krajem biernym, n»; 
tem w tej chwili dyskutowsó nie myślę, eo 
owego polskiego gospodarstwa, to sięgnijmy mj. 
ślą w przeszłość, i zobaczmy jakie ono ntegi 
było. Kiedy przed 100 laty Galicya przeszła 
panowanie sustrysekie żadne długi na niej

80 centów 
50 „

na
właśnie do siebie, że z logiką i zdrowym rozu 
mera musi zostawać w sprzeczności (Brawo.)

Czytaliśmy i słyszeli nieraz, że w Czechach 
grunta w pierwszych klasach zaszacowano w sto­
sunku do Galicyi nieproporeyonalnie wysoko, ho 
kiedy tam dochód czysty z I. klasy n. p. obli­
czono na 18 złr. 20, nawet 30 złr., to u nas 
nie wszędzie szacunek dosięga połowy tej cyfry. 
Dla zbałamucenia opinii, nieznającej faktycznego 
stanu rzeczy argument to dobry, — ale jak on 
wygląda w praktycznem zastosowaniu, niech W. 
Izbie służy za dowód nota o klasowaniu gruntów 
zamieszczona na stronnicy 3ciej naszego sprawo­

ciężyły: była zamożność, dostatek ogólny, % «*
dóbr całego kraju zajmowały dobra koronne, ls 
stanowiły nieprzebyte puszcze, kopalnie ny 
w kwitnącym stanie. Takie to było polskie 
speasrstwo. A po 100 latach cóż wMilmy. Dobn 
stołowe sprzedane, znaczne fundusze uniwersytk 
skie i religijne zmarnowane, lasy wycięte, kopal­
nie zatopione, kraj przyprowadzony do upadki, 
długi puMiaane mnożą się bez końca.

To więc nie polnische ale ieutsche WirUchafi 
to zrobiło! (Przeciągłe huczne oklaski i braw*), ’

Mówić o tej nieszczęśliwej sprawie katastralny 
kaidy, kto się jej chociaż nie długi c*»s dotykał, 
mówić mógłby niewiem jak długo. Bez ko |j 
trwać może cytowanie faktów, cyfr i niesprawie 
dliwsśei, które zamierzają wzglęaem nas popełnii 
Więc nieeheę już dłużej nużyć temi wywed 
i tak zbyt łaskawej na mnie W. laby, a boję 
zresztą, abym nie był jak ów retor, którea 
kiedy chciał na dworze Aleksandra W. wygłe 
psnegiryk pochwalny na cześć Herkules®, Aleks# 
der odpowiedział: „Ależ po cóż? wss&k nikt go 
nie gani*.

I wy psnowie moglibyście powiedzieć to samo: 
„Po co, wszak nikt ci nie przeczy*. Kończę wi§e 
moje przemówienie nie powątpiewając rozumie 
się ani na chwilę, że wnioski proponowane priei 
komisję Wyaoka Izba łaskawie zawetować ramy 

(Huezne oklaski i brawa w Isbie i na gale- 
ryaeh).

KORESPONDENCYA „CZASU
R a d o m y ś l  24 lipes.

(D. K. L.) Do środków proponowanych ostatnie- 
mi czasy w celu uchronienia ludności wiejskiśj 
od grożącego upadku, należy praj®kt ogr&$ie»- 
nia dzielenia gruntów. Liczne petycje wniesione 
w tym przedmiocie do sejmu świadczą że parse- 
lacya przybrała za duże rozmiary, i że z dnie* 
każdym zwiększa się proletsryat cząstkowych wh- 
śeicicłi.

wej śmierci Kasperka i Maciusia, a to przecie krew 
twojego ojca!

— Całej tej rozmowy nie rozumiałam, pojęłam 
ją dopiero gdy mię stawiono przed księciem.

Stary Jordanowski płakał, słuchając tego opo­
wiadania, ksiądz także miał oczy łzami zroszone.

Obydwaj odprowadzili sierotę do klasztoru, przy­
rzekając jej nadto, że macochy i przyrodniego jej 
rodzeństwa nie opuszczą.

— Już to, mówił ksiądz do szlachcica, po­
wracając z klasztoru — postępowanie syna wasz- 
mocinego w tej sprawie jest bezecne.

— Mnie o tem wielebność wasza mówić nie po­
trzebujesz; jestem cbrześcianinem i szlachcicem, 
abym nie miał czuć całej szkarady podobnego 
czynu! Tylko obóz i klasztór jeszcze go uratować 
mogą.

— Mytkowna umrze, — zawołał ksiądz z roz 
paczą.

— Co się mnie tyczy — mówił stary— wolałbym 
moję córkę widzieć na katafalku, niż żoną czło­
wieka, którym się tylko gardzić musi.

— Przecież waszmość wiedziałeś to już^przedtem, 
a obiecałeś przebaczenie — zawołał ksiądz.

— Nie znałem okoliczności towarzyszących uwo­
dzeniu — odparł stary.

—- Cóż poczniemy? mów wasza miłość — zapy­
tał ojciec Jacek błagalnie.

— Bóg mi świadkiem — odpowiedział Jorda 
nowski — że mię los waszej siostrzenicy obcho­
dzi więcej niż wyrodnego syna, nie mam już na 
dziei aby się poprawił. Kogo szał, namiętności do 
zbrodni popchną ten się poprawić nie może, podlec 
przepadł raz na zawsze. Na człowieka bez chara 
kteru liczyć nie można, przyrzeknie dziś, nie do­
trzyma słowa jutro, sam Salomon z takimi ludż 
mi do końca nie trafi, najlepiej zostawić ich lo 
sowi, nie mam nawet ochoty czekać na syna do 
wieczora, jeżeli miłość wasza podziela moje zda 
nie, to khżmy zaprzęgać i jedźmy natychmiast.

— Waszmość chyba nigdy syna nie kochał — 
wykrzyknął dominikanin.

— Byłem nawet słabym ojcem, dokąd miałem 
nadzieję poprawy, dziś ją  straciłem — odrzekł

szlachcic. — Pobłażanie go nie uratuje, a ipożc 
>yć złym przykładem dla jego braci i sióstr.

- Większa w niebie radość z jednego nawró­
conego, niż ze stu sprawiedliwych —■ odrzekł du­
chowny.

— I nie wodź nas na pokuszenie, mówimy co­
dziennie w pacierzu — odparł stary — słabość 
rodziców to pokusa dla dzieci, modlimy się, aby 
Bóg od nas pokusy oddalał, nie kuśmy własnej 
krwi, aby się nie stać winnym grzechu.

-  Łaska ducha św. najniegodniejszego oświe­
cić może w jednej chwili, dlaczegóż odpychać na­
dzieję, kto wie z jakiem uczuciem stanie syn przed 
wami, poczekajcie do wieczora, srogość zarówno 
zła, jak pobłażanie. A gdyby na ojea spaść miała 
odpowiedzialność przed Bogiem, że syn dlatego 
tylko wytrwał w złem, bo ojciec mu zamknął drogę 
poprawy, zamykając przed nim swe serce.

-  Nie, tej odpowiedzialności na siebie nie ścią­
gnę — odrzekł stary zmiękczony — czekać do 
wieczora będę, i jeżeli zobaczę szczery żal, rękę 
mu podam, przyrzekam to uroczyście w obec wa­
szej wielebności.

— Zacny z waszmości człowiek — zawołał ksiądz 
rzucił się w objęcia szlachcica, starzy długo ca­

łowali się i płakali rozrzewnieni.
Około godziny 5 popołudniu zakołatano do celi, 

w której znajdowali się dominikanin i pan na 
Jażdżewie. Był to młody Jordanowski. Gdy oj­
ciec otworzył, zapytał się skromnie, czy mu wolno 
złożyć rodzicowi swoją czołobitność, ojciec mil­
czał, ksiądz zaprosił go do wnętrza, wszedł więc, 
ojcu uściskał kolana, księdza pocałował w rękę. 
Przykre milczenie panowało jakąś chwilkę, przer­
wał je wreszcie ojciec zapytaniem z czem przy­
chodzi, i czy do drogi jest gotów?

— Przychodzę z nowiną — odpowiedział syn— 
z której zapewne ojciec i pan mój miłościwy za­
dowolony będzie: służbę księcia jegomości opu­
ściłem, polecając na ten urząd pana Kuleszę, 
a w nagrodę za dotychczasowe usługi, otrzyma­
łem dla siebie przywilej na starostwo błońskie, 
a dla waszej miłości darowiinę wsi Zalesia w ziemi 
zakroczymskiej.

— A za jakie zasługi mnie jego wysokość wy­
nagrodzić raczyła, ja bo sobie żadnych nie przy­
pominam zapytał ojciec, jeśli mi książę za zasługę 
policzył, żem ojcem waszmości, to chciałbym wie­
dzieć, jakie usługi oddał mój syn księciu i kra 
jowi, abym nie potrzebował się rumienić za hoj­
ność pańską. Jeżeli waszmość innych zasług nie 
masz jak te, które widziałem dzisiaj rano, ani 
sam daru przyjąć nie mogę, ani pozwolić waści, 
abyś go przyjmował.

Ojcze dobrodzieju! to fortuna dla Jordanow­
skich, odpychać szczęścia się nie godzi, gdy­
byśmy tak ściśle wglądać chcieli, jakim sposobem 
ten lub ów ród w pierze porósł, nie wiem czy 
wiele znalazłoby się takich, którzyby nie potrze­
bowali się rumienić za pochodzenie swoich do­
statków, przecież dzisiaj spadkobiercom ich kła­
niają się ludzie; w ich rękach pierwsze urzędy 

godności.
— Może tak być jak mówisz i zapewnie tak 

być musi, inaczej moralność nic upadałaby z ka- 
żdem pokoleniem coraz niżej, obecnie dzieją się 
rzeczy o których w naszej młodości nie mieliśmy 
pojęcia, jeżeli w tym stosunku świat postępować 
będzie, to za trzy, cztery wieki rej w społeczeń­
stwie prowadzić będą ludzie, którzy wypowiedzą 
wojnę wszystkim prawom Bożym i ludzkim; bez­
bożnicy, kłamcy, oszuści ludzie frymarczący su 
mieniem będą stanowić? prawa i rządzić losem 
narodów, ja do takiego stanu rzeczy przyczyniać 
się nie chcę, pragnę umrzeć takim jakim jestem. 
Wyzyskiwanie słabości czy to pojedynczych osób, 
czy panującego prądu w danej chwili jest dla 
mnie wstrętniejsze niż popełnienie niegodziwości, 
potępionej przez panujące prawa i rozumienie 
ogółu; w ostatnim wypadku człowiek ryzykuje 
przynajmniej swoją osohę, swoje życie i wolność, 
słowem naraża się na odpowiedzialność, na karę; 
jestto odwaga łotra, ale zawsze odwaga, czyn jego 
nie demoralizuje całości, przeciwnie wywołuje 
u niej oburzenie, a czem to oburzenie jest silniej­
sze, tem większy dowód daje społeczność swego 
moralnego zdrowia. Za to niegodziwość, która
oburzenia nie wywołuje, może nadto wznieca za­

zdrość lub podziwienie dla jej sprawy, to świade­
ctwo upadku i rozprzężenia, spodlenia i znikcze- 
mnicnia narodu, zapowiedź, że byt jego dobiega 
swego kresn. Mój synu, snać nie pytałeś sumie­
nia, czy dar taki przyjmować się nam godzi ? nie 
pytałeś nawet ambicyi, bo i ta by ci powiedziała: 
podobne źródło majątku w rodowej tradycyi jest 
pokalaniem i zbezczeszczeniem herbowej tarczy 
na wieki wieków.

— Wasza miłość zapomina, że przy oblężeniu 
Makowa zostałem ranny w obronie księcia, taka 
tradycya rodowi szkodzić nie może.

— Prawda — odparł ojciec — odciągnąłeś 
księcia od okna, bohaterstwa w tem nie było, 
zawsze narażałeś swoje życie, masz przyzwoity 
pozór do przyjęcia łaski książęcej; jeżeli ci pozór 
wystarcza, przyjmuj, ja darowizny przyjąć nie 
mogę, bo mam to przekonanie, że jest ona wy­
nagrodzeniem za inne usługi.

Ale dosyć już próżnych słów, powiedz mi osta­
tecznie co zamyślasz robić?

— Osiąśdź w Błoniu, gospodarować, wziąść 
którego z braci do siebie, pomagać ojeu w wy­
posażeniu reszty rodzeństwa.

— Zamienisz tytuł marszałka na starosty, u- 
rząd zapewnie będziesz pełnił ten sam co przed­
tem. Kulesza za poczciwy i za stary, aby dać się 
użyć do nikczemnych posług, albo co gorsza za­
chęcać księcia do rospusty, lub stręczyć mu młode 
dziewczęta, chlebem za takie czyny wysłużonym, 
ani ja, ani twoje rodzeństwo dzielić się nie będą.

— Wasza miłość nie łaskaw na swoje dziecko, 
ciężko mię strofujesz, nie uważając nawet na to, 
że nie jesteśmy sami

— Cała Warszawa zna twoje zasługi na ksią­
żęcym dworze, niebawem będzie je znał kraj cały, 
wszyscy będą się pytać przecie, za jakie to usługi 
oddane krajowi młody Jordanowski takim kęsem 
publicznego chleba obdarzony sostał? Ludzie na­
wet więcej powiedzą, niż jest i było, bo taka już 
jest natura ludzka, jednemi powodować będzie 
zazdrość, drugimi oburzenie, milczeć nie będzie 
nikt. Jeżeli więc tak ochoczo i odważnie narażasz 
imie twoje na wzgardę i pośmiewisko ogółu,

zkądże nagle taka drażliwość, że znajduje s'$ 
jeden świadek przy naszej rozmowie?!

— Ktoś ojcu i panu memu plotek nagadał!
— Czy i dziewczęta, które na własne oczy wi­

działem, to także plotki?
— Dziewczęta przyszły, zaproszone przez dwo­

rzan, w jakim celu nic wiem, to tylko pewna, 
trzech z nich dzisiaj miejsce straciło i dwór opu­
ścić musiało, można o tero dowodnie przekona® 
się na zamku.

— Dla czegóż ich waszmość sam potajemni® 
wyprowadzałeś ?

— Z obowiązku marszałka, który ma przestrz®- 
gać porządku i dla uniknięcia zgorszenia.

— Jadwisię [Kapicowną z Miliewa czy takt® 
dworzanie dla siebie sprowadzili ? — zapy®a 
stary. _ , "-j|

— Tej nawet nie znam — odpowiedział 
czerwieniąc się — nic wiem o kim ojciec i pat 
mój miłościwy chce mówić.

— O tej dziewczynce, która mię od psów obro­
niła, do której jakaś Jagusia zastosowała taki 
brudny i wszeteczny koncept, że mnie starem11 
twarz wstydem spłonęła, a który ciebie bard*® 
bawił, bo z radości śmiałeś się do rozpuku. Zyci 
wszeteczne osłabia władze umysłowe, waszmo® 
mój synu straciłeś pamięć, za to nowy jak uwa­
żam zrobiłeś nabytek, nauczyłeś się kłamać.

— Waszą miłość uprzedzono do mnie; byw® 
rano trochę podochocony, dotrzymując kompanii ksi? 
ciu, co się tam działo nie pamiętam w szystkiego 
postąpiłem źle, czuję to, zasłużyłem n a  wyrzuty 
ojcowskie, ale nie na odsądzenie od czci i wiary-

— Zapominasz synku, że spotkaliśmy się zara
po uczcie, jednak śladów pijaństwa u c ie b ie  u 
spostrzegłem, wiem nawet zkąd inąd, że kieM 
kiem nie rad się bawisz! ...

— Właśnie dla tego, że pić nie lubię, ku,, 
kieliszków wina odbierają mi przytomność. O dzi 
wczętach opowiedziałem ojcu szczerą prawdw 
wszyscy na zamku to potwierdzą.

(Dalszy ciąg nastąpi)'
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Zastanowić »ię jednak wypad*, **y w 4*"* J*?: 
hibiarina da się przeprowadzić i e«y wywoła te 
błogie skutki jakie zwolennlay nakazu 
dzielenia i astanowienia n»j*niejs*ój jedaostk. 
o b s z a r u  rokują. Pod tyra względem mam ważne 
do podniesieni* wątpliwośei: -a.

Mylnie zdaniem m oje* twierdzą zwolennicy z 
k a n  dsielenia grantów, i* zbytnie rozdrobnienie

W l e d e *  27 lipca.

n Bióro telegrsfiasne Reutera i N. fr . Pres«e\ 
podały wyciąg odpowiedzi tureckiej na notę kolie 
ktywną oświadczając, że tekowa już została wysłane 
a Konstantynopola. Wiadomość ta jest przedwez* 
sną. Odpowiedź rzeczywiście jest odmowną, sl« 
dzięki usiłowaeim dyplomacji nie została dotąd 
wręczoną. W  Wiedniu spodziewają się jej ni*

reszcie poeóż by się miała Porta tak śpieszyć 
3  odpowiedzią, kiedy gabinety nie nalegają i go­
towe cierpliwie ezekać. Tymezasem rząd turecki 
dokłada wszelkich usiłowań, aby wykonać wa­
runki konweneyi z Czarnogórą. Komisarze tnresoy 
Musts fa effandi i Abdul Tatlf feffendi, przybyli 
w tym celu do Skadaru i zostali dobrze przyjęci 
przez ludność. Mocarstwa nie mają wssakźe na­
miaru czekać dłuż?j i skoro się porozumieją wzglę- 
dem redakcji ultimatum takowe zostanie natych­
miast wręczone Porcie. <

Rząd austryaeki wysyła następujących wojsko­
wych na man^wra mające się wkrótce rozpocząć 
we Francji: Fmp. Cornaro w zastępstwie sztfi 
jenoralnego sztabu, jenerała majora Croy, komen­
danta 22 brygady kąwaleryi, pułkownika Lipow­
skiego 41 pułku piechoty i majorów Horzeckiego 
i Pokornego ze sztabu głównego.

spowodowała ustawa krajowadozw*lają« P««e- j ,k  ia  trzy lub cztery tygodnie, bo nalowania, która nawiasem mówiąc, był* ^ o  ko | ^ łftJ M af . . - - - ...................
niecznem następstwem L ” ia
s.ącćj majoraty włościańskie. Powodem  d.ieienU 
gruntów była i jest konieczność, że tak: PJJJ

ś . i i  gospodarności a po części i
iliwośei instytucji, a resz tą
wzajemnego oddziaływania «  warstwr
nych, które sprowadza upadek jednój warstwy
społecznój gdy upad* drnga, jednój R*ł?* 
jowój produkcji przy chwiejnym stanie drugiój
i odwrotnie. .

Jak długo więc trwać będzie przyczyna złego, 
jak długo istnieje brak innych zasobów praay, 
jak praca rolnika i psujące harmonię ekonomi­
czną ubóstwo, tak długo nie mfżaa myśleć o po­
wstrzymaniu prądu zbytniego dzielenia gruntów, 
który zresztą chociaż w mniejszym stopniu, istniał 
i przed wydaniem ustawy o dowolnem parcelowa­
niu. Ustawa ta zastała tysiące gospodarstw fak­
tycznie podzielonych bez potwierdzesia dsisłu 
przez władze admin'strscyjne, zatem bezprawnie, 
s  choć istniał przed'e® zaktz w erłój pełni I b rł 
przestrzegany, rsąd był wobea ogólnego prącu 
bezs'lny. To samo dzieje się dziś w niektóry* - 
okolicach Królestwa Polskiego, gdzie jednostka 
czterech morgów stanswi minimum , jakie gospo­
darzowi wiejskiemu ważnie posiadać wolno, a je­
dnak Królestwo mnićj jest zaludniane niż Gali- 
eya. Już więc w samem wykonaniu i zastosowa­
niu ustawy napotykamy trudności i chęci obej­
ścia tejże.

Przenieśmy się zresztą w położeni® włościani­
na i zastanówmy się ze stanowiska praktyesnege, 
co ma robić, gdy dojdzie do lat, w których na 
kawałek ehleba zarabiać przyjdzie. Praca w roli 
eudzćj przy upadku więkssój własności i w ogóle 
w nieintensywnie prowadzonych gospodarstwach nie 
da ma tyle zarobku, aby wyżywił si*bia i rodzi­
nę , fabryk w kraju nie ma, rzemiosła nie popła­
cają z braku potrzeb ludności ehodząećj często 
boso i mieszkająeój zbyt skromnie, robót publi­
cznych mało, w miastach przeludnienie. Czyż nie 
naturalnym skutkiem tego stanu jest dążność do 
posiadania choćby sagona ziemi. Co się tyeay 
pozbywających, to oprócz Ojców rodziny, ówiar- 
tują siemię ci, którzy z własnój winy lub klęsk 
lat ostatnich zmuszeni są ratować podupadła in« 
teresa lub podupadłe gospodarstwo. Innych środ­
ków ratunku zaiste nie mają w kraju, gdzie nie 
ma tak zwanćj przez ekonomistów renty z niemi, 
to jest nadwyżki w surowym z tejże dochodzie, na 
którćj się opierać powinien zdrowy kredyt real­
ny. Drogośó kredytu nie mało takie prsyczyniła 
się do rozwoju zbytniego parcelowania.

Przypuśćmy ratem, źe ustawą zakasującą uda­
łoby się nam, co wątpię, powstrzymać zbytnie 
rozdrobnienie ziemi, to zachodzi obawa, ie  wo­
bec ogólnie złego etanu ekonomicznego, utworzy 
się stokroć gorszy proletaryat niż dsisiejsny kil- 
kozsgonowyeh właścicieli, coś nskesstałt U z aro­
nów bez źródeł zarobku i bez pożywienia. Csyź 
to nie nowa rola do krzewienia zasad socjal­
nych P "W ten sposób z jednój choroby społecznój 
wpadlibyśmy w drugą.

O zakazie ddelenia tf,k długe sasgła być mo 
wa, jak długo nie było równouprawnienia wło­
ścian, dziś Kaś, gdy owych małoletnich wyzwo­
lono bez żadnych ograniczeń, nie meźaa już ber 
uszczerbku dla nich i dla społeezsństwa przepro­
wadzać rofarmy, któraby zwiękssyła tylko szereg 
ustaw na papierze.

Musielibyśmy wróoić do stanu pierwotnego *« 
wszystkimi iłemi tego kroku następstwami, to 
jest przyznać grunt w pewnym najmniejszym ob- 
Bzarse jedsessu, iszjm  z-ś spłaty przeznaczyć.
Zdaje mi się, że aaraądzenie takie byłoby krayw- 
dą dla jednój strony, bo pozostający na grandę 
wziąłby zwykle lwią część, połączone a nie­
bezpieczeństwem dis stron obu; wypłać jąey bo­
wiem sekedy, musiałby się nadłożyć, odbierający 
zaś pieniądze, ezyby umiał i mógt zapewnić so­
bie podstawę do bytu? Przy ustanowieniu mini­
mum powstałyby koniecznie spory gruntowo tam. 
gdzie grunt dsłby się podzielić na więeój mini- 
malisych części.

Nie odrzeery także nadmienić, że przy zapro­
wadzonych księgach gjuntowyeh o systemie par­
cel różnyah co do ebszeru, przy śsisłych pod 
względem prawnym przepisach ustawy hipotecz­

n e *  niemieckie** i austyaekiemu, inaczej ma cię 
r z e c z  z  drogmanem angielskim i rosyjskim; pierw-

" tu  który miał rowkaz, aby nikt nie przechodził 
ir„i4tarze z cygarem w ustach, drugi zaś no 

•lubizńsku obszedł się z minWram policy! w jego 
’ Wnrss wyrzucając Hafiz baszy, żs mu ka-

r S . « T S » N » -  S* 4ow«J..y
“  .  ? .v t T S t e *  W- f o r t .  in fa d ił.

a e r t jW i
J. p-aoiosi i Mir!nowa. Ztąd poznać można, 

r t tm r  »l.jo.

S S ‘  1 “ ^ ™ *  < * ? '7 *jest bardzo znaczący. Derwisz basza, który kilka- 
iesi D»r , . j  v  wojnie przesiw Czarnogó-krotnie miał u d « ^  w j ^  je| 0?

3 S * fw  armii tureckiej wpadł w ręce Ozarno- 
TÓraów, którzy żywće* skórę * niego aciągnęli.

k r a j u l i  t l i  s»m* Motwa występowała nieraz 
ze słowem „pojednania i wzajemnego darowania
w in !..“ .   .

Jeszcze wybitniej występują w tymże duchu 
Si" Piet. Wiedomosti, które także umieszczały da­
wnie! w swych szpaltach głosy różnych osób o 
ąotrzebie przejednania Polaków.

Dżiennik ten, mówiąc o słynnym procesie hry- 
a inalny* Dusicielek Dzieci, który się odbywał 
niedawno w Warszawie, prsygania Trybunałowi 
warszawskiemu, że pozwolił na to, iż niektóra wy­
znania świadków czynione były w języku polskim, 
bez tłumaczenia rosyjskiego. Oto, jaką nauczkę 
daje przy tej sposobności urzędnikom sądu war­
szawskiego :

„Musimy zaznaczyć — powiada — pewną bar 
dso szkodliwą niewłaściwość, jaką spostrzegliśmy 
w procedurze sądowniczej przy tym procesie. W e­
dług przepisów — rozprawa sądowa w Izbach 
warszawskich powinna się odbywać w jęsyk* I0*

W y s ł a n i e ”  D e r w is z a  bassydo Saloniki przemawia I gyjaMm wyłąezme; przyczem wyjątkowo tylko, dis 
nYno jakie są usposobienia Tureyi względem 10e6b niezaających zupełnie języka rosyjskiego, u- 
OŚHOę J_    f rz n i a r v a i f t  n J n n w i A d s i A  I ±.    i U l WyjftŚllift6 TS0 6 8  p©G°e^iVcsaraogóiyT J«st to pierwszą odpowiedzią 

na netę zbiorową ambasadorów. D i-

Czytamy w Gazecie Łwow-

południe od- 
itetu eentral-

_ . -Jg prawnym r — r __________ „ r . „ . . -
nój i wreszcie przy fakty cmem stanie poskd&Eia, I Fatalny to błąd, który według wsseldego 
ktÓreby uwzględnić należało, ustawa ograniczają-Jdopodobieństwa gotuje p. Gladstonowi i_p.

Konstantynopol 20 lipca.

Ministrowie tureccy nie mogli się^jeszcze w peł­
nej Radzie zastanowić nad odpowiedzią, jaką W. 
Porta ma dać na notę zbiorową ambasadorów co 
do uchwał kenfareneyi berlińskiej. ■ Zebrali się oni 
w tym celu w sobotę, less minister spraw zagra­
nicznych miał się udać w dniu tym do pałacu 
dla przyjęcia hr. Carti, któremu Sułtan dał uro­
czyste posłuchanie, na którem nowy ambasador 
włoski wręcayó miał swoje listy uwierzytelniające. 
Zresztą hr. Corti oddawał według swyczaju wi­
zyty urzędowe W. Pdreie, Rada przeto został* 
przerwaną. Wczoraj odbyła się taka sama cere­
monia w pałacu dla p. Tissota, ambasadora fran­
cuskiego, i ponowi się jeszcze w tych daiash dla 
ministra pełnomocnego Bslgii p. Bartholeyns, za­
mianowanego nadzwyczajnym posłem, oraz dla mi­
nistra hiszpańskiego, który wręcsy Sułtanowi 
w imieniu króla Alfonsa insignia złotego ruaa. 
Uroczystości te wstrzymują ministrów od zwy­
kłych prac i mało jest prawdopodobieństwa, aby 
cokolwiek było postanowione* w tym tygodniu 
pod względem odoowiedzi na notę zbiorową. Je­
dno jest pew ne*/1. j., że Porta przyjmie uchwa­
ły konferencji tylko jako propozycje do przedy­
skutowania. Oprze ona się pod tym względem na 
artykule 24 traktatu berlińskiego i na 13 proto­
kóle kongresu. Nadto podniesie ona ten wzgląd, 
że kongres berliński nie miał wogóle innego man­
datu, jąk rewizję traktatu z San Stsfsno, i że 
sprostowanie granicy turecko-greekiej snslasło 
miejsce w obradach areopagu europejskiego, jako 
proste życzenie mocarstw. Życzenie to nie może 
więc przybierać dziś charakteru uchwały, a 
gumeat ten ma przynajmniej równą wagę, jak 
te, jakie Porta 'wysnuć może z artykułu 24 trak­
t a t  berlińskiego^ gdzie jest powiedziane*, ie  
w rasie nieporozumienia między stronami, Euro­
pa ofiaruje i *  swoje pośrednictwo cele* ułatwie­
nia zgody. Osnowa tego artykułu upoważaia więc 
Porte do odrzucenia uchwał konferencji. Od­
powiedź jej, której forma ma się postanowić, 
będsie zresztą równi© umiarkowana jak  uprzejma, 
lecz zapewne odraczająca i wymijająca i w ten 
sposób ułożona, aby nie wiązać swobody działa­
nia Sułtana co do załatwienia sporu.

Pomiędzy mocarstwami są niektóre, co uwaćają 
dsieło konfereneyi berlińskiej za uchwałę nada­
jącą Grecji jedynie prawo do roszczenia preten- 
sTj do torytoryów, które jej konf reneya przysą­
dziła, lecz między te*  a upoważnianiem do za­
garnięcia tych terytoryów jest różnica. Z tego sta­
nowiska zapatrują się na tę kwestyę, mianowicie 
w smbssadaeh: niemieckiej i austro-węgierskiej, 
co jest nie na rękę inny* interesowanym repre­
zentantom. Gdyby nieco więcej przezorności po­
litycznej, mniej lfezonoby w Paryżu i Londynie 
na ową jednomyślność Europy w zmuszeniu Suł­
tana do ustąpienia Greeyi dwóch najpiękniejssyeh 
swych nrowincyj. Ani Itidsie stojący u stora rzą­
du we Ff&nsyi, ani ci co ©baenie rządsą Anglią, 
nie przewidują, dokąd dopiowadaić może kwesty® 
grecka, a przyjaciele pokoju i słuszności wisszc- 
wać sebie powinni, że Wiedsń i Berlin więcej 
wod tym wargi;dcm okazują roztropności i kosse- 
kwenc~i. Pad karą utracenia tej trochy władsy. 
jaką Turoya posiada w Earopi®, nie moio ons 
postąpić inaczej, jak oprzeć się ahaćby siłą zby- 
tcczntm wymaganiom Greeyi. Jakież więe byłyby 
dla Europy następstwa nowej wojny na "Wscho­
dzie? Tego pytania nie stawia sobie ani Francja, 
ani Anglia, lub może wyobrażają sobie, że dość 
Europie przemówić, aby Tursys ugięła karku.

praw- 
Frey-

Krahów 28 lipca

Pozawczoraj o godzinie 12ej w 
była się trzecia z rzędu narada ko* 
nego, zajmującego się przygotowaniami do p r zy-

j ^Oprócz wproszonych p. namiestnika hr. Alfreda 
P o t o c k i e g o  i radcy dwomp.Hermana L o l ,1* 
obecni byli: Marszałek W o d z i e  ki ,  dalej np. Zy­
gmunt Augustynowicz, hr- Władysław Badeni, 
prezydent Gnoiński, Dr Hosaard Zygmunt Ku­
row ski Dr Barnard Losrensteia, infułat Mo­
rawski, ’Oktaw Pietrueki, Waleryan Podlewsk. 
Henrrk R o d a k o w s k i,  Dr Smolka i Dr Wemicki.

Rozpoczęto od odczytania programu przyjęci* 
N Pana w Krakowie, którego główne zarysy na­
desłał prezydent m. Krakowa. Program prayjęcb 
w Krakowie obejmuje w pierwszy dzień wieczór 
{Iluminację, w dniu następnym thed re parć w dniu 
trzeci* bal w górnych salach Sukiennic, dnie saś 
wypełni udzielanie audyeacyj, zwiedzenia insty-

tUN i U n fc fk T ą ju  w Oświęcimiu P « jję « ia o K  
cyalnego nie b ę d z i e ,  oczekiwać tam jednak będą 
N. Pana p. Namiestnik i p. Marszałek. Powitanie 
imieniem kraju nastąpi dopiero w Krakowie na 

mianowicie P- Marszałek na czele

żywa się tłumacz, „ .  . . .
polsku. Procedura tedy rozprawy w procesie 
sicialek" powiana była odbywać się tym sposo 
bem: pytania Sęiziów, zadawano po rosyjska tłu 
®aez powinien był tłumzezyć na jęsyk polski i 
to tym tylko osobom, które po rosyjsku merozu- 
raieją zgoła. Otrzymawszy seś odpowiedź po pol­
sku, tłumacz powinien wyjaśniać ją  ządowi po ro 
syjsku. Tymczasem w rzeczonej rozprawie sądo­
wej działo się inaczej, a działo się nieprawnie. 
Chociaż bowiem sąd zadawał pytania po rosyjsku, 
ale ograniczał się na otrzymaniu odpowiedzi pol­
skiej i, nie czekając na jej tłumaczenie rosyjskie, 
prsechodsił natychmiast do badań innych. Oczy­
wiście, że dzieło się to dia skrócenia czasu i dla 
tego, że pp. Sędziowie rozumieli po polsku. Ja­
koż dla samej rozprawy rzecz ta, właściwie mó­
wiąc, nie miała żadnego znaczenia ujemnego. Ale 
podobne uchylanie się cd przepisów prawnych ma 
« innTch względów znaczenie niezmiernie donio­
słe. Najprzód złem jest dla tego, że wszyscy obe­
cni na sądach, którzy nie rozumieją po polsku 
(w Warszawie — uważeie!) nie rozumieli też » 
odpowiedzi świadków, dla nich tedy sąd jawny 
przsstsł w tym razie być Jawnym _ i zmienił się 
w tajemny. Pawtóre zaś — i co najważniajsae — 
że jeżeli język rosyjski został wprowadzonym do 
sądownictwa w Warszawie jako jedyny, w któ­
rym powinny odbywać się rozprawy, ta me dla 
tego wcale, iżby przepis nakazujący t®, miął po­
zostawać martwą literą, laez aby był spełnianym

Reprezentacji kraju "i R eprez^taey^pow i^o^eh  | śsiśle ja k o  środekjńelce P « 5 J « « s n y ^ |  stowarzyszenia

ca dzielenie, sprowadziłaby takie utiuiaiesh* 
w praktyce, któryeh najbicglejssy jurysta rozwią- 
zaćby nie mógł.

Wreszcie ustanowieniem minimum wyrządzamy 
krzywdę ekonomiczną i sprowadzamy nierówność, 
bo pomijając już rozmaitość gleby, należałoby u- 
względnić tak zwane strefy ekonomiczne o różnym 
stosunku produkcji do koEsumeyi i tym podobne 
czynniki, a jednak trudno wymagać, aby ustawa 
dla każdój okolicy inną st&wiał* normę.

Dla tego projekt® dążące do ograniezenia w dro­
dze ustawy wolneśei parcelowania zaliczam do 
dezyderyów, którysh urzeczywistnienie sprowadzi­
łoby większe złe, niż stosunek obecny. ZresBtą 
najgorsza ustawa w związku z inneml ma sa so­
bą utarcie I wżycie się w społeczeństwo, ową «e- 
tusta8, którą twórcy nauki prawa Rzymianie wy­
soko eeaić umieli; najlepsza zaś ustawa nowa 
sprowadza pewien zamęt, zauim ją utus fori mi­
gnie i wyrobi według potrzeb społeczeństwa.

Chcą? zaradzić złemu, które niewątpliwie istnieje, 
starać się winniśmy o wyrobienie w ludzie zami­
łowania do pracy, o podniesienie gospodarstw wło­
ściańskich, w których dziś liszno wartości mar­
nieją, o stworzenie obiegu i wyrobienie potrzeb 
u klas niższych, a wówczas ten sam obszar zie­
mi, który dziś zaledwie na wyżywienie jednostki 
wyitarezs, służyć będzie tak jak w krajach za­
możnych do wyżywienia rodziny. Ziemi zaiste 
nam nie brak, ani nam grozi przeludnienie, less 
brak nam pracowników w tej ziemi, której za­
cząwszy od pastwisk gminnych wiele leży odło­
giem, lab nienależycie uprawionej.

eióetowi klęsk© dyplomatyesną, którą długo po 
pamiętają. P. Hatsfeld stał się domownikiem pa­
łacu. Je t oa dziś ambasadorem, którego wpływ 
przeważa. Sułtan radzi się go we wBaystkiem, 
równie jak ministrowie i wielkiej używa on powagi 
u W. Porty. Dążność zbliheuia się do Niemisc 
i Aitstryi trwa już ®d 1st kilku u tutejszych mę­
żów fctfcńu i objawiała się już w polity ie  w. we­
zyra Alt baszy, który mówił, że Turcja i Au- 
strya mają zbyt wiela wspólnych granie, aby się 
nie sprzymierzyły na śmierć i życie. Dobrze zro­
zumiany interes Austeyi nakazuje jej czuwać nad 
utrzymaniem Turków nad Bosforem, i dla tego 
nie powinna pozwalać, aby nowa wojna wypędzi­
ła ich stamtąd i aby sąsiedni podzielili się jej łu­
pami.

Co się tyczy Nkmiee, skłaniają się one w tej 
chwili ku Tureyi w prsewidj waniu roli, jaką po­
wołane być mogą odegrać w odrodzeniu Tureyi 
i która schlebia ambicyi ks. Bismarka. Turcja 
wzmocniona i utrwalona byłaby na rękę polityce 
niemieckiej. Wkrótce więc Tureya ujray u siebie 
specjalistów niemieckich do reorganizacji skarbu 
państwa, do komór, celnych do tworzenia rozmaitych 
wydziałów w ministeryaeh, do handlu i rolnictwa, 
zresztą do wszelkich gałęai służby publicznej, a 
nawet ofiaerów niemieckieh do naprowadzenia re­
form w armii. P. Yattendarf, który tu już był 
przybył dla urządzenia skarbawośei, odjechał do 
Barlina z pełaoa-.oemetweat rekrutowania w Niem- 
c&eeh potrzebnego porsonalu. Jedan z oficerów 
niemieckich, będący ju i w służbie W. Porty, je­
nerał Drag&lski, sostał mianowany adjutantem 
Sułtana i podczas gdy Sułtan daje w podarunku 
tabakierki bogato brylantami wysadzane drogma-

będsie mieć prsomowę, poazem przed brsmą Flo 
re ń sk ą  powita N. Pana Reprezentacja miejska, 
wręczając Mu klucze od brrm miasta.

W  program przyjęcia N. Pana we Lwowie 
wchodzi illamlnacya, pochód z pochodniami, kan­
taty, thedtre par4 i recepcja w ratuszu; w dzień 
udzielanie audyeneyj, zwiedzanie instytucji i za­
kładów, a być może, że i wycieczka do Droho- 
wvża tak, jak możliwem jest także, że N. Pan 
z Krakowa zboczy do Wieliczki. W  ogóle w obu 
programach mogą jeszcze zajść zmiany w szcze-

f5Powitanie N. pana we Lwowie odbędzie się 
tym samy* porządkiem co w Krakowie, to jest, 
najprzód powitają N. Pana Reprezentacja kraju 
i zgromadzone Reprezentacje powiatowe na dwor­
cu, Representaeya zaś mfąjska powita Monarchę 
w dalssy* punkcie przy wjeździe, prawdopodo­
bnie przy bramie tryumfalnej, wzniesionej przez 
zarząd kolei Karola Ludwika.

Wjazd do miasta odbędzie N. Pan przez ulicę 
Gródeeką, Zygmuntowską, Mickiewicza, Jagiel­
lońską, Karola Ludwika, plac Bernadynski i nlieę 
Pańską do gmachu Namiestnictwa, gdzie Jego 
Cesarska Mość stanie. Po ulisaeh, które prze­
bywać będzie N. Pan, stać będą szkoły i korpo­
racje, władze zaś oczekiwać będą^ N. Pana na 
przestrzeni od Namiestnictwa ku miastu.

Wśród obrad komitetu wyłoniła się myśl za­
wiązania komitetu dam , do przewodnictwa zaś 
postanowiono uprosić pani® Namiestnikową i Mar-
szałkową. „  ,  .

Następne posiedzenie komitetu odbędzie się 
po powrocie p. Namiestnika z Wiednia.

Minister skarbu m inow ał starszego inspektora 
podatkowego Karol* J a k u b k a  radcą skarbowym, 
powołuiąe go równocześnie do służby w mini­
sterstwie skarbu.

Minister oświaty nadał prefasorow! gimnazjum 
w Wadowicach D?. Władysławowi K o s i ń s k i e ­
mu i Ksmereyeielewi gimn. w Przemyślu Franci­
szkowi T o m a s z e w s k i e m u ,  possdę w gima. św. 
Anny w Krakowie; p? f  sorowi gm n. w Jaśie 
Dr. Antoniemu K o s i b i e  posadę w gimn. w Tar­
nopolu; mianował zaś rzeesywlstymi nauesysia- 
lami supleutów: Bronislaws- G u t i m a n n a  s Tar­
nowa w Jaśle, Andrzeja C z y e z k i e w i c z a  ze 
Lwowa w Tarnopolu, Tomasia G a r l i c k i e g o  
ze Stanisławowa w Brzeżanaoh, Juliana D o l n i -  
e k i e g o  ze Lwowa w Złoczowie, Grzegorza Ce- 
g l i ń s k i e g o  % akad. gimn. we Lwowie tamże.

dyktowany prz-ja wyższą myśl polityczną, 
sienią tego przepisu powinno być surowo prze­
śladowane* w biurach kancelaryjnych warszaw­
skich, a cóż dopiero w sądach, które ipso facto 
stoją na straży prawa i na straży myśli, co owe 
prawo zrodziła. Sądy, pozwalając sobie podobnych 
szkodliwych uchyleń, tworzą precedensy, mogące

mogła była wódę a dalsze] odległości wężami tloca-
nemi doprowadź ć. Ludwik Goiuchomki,

zastępca naczelnika straży ogniowej 
ochotniczej w Wieliczce.

— B r z e s k o  27 lipo*. . . .
W uzupełnieniu wczorajszego mojego doniesienia,

mogę dziś powiedzieć o tutejszem miasteczku, ^przed­
stawia się oczom obraz spustoszenia. Zaledw.e bowiem 
ochłonięto wczoraj z wrażenia ped wpływem pożaru, 
który wybuchł w południowej stronie miastu w godzi­
nach rannych, gdy koło godziny 8ej wieczorem głos 
dzwonu oznajmił pożar we wschodniej osęś ń miasta. 
Groźny element objął prawie równocześnie trzy obok 
siebie stojące domy i przeniósł się na drugą stronę 
gośoAoa. Wiatr zmieniający niezbyt wiele lecz dosta­
tecznie dla pożaru swój kierunek, stał się przyczyną 
coraz większych strat, który oh muno energicznych 
środków niezdołano odwrócić. Zgorzało też około 
domów, z których niewiele mienia dało się uratows .
I tym razem niemogę milczeniem pominąć energicznej 
pomocy straży ogniowej z Okocimia, której telegra­
ficznie zażądano, straży ogniowej z Bochni, tudzież 
energicznej i rzadkiej w takich razach, bystrością i 
przytomnością umysłu nacechowanej interwencji tu- 
tejssego starosty, który w różnych miejscach w mis- 
rę więcej grożącego nicbozplecseńsitwa^ bylt̂  obesny, 
oraz po smutnym fakcie dał n ezwłocznie imeyatywę 
do zawiązania się komitetu miejscowego celem nie­
sienia doraźnej pomocy pogorzelcom.

— Dyrekcya kolei Karola Ludwika zawiadamia, że 
według otrzymanych wiadomości, przestrzeń kolejowa 
pomiędzy Krakowem a Lwowem na kilna dni przed 
przybyciem N. Pana do Krakowa, jakoteż na kilka 
dni przed przed przyjazdem jego do Lwowa, w tym 
stopniu w skutek transportu wojska będzie zajętą, że 
wszelki ruch osobowy ograniczać się będzie tylko na 
zwyczajne codziennie kursujące pociągi. Z tego po­
wodu nadzwyczajnych pociągów osobowych na ozna­
czonej przestrzeni w tym czasie zarządzić nie będsie
można. ,

— Żandarm Aleksander P i l e c k i  otrzymał srebrny 
krzyż zasługi za wyratowanie z pożaru dwóch osób 
z nieustraszonem męstwem i z narażeniem własnego 
życia.

— G h ry b ó w  26 lipca.
Pospieszam wam donieść o pięknym przykładzie 

wł a s ne j  pomocy.  Zawiadowcy kopalń naftowych 
gorlickiego okręgu ropodajnego zjechawszy się dnia 
25 lipca w Gorlicach uchwalili połączyć się w Sto- 
warzyszenie, którego celem będzie wspieranie się i 
pouczanie wzajemne w technicznych trudnościach^ wy­
darzających się w kopalniach naftowych. Zadanie to 
ma się wykonać w sposób następujący: Członkowie 
Stowarzyszenia zjeżdżać się będą co dwa lub trzy 
tygodnie w Gorlicach w celu dysputowania nad te- 
chnicznemi zagadnieniami w sprawach dotyczących: 
kopania i budowy szybów, wiercenia otworów świ­
drowych oraz eksploatacyi ropy. W dalszym planie 
jest wydanie dzieła o wiertnictwie, następnie historyi 
powstania i rozwoju kopalń gorlickiego okręgu ropo-

zawiadowców ! !

pszej i pożyteczniejszej dla Rozyi sprawy, niż bez 
myślna, syzjfoma praca rusyfikacji Polski. I  wierz­
że tu po tem wszystkie* w pojednawcze chęci | 
R»sy*a!..

szkodliwych uchyleń, tworzą preaeaensy, naoKąofc. dajne„0 rzez pojedynczych zawiadowców spisanej, 
eofaąó wsteoa wielkie dzieło zrównania kraju Nad- I Uehwalono przedewszystkiem wyrobienie statutów, 
wiśluńskiego s innemi prowmcyami Rozyi. I powieizone zoatało pięciu członkom do przedłoże-

Co za gorliwość wzorowa, godna zaprawdę le-1 nja na następnem posiedzeniu d. 8 sierpnia odbyć
"  * ńiś bez I gję mająoem, -w celu posłania tychże do zatwierdze­

nia Wys. Namiestnictwu we Lwowie. Myśl oała zaiste
pochwały godna, zważywszy okoliczność, iż dla Po­
laka właściwie nie ma innego sposobu zapoznania się 

teoryą kopania a zwłaszcza wiercenia jak tylko 
dzieła w językach obcych pisane, a wiadoma jest
rzecz, iż jak teorya bez praktyki na mc się nie zda,
tak również i praktyka bez teoryi jest nie wiele po­
żyteczną.

— Dzienniki wiedeńskie ogłaszają ważną dla 
prawników wiadomość, że przy dyrekcji poczt w Wie­
dniu i okolicy, następnie przy dyrekssyi poczt w Trye- 
ście, Zadarze, Bernie i Ozerniowcaeh są opróżnione 
posady praktykantów konceptowych z rocznem adju ■ 
tum 500 zlr. Posady te, równie jak wogóle wszyst­
kie przy administracyi poczt, zachowane są dla ukoń­
czonych prawników; trzeci egzamin rządowy może 
ewentualnie później nastąpić. Ponieważ na tych po­
sadach odbywa się obszerna korespondeneya, tym 
przeto, co posiadają nowożytne języki, nastręcza się 
sposobność odznaczenia się w tym kierunku. Go się 
tyczy awansów, mogą one, szczególnie przy prowin­
cjonalnych dyrekcjach pocztowych, łatwiej dostępne 
być dla tych, którzy posiadają chociaż cokolwiek 
język używany w kraju, n. p. włoski. Szczeble awan­
sów są następujące: koncepista posztowy (X klasa); 
komisarz pocztowy (IX klasa); sekretarz pocztowy 
czyli nadkomisarz poczty (VIII klasa) radca poczto­
wy (VII klasa i starszy dyrektor poczty (VI klasa)4 
która to poBada równa się posadzie radcy sądu wyż­
szego. Przy umieszczeniu się w sekcyi pocztowej 
w ministeryum handlu, os ągnąć można wyż3zy awans.

— Pesti Hirldp opowiada sensacyjną anegdotę o 
hr. Emeryku Zichym, który w ostatnich dniach se­
kundowa! hr. Belli Kristh w pojedynku z Seemannem: 
Hr. Zichy był po r. 1850 oficerem armii ausfryaefeiej 
i stał z pułkiem swym załogą w mieście prowineyo- 
nalnem. Pewnego rana gdy hr. Zichy leżał jeszcze

łóżku, wpadł oficer tego samego pułku do jego po-

I f t o s y o u
Obok pojawiających się dość często w rozmaitych 

organach prasy rosyjskiej głosów t. z. „pojedna­
wczych", t. j. nawołujących do zgody między 
Rosyanami a Polakami, spotkać się można od 
eaesu de czasu w tejże prasie rosyjskiej a tak 
wybitnami dowed&mi, żs ona właśnie poczytuje 
siebie za stróża, obowiązanego sirzeds, aby „wiel­
kie dsieło rusyfikaeyi* ziem polakieła, & nawet 
Królestwa, nie doznało uszczerbku, aiealegło ja­
kiemu kolwiek, shoćby najmniejszemu, złagodze­
niu, iż dziwić się zaprawdę należy loice dzienni­
ków, odgrywających literalnie rolę owego majstra 
szewskiego w znanym rysunku humorystycznym 
warszawskim, — co trzymając czeladnika za wło­
sy i okładając go poeięglem, nie prae taje wo­
łać: „poco się mamy kłuclćP Żyjmy w zgodaie!..“ 

I  tak n. p. Mołwa, donosząc o wprowadseniu 
niedawno w guberniach południowo-zachodnich, 
t. j. na Wołyniu, Podola i Ukrainie nowysh są- 
downietw, występuj® z następującym głosem do­
radczym: „Spodziewamy się, że rząd nasz zroiu 
mic, iż sa]_ 
eyaeh południowo 
rzeczywistym, jednym a najskuteczniejssyeh śred 
ków rasyfikowunia tych ziem w duchu cywiliza­
cyjny* (P!) i że tea kierunek będde uwzglę­
dnionym pray ursądsaniu i obsadzeniu urzędów 
w nowyen instytucjach.®

Nie więcej tylko ty le!.. Sprawiedliwość ma być 
„najskuteeaniejsaem® narzędziem wynarodowieni*

Ironte miejscowa i zagraniczna
K r & k ó w  28 lipa*.

Wczoraj rozpoczęły się w teatrze zimowym 
przedstawienia Towarzystwa operowego teatru hr. 
Skarbka we Lwowie, operą komiczną w trzech aktach 
p. p, Clairville i Gubet z muzyką R. Hanqueta p. t. 
Dzwony z Corneville. Piękna, melodyjna, przystępna 
muzyka, która dostarczyła motywów do kompozycyi 
znanych już u nas tańców, ozdobne dekoracye i ko­
stiumy i bardzo staranne wykonanie równie psrtyj 
śpiewnych, jak części dramatycznej, złożyły się na 
wyborna całość, która zachwyciła licznie zebraną pu­
bliczność tutejszą, spragnioną od dawna opery. Wi­
dząc ogólny zapał dla sztoki i wykonania, postano­
wiła Dyrekcya, wbrew zapowiedzeniu że żadna opera 
nie będzie powtórzoną, dziś ją po raz drugi przed­
stawić. W personalu operowym ujrzeliśmy dobrego 
z dawniejszych czasów znajomego p. Zboińskiego, 
który w roli Gasparda bardzo liczne zbierał oklseki. 
Również hojny miała udział w oklaskach znana już 
w Krakowie z występów podczas ostatniego pobytu 
opery lwowskiej pani Skalska, oraz p. Alma, panna 
Bocskaj, i komik p. Skalski.

— Wczoraj wieczór przybył z Włoch do Krakowa 
p. Henryk S i e mi ra d z k i .  Wiceprezydent miasta Dr 
Weigel i drugi wiceprezydent Dr Schmidt powitali go 
na dworcu. Wieczór przepędził p. Siemiradzki na her­
bacie u pp. Weiglów, a dziś odjeżdża do Zakopanego.

P. Stanisław S z l a c h t  o wsk i, krakowianin^ o- 
trsymał wczoraj na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora praw.

— P. Stanisław R y b i c k i  z Rzeszowa, otrzymał 
dyplom inżynierski (dróg i mostów) na politechnice 
w Karlsruhe.

— Otrzymujćmy następujące pismo:
W Nrze 169 Czasu, przy opisaniu pożaru w Kla- 

śnie, nadmienionem zostało, iż ogień można było 
z początku z łatwością opanować. Twierdzenie to 
sprostować muszę, albowiem pożar rozpościerał się 
tak szybko, wśród dachów starych drewnianych prze­
suszonych i przy silnym wichrze, że zlokalizowanie 
ognia do jednego lub kilku nawet domów stało się
niepodobne*.

Wody było wprawdzie pod dostatkiem, tylko, że 
przystęp do tej wody był utrudniony, bo trzeba by­
ło wodę z dość odległego miejsca albo beczkami do­
wozić, a do tego nie mieliśmy na razie ani potrze­
bnej ilości koni, ani beczek, albo też trzeba było 
wodę * wężami tłocznemi od sikawki doprowadzać, a 
takiej ilości wężów str. ż nasza nie posiada.

W takich więc warunkach eała straż ogniowa wie­
licka skoncentrowaną została około obrony fabryki 
rosolisów Perlbergera, w  której znajduje się przeszło 
2000 wiader zapasowego spirytusu, i która to fabry­
ka gdyby była uległa płomieniom, wtedy katastrofa 
byłaby jeszcze większe przybrała rozmiary. Straż 
krakowska oddała nam główną pomoc i usługę w 
tem, że nam dopomogła d j rychlejezego poskromie­
nia ogaia, który wewnątrz w pośród sterczących mu

. 1 « r» J ________  f n L ln r la n i nar\.prowadzenie nowych sądów w prowln-1 rów s \  szerzył. Za tę p o m o c  i u s ł u g ę  s k ła d a m y
udniowo-zfcehffliniah, aoś® i powinno być Ibno w imieniu własnem i stra^  .w.ie. . J . .. .
 ___ _ i . 1. I„nifeiftbnwimiA strażv krakowskiej i jei naczelnikowipodziękowanie straży krakowskiej i jej 

p Eminowieżowi, a naszemu zacnemu przyjacielowi 
i koledze. Straż wielicka nie byłaby podołała rych­
łemu ugaszeniu ognia wewnętrznego, raz że po kil­
kugodzinnej nadludzkiej pracy sił fizycznych już jej 
brakowało, a powtóre, że straż nasza nie jest do te­
go stopnia ani wyćwiczoną, ani wyekwipowaną,

w
koju. Powstała między nimi niewiadomo z jakiego po­
wodu sprzeczka, która się tem zakończyła, że hr. Zi- 
ehy wyskoczył z łóżka, chwycił gościa za kołnierz i 
wyrzucił go za drzwi, lecz uczyniwszy to nie miał 
dość przezorności, aby o tem zajściu złożyć natych­
miast rapoit. Ku wielkiemu przerażeniu swoj mu po 
trzech dniach otrzymał on od dowódcy swego pułku 
wezwanie, aby się podał do dymisyi, wyrzucony b.,- 
wiem oficer chełpił się publicznie, że hr. Ziehego 
szpicrutą wyehłostał. Przyszło do pcjeSynku na pi­
stolety o 10 kroków. Petwsrca miał pierwszy strzał 
i powalił hr. Ziehego na ziemię. Raniony, którego pe­
wną rękę znano powszechnie i obawiano jej się, zer 
wsł się z nadludzkiem wysileniem i rzekł: „Nie zrze­
kam się mego strzału, lecz daruję ci życie, jeżali 
wyznasz, żeś skłamał i spotwarzył mnie, inaczej zgi­
niesz®. Nędzay przeciwnik postąpił naprzód i zeznał, 
że skłamał. Sekundanci natychmiast spisali na kola­
nach protokół. Hr. Ziohy leczył się półtora roku na 
swoją ranę, przeciwnik zaś jego został zdegradowa­
ny i słuch o nim zaginął.

— Hannov. Cour. donosi, że przed trzema miesią­
cami obiegła po dziennikach krótka wzmianka o mło­
dej dziewczynie w Grambke pod Vegesaek, która spi 
od pewnego czasu bez przebudzenia się. Śpiąca ta 
dziewczyna, jak później zebrane szczegóły wyjaśnia­
ją , liczy lat 20, jest córką przełożonego gminy i po­
siada dość Bilną budowę. Zasnęła ona w połowie sty­
cznia r. b. i spała przez 8 tygodni, a potem z ferót- 
kiemi przerwami aż do obecnej chwiii. Cera jej jest 
bladą z lekkiem odcieniem rcmieńoa na licach. Oj­
ciec jej opowiadał, ie jej podczas snu podają pokarm 
do ust, który bez trudności przełyka. W łóżku prze­
wraca się często z jednego boku na drugi. Gdy się 
przebudzi, nie wie jak długo spała i nic sobie przy- 
pimaieć niemoże, zresztą mówi przytomnie i daje roz­
sądne odpowiedzi.
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—  Dramaturg francuski Legouvó opowiada nastę­
pującą rzewną anegdotę: Ojoieo pani Malibran sła­
wny śpiewak Garda był bardzo gwałtownego cha­
rakteru i to stało się powodea, że między ojcem a 
córką nastąpiło poróżnienie, a następnie zupełno ro­
zejście. Trwało to już lat kilka, gdy dnia pewnego 
afisz teatru włoskiego ogłosił Otella z Gardą w roli 
tytułowej i panią Maiibran jako DeBdemoną. Córka 
była godną podziwu, jak również ojoieo, który nie 
chciał się dać przewyższyć, był znów cały Garcią 
z najlepszych swych czasów. Powodzenie było nad­
zwyczajne i grzmiący uragan oklasków zmusił do pod 
niesienia kurtyny, która się właśnie po pierwszej sce­
nie spuściła. Gdy się kurtyna podniosła, Desdemona 
ukazała się równie czarną jak Otello. Wśród wzru­
szenia, jakiem ich przeniknęła obopólna ich gra, rzu­
ciła się córka ze łzami w ramiona ojca, a wśród ser­
decznego uścisku pozostawiła oczerniona twarz Otella 
wyraźne ślady na licach Desdemony. Lecz nikt, opo­
wiada Legouvó, z obecnych na przedstawieniu, nie 
rozśmiał się. Publiczność zrozumiała, ile ta scena, 
która sama przez się była komiczną, kryła w sobie 
rzewności, i pełne zapału dawała oklaski temu ojcu 
i tej córce, których sztuka i talent pojednały.

— Jeden ze znajdujących się w Afryce misyona- 
rzy S. J. pisze do Gazety kolońskiej, że misya ka­
tolicka jest teraz w wielkich łaskach u króla Mata- 
bellów Leo Benguli, dzięki następującemu zdarzeniu, 
które opowiemy słowy autora: „Razu jednego, mówi 
on, spotkały mię niespodziewane odwiedziny króla, 
kiedym był zajęty szyciem na maszynie koszuli dla 
siebie. Maszyna do szyeia niezmiernie podobała się 
królowi, prosił mię, abym szył na niej i przypatry­
wał się tej robocie z wielkiem zajęciem, wykrzykując 
ciągle: „cuda! cuda!“ Odszedł wielce zachwycony. 
Nazajutrz otrzymałem wezwanie na dwór królewski 
w słowach: „aby nizki, gruby, czarno ubrany czło 
wiek przyszedł natychmiast ze swoją czarodziejską 
maszyną". Oczywiście, że poszedłem niezwłocznie. 
Zastałem króla siedzącego na nizkim stołku i czeka­
jącego na mnie niecierpliwie. Na zapytanie: co mu 
mam uszyć? odpowiedział, że pragnąłby mieć ze trzy 
worki na proch, które prosi aby uszyć w jego obec­
ności zaraz, bo musi na to popatrzeć, a czeka na 
audyencyę kilku kupców europejskieh. Dano mi płó­
tna i w kilka minut trzy worki były gotowe. "Wśród 
tej roboty król tupał nogami, mimowolnie naśladując 
ruch moich nóg poruszających pedał maszyny, i wy­
krzykiwał: „jak to ślicznie! jak to cudownie!... A 
jak to szybko!... Cuda, Cuda!.:" Nie dość na tem, 
posłał po najulubieńszą z licznych żon swoich, która 
także siadła koło mnie, przypatrując się ciekawie ma­
szynie, ale wkrótce zadowolenie swoje wyraziła dzi 
wnym sposobem, bo zaczęła się śmiać na całe gardło 
machając rękami i grymasząc najdziwaczniej, co trwa­
ło aż do końca szycia. Następnie ugoszczono mię 
piwem, mięsem i strusiemi jajami, a wśród tej bie­
siady król rzekł: dla takich mądryeh ludzi, jak ty, 
nic nie mam do odmówienia. „Masz moją łaskę". — 
Jako* dotrzymuje słowa, bo misyę naszą opieką swą 
otacza®.

W S iśtd io m crśc l p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
pjT / !~zymała: Eunegundę Tobiaszową, za podejrzane 
posiadanie łyżki z nowego srebra; Magdalenę Roż- 
kównę, za kradzież spódnioy; Józefa Podgórskiego, 
*» pobicie; Jana Wronę, poszukiwanego za kradzież; 
Jana Wojtaszka, za kradzież trzech głów cukru swe 
ma słnżbodawcy; za pijańtwo 2 osoby.

Strat policyjna przy pomocy p. Jerzego Wolfa, podo 
Sears inźynieryi, przytrzymała w Węgrzcach Błaże­
ja  Komńi&ka, poszukiwanego za kradzież pieniędzy 
w służbie popełnioną.

W ptlicyi złożono werk z zegarka, który znalazł 
pod pomnikiem Straszewskiego Hipolit Sikorski, cze­
ladnik szewski.

— Wyztawa rfeustająea Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Suk i enn i cach  otwarta codziennie od godz. 
Hej eo 4ej prócs poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15
Kantów, w dnie powszednie 30 oentów,

sytecldoh
— Muzeum Tacaniozno- przemysłowe w gmachu Franoi- 

szkańshim otwarte codzień od lOej do 6ej. Wstęp 20 o. od 
osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

Dala 27 lipea pochmurno, wietrsno, po południu 
i w nocy deszcz; termometr od 15*2 doszedł do 23*5 
O. Barometr od godz. 8ej wieczorem idzie w górę; 
o godz. 6ej rano d. 28go stan jego był 736'5 raillim., 
termometru 14*2 O. Wiatr zachodni.

— We czwartek d. 29go lipca; ŚŚ. Marty gosp. i 
Luoylli.

— Nr 786 Kłosów zawiĆra: „January" szkic 
wsi ółczesny, przez W. Marenne (Morzkowską) (c. d.) 
„Na skrzydłach pieśni" (wiersz) przez M. Eonopicką; 
-Wycieczka na Rysy w Tatrach" skreślił Walery 
Eliasz; „Literatura zagraniczna" przez J. A. Święci­
ckiego ; „W kwestyi społecznej"; „Jubileusz Długo­
sza i kongres historyczny w Krakowie" (c. d ) ;

w^om sohronienia paralityków i założycielka jego Sp. 
Isabella Piłsudzka" przez A. Pługa, z dwiema ryci- 
nami; „Wiersz Bogdana Zaleskiego do Matejki" 
nrsez P .; „Budowle Długosza" przez prof. Wład 
Łuszczkiewicza; „Obrazy z czssów księstwa warsra 
wskiego: Rzeczy i ludzie w r. 1808 przez J. Falko­
wskiego (c. d.); „Pokłosie" „Przegląd polityczny,,; 
„Dobroczynność publiczna"; „Ogłószenia": Ryciny: 
„Czy powróci" z obrazu Meyera von Bremen; „Pa­
miątka" kopia z obrazu J. Sonderlands; „Spław drze­
wa na Wiśle"; „Okolice Janowa"; „Sielanka z życia 
ptaków" kopia z obrazu K. Jutza.

Treść Nru 29 Bluszczu : Pogawędka; Gabryella 
i Entuzjastki (c. d.) przez Sfinxa; Za szczęściem, 
powieść (dok.) przez Maryę Ilnicką; Korespondencya 
(Lwów); Pani Podkomorzyna (dok.) komedya w 4ch 
aktach przez Kazimierza Zalewskiego; Z południowej 
półkuli (d. o.) przez Dra Antoniego Romana; Wia­
domości literackie, artystyczna i naukowe.

Od Administracyi „Czasu."
Dla rodaków w Ameryce złożył Józef Wątróbka 

2 książki, X. 19 książek, Józefa Drohojowska w Ry- 
czowie książki dla dzieci, X. Załnski w Brzozowie 
książki.

Dla pogorzelców w Klasnem pod Wieliczką zło­
żyli: E. Bykowski 6 złr., A. Heurteux 5 złr.

§ospodArstwc handel! przemysł
Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 

z d. 2 6 -go lipca. —W i e d e ń :  pszenica 10*75 do 
11*50 złr. żyto od 8*80 do 9*10 złr.; okowita 
pr. 10*000 liter procent od 35*— do 35*25 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogra. (na jesień) od 

9*77 do 9 82 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od 12*62 
do — *—  złr.— B e r l i n :  pszenica żółta (kwiecleń- 
maj) 229*— ; żyto —*— ; spirytus loco 62*40, olej
rzepakowy 56*------------- S z c z e c i n :  pszenica —*—
—*— złr.; rzepik (jesień) —*— złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 62*— złr.; olej rzepakowy 74*50 
s ir.; spirytus —* ~  słr. — W r o c ł a w :  pszenica 

-.— złr,; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi­
rytus —*— złr.; kukurudza — •— złr.; K o l o n i a :  
pszenica — *— złr.

Koszta transportu za 
z Krakowa do Wiednia 
do Wrocławia 1 markę 
Krakowa 96 cent.

100 kilo zboża wynoszą: 
1 złr. 3 cent., z Krakowa 
48 fenigów, ze Lwowa do

1 hektolitr 
4*30; owsa

R z e s z ó w  25 lipca. Płacono za 
osseniey 8*80; żyta 6 95; jęssatiam s 
3*10.

Bochnia d. 25go lipca. Płacono aa 1 he- 
ktoliter pszenicy 8*50; żyta 8*20; jęcsatienia 5*—; 
owsa 3* —; grochu 9*—; bobu 8*— ; tatarki 3*60 
prosa 8*—.

N A D E S Ł A N E . (1913).

(Do higieny ust i  zębów). Cierpiąca ludzkość 
ma do zawdzięczenia słynnemu dentyście p. Drowi 
C. M. F a b e r ,  wiele już środków do p i e l ę g n o ­
w a n i a  u s t  i z ę b ó w ,  (między ianemi już w reku 
1862 w Londynie odznaczone m y d ł o  d o  u s t  
Pwritas), mianowicie płeć piękaa, świat eleganc­
kich dam, w którym bardzo mile brzmi imie Dra 
Fabera. Ale prawdziwem non plus ultra z naj­
nowszych wynalazków D ra Fabera, jest e s e n e y s  
d o u s t  Eucaliptus Mundessenz. która jako środek 
odwaniający i chorobom zapobiegający, zjednał* 
sobie w krótkim czasie ogromne wzięcia we wszy­
stkich cywilizowanych k r aj eh , a wynalazcy po­
chwałę i uznanie.

Dostać można u : Felix Griensteidl, Wien L, 
Sonnenfel8ga8se 7.

Spraw y szkolne.
Klasyfikacya 

szkoły wyższej realnej.
K l a s a  I.

Stopień celujący:
1) Wiśniewski Konstanty. 2) Charzewski Kazimierz.

K l a s a  n.
Stopień celujący'.

1) Kaufler Jakób. 2) Kapliński Stefan.
Stopień pierwszy:

3) Kramer Feliks. 4) Berlig Getzel. 5) Wyganow- 
ski Bronisław. 6) Turetschek Fryderyk. 7) Koral 
Mojżesz. 8) Malanowski Zdenko. 9) Podoski Edward 
10) Grohmann Ferdynand. 11) Rehmann Władysław. 
12) Bader Chaim. 13) Rittermann Joachim. 14) Reich 
Izaak. 15) Liebling Jakób. 16) Ferbsr Bernhard. 
17) Ferber Samuel.

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 4. Stopień 
II otrzymał 1; stopień III otrzymało 2.

K l a s a  III A.
Stopień pierwszy.

1) Jelonek Franciszek. 2) Jasiński Henryk. 3) Plu­
ciński Roman. 4) Rolle Michał. 5) Leopold Stanisław. 
6) W< jdałowics Michał. 7) Rsgawski Karol. 8) Liban 
Władysław. 9. Policzkiewicz Kazimierz. 10. Pakies 
Adam, 11. Bader Józef. 12. Szyc Teofil. 13. Wentzel 
Ignacy. 14. Dorbzański Roman. 15. Skura Maksymi 
Hau. 16. Wyganowski Stanisław.

Do egzaminu poprawczego przezna zono 4. Sto 
pień drugi otrzymało 2 , stopień trzeci otrzymał 1.

(Ciąg dalszy nastąpi).

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Brukiclla 27 lipea. Ctsarsewics Rudolf 
powraca dziś we wtorek do Austryi. Nadzwy­
czajna sesja  Izb belgijskich n&znaezoną został® 
na 3 sierpnia.

L o n d y n  27 lipea. "W dobrze yoinfsm owa- 
nyeh kołach nie tu ale wiedzą o domniemałem 
piśmie królowej do Sułtana. Wiadomość o nie® 
jest zapewne ssistyfikaayą. W ysłanie odpowiedzi 
tureckiej prawdopodobnie wstrssyssanem zostało 
w ostatniej chwili, gdyż Sułtan eh ek ł zmienić 
niektóra punktu tej odpowiedzi, nie zmiesi to je ­
dnak ogólnego charakteru odpowiedni. Times 
pisze: „nawet najgorętsi swolenaiey gabinetu nie 
mogą poczytać rozpraw nad bilem irlandzkim za 

ryeięzM dla gabinetu tak  pod względem ora­
tor ykim jak  siły argumentów. W łaściwa większość 
powinna wynosić 170 głosów, a bill przeszedł 
większością 66 głosów. Bill mu wielkie błędy 

samej zasadzie i w szczegółach". Podobne sda- 
nia Timesa wypowiedziane o billu przyjętym 
w trzesfem czytaniu należy do objawów niezwy­
kłych. Inne dzienniki potępiają bill tem silniej. 
Odpowiedź H srtingtoas w skazuje, że obecny ga­
binet trzymać się będzie polityki swych poprze­
dników w Afganistanie., ehoeiaż tę politykę d*i- 
dsisiejsi ministrowie niedawno potępiali jak  naj­
silniej.

pierw szy:
3) Leśniak Władysław. 4) Wachtel Izaak. 5) Romer 

Benjamin. 6) Weiss Alfred. 7) Meissner Jan. 8) 
Wajda Stanisław. 9) Polmann Stanisław. 10) Neiger 
Joachim. 11) Szymezykiewicz Zygmunt. 12) Szsszek 
Ernest. 13) Skarbiński Eugeniusz. 14) De Giorgi| 
Klemens. 15) Taraszkiewicz Piotr. 16) Bruśnicki 
Józef.

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 11. Stopień 
II otrzymał 1; stopień HI otrzymało 6 .

Dziś podajemy resztę mów sejmowych, & zwra­
camy uwagę na znakomicie opracowaną mowę p. 
Leona Carannowskiegs w kwestyi podatku grun­
towego. Mówca sięgnął do grantu kwestyi i nie- 
trsktow ał jój tylk© a punktu lokalnych stosun­
ków, ale oparł się na badaniach i spostrzeże­
niach obcych powag, która wykazują niebezpie­
czeństwa grożące rolnictwu w Europie. W  kraju 
naszym, który ńieposMda innych gałęzi produk 
cyi dla równoważenia klęsk rolnictwa, niebespie- 
cieństwa te są tem barćbićj niepokojące. Ostatnie 
więc słowo i eststai eayn sejmu zwracał się do 
tój kwestyi rolnictwa i ziemi, aby osłonić ją  od 
nowych przeciążeń.

Rząd ma zamiar, jak  donosi Politik, przedłożyć 
na najbliższej sesyi Rady państwa projekt ustawy 
wykonawczej do § . 1 9  ustawy zasadniczej. Pro 
jek t ten miałby położyć koniec walce o równou­
prawnienie jęzvków we wszystkich kierunkach życia 
publicznego, ale zarazem ma zawierać zasadnicze 
przepisy o pojęciu i granicach języka państwowego. 
W obu tych kierunkach spożytkowane być mają 
doświadczenia praktyczne, jakie zrobiono wskutek 
ostatniego rozporządzenia o równouprawnieniu ję ­
zyków w Czechach.

T iener Ztg. ogłasza dekret o objęciu kolei 
Arcyksięeia Albrechta w zarząd państwowy.

Stronnictwo wiemokonstytucyjne ma podczas 
lata urządzać zjazdy prowincyonalue, aby w ten 
sposób utrzymywać opinię publiczną rozmaitemi 
objawami politycznemi w ciągłem rozdrażnieniu. 
Pierwszy taki Parteitag ma się odbyć 8 sierpnia 
w Modling. Niemcy czescy połączą znów ten zjazd z 
wędrującćm zgromadzeniem Towarzystwa niemiec- 
ko-historyczuego, które się odbędzie w Brtix w 
końcu września.

W  Niemezeah nas ją  być E&Eiesbene obchody 
dsleaięeidetuiej roesafey swyeięstw nad F ran c ją . 
Miało to nastąpić za w yrsźsą wolą eeaaria "Wil­
helma, który eświadesył, że nie należy drażnić

putryotyezuego ueuusia F rancji, z którą Niemay 
araguą u&ekowuć przyjacielskie ste suski. Niezwy­
kła to delikatność ze strony zwyd^zsów, którą 
niezwykli oiznaezać się Niemcy. Byłoby jesscz« 
dziwniejazem, gdyby edwołzno wielka sroszysteść 
na pamiątkę ogłoszenia cesarstw*. W ssak już od 
roku były do tfgo przygotowania. Less obchód 
ten, który miał mieć eh*r4kter historyesny w m ó­
wienia państwa Karola W go wymagał urossysto- 
śsi kośeielnyeh w katedr&e łclońskiej. Z debryeh 
źródeł zapewniano, że eesaru "Wilheka pragnie 
załagodzenia walki kościelnej i przeprowadzenia 
nowej ustawy głównie z tego powodu, aby k tr-  
dynsł-areybiskup kokński mógł przewód? issyć 
wielkiemu obchodowi. W yrsueeaie paragrafu 4go 
z ustawy orsekająceg® o powrocie biskupów, u- 
niemożebnfs udział Ar ybiskupa. Okoliczność ta 
może nie była bez wpływu na zaniechanie de­
m onstracji nowego cesarstwa niemieckiego.

Kongres soeyalistyezny w Peryźu ściągnął zna­
nych anarchistów s Londynu i Ganewy. Zaiste 
niemogli ei burzyciele porządku społecznego sna- 
leść dogodniejszego miejsea, aby swoje teorye 
wprowądzió odraau w praktykę, niż P*ry£, gdzie 
namiętnośei tak  łatwo w zbierają, a nsjbardaiej 
szalone pomysły przyjmują się natychmiast. P rze­
dyskutowano tam świeżo kwestyę w łgsńrśd indy­
widualnej i jeden tylko głos Fanehego stanął yr jej 
obronie, zahrsyesany jednak został, bo własność 
osobistą uznano za zbrodnię i nadużycie. "Winna 
ona ustąpić własności zbiorowej, jak  rodzina 
związkom wolnym i ehwilowjm —  do tego zaś 
błogiego celu trzeba dążyć ogniem i krwią.

Minister wojny Farre  ogłosił porządek dzienny 
do armii z powodu uroczystości wręczania nowych 
sztandarów pułkom stojącym na prowineyi. W  tym 
porządku dziennym przytoczono ostatnią mowę 
Grevego, mianą podczas urseglądów wojskowych 
w Paryżu. Zaburzenie w Chereourgu jeszese nie 
zostało załagodzone. R sda municypalna uważa się 
obrażoną, z powodu, że admirał Ripoat nie dał 
rozkazu wojsku salutowania trybuny, w Łtórej 
zasiadali członkowie munitypium. RSpubligue fran- 
ęaise zapisuje dzień owy eh ó chodów, jako pa­
miętny w dziejach republiki, bo na chorągwiach 
armii jej godło zostało m  zawsze zapisane i za­
bezpieczone.

Dzienniki, które wez: raj donosiły © treści noty 
tureckiej, będącej odpowiedzią na notę zbiorową 
i ® j 0j jnż wysłaniu, nie utrzymują dziś tej w ś e -  

domośei, te zaś, które je j nie przyniosły, zaprze­
czają jakoby była prawdziwą, owszem przypu­
szczają dziś możnebość, że odpowiedź Porty mniej 
będzie szorstką, niż zapowiadano i że dopier." 
odejdzie. Rozumie się, że jessese w ostatniej 
chwili państwa zachodnie wszelkich dołożą starań 
aby skłonić sułtana, iżby ish rady usłuchał. W s 
dług Turąuie nota ułożoną została d. 22 b. m. 
i przedłożoną sułtanowi do sankcji. „Jest powód 
do wierzenia — pisze ten dsiennik dwuznacznie 
i tajemniczo — że W . Porta w akcie tym okaże 
uszanowanie, o jakiem  nigdy względem mocarstw 
niezapomniała, a równocześnie, że dzieło konfe- 
reneyi uważa za akt pośrednictwa odnośnie do 
traktatu  berlińskiego. Wogóle są tutaj zdania, że 
skoro kwestya zeszła na ten grunt, jedynie le­
galny, rozwiązanie jej może być dla strof: intere­
sowanych tylko zadawalniającem." Z tą  uprzejmo 
ścią Porty nie zgadzają się jednak fa łta , o któ­
rych donosi nawet półurzędowy Vakit. Otóż we­
dług tego dziennika mieszkańcy części Albanii, 
zwanej Tasskalik, zgromadzili się w Janinie i po­
stanowili do ostatka stawić opór, gdyby Ports 
zmuszoną była przyjąć postanowienia koefereneyi 
berlińskiej, bronić Prewesy, Arty, Janiny i Mez- 
zowa i nie dopuścić Hellenów na ziemię albańską. 
O tych uchwałach zawiadomiono P o rtę , która 
wcale nie jest s nich niezadowoloną. W arto także 
zapisać, że Vakit donosi, iż tak Austrya jak 
Porta mają zamiar zwrócić w okólniku *uws gę 
mocarstw podpinanych na traktacie berlińskim na 
objawiające gię s Bułgaryi i Rumelii wschodniej 
usiłowania unionistyczne. O ile doniesienie to zga­
dza się z fiiktami, trudno oczywiście wiedzieć, 
wszelako illustracyę do tego znajdujemy w liśeie 
z Sofii do Pol. Corr., który pisze o nadzwyczaj 
żywej czynności we wszystkich kierunkach źyeia 
publicznego, a szczególnie pod względem wojsko­
wym; codziennie nadchodzi da bułgarskich miast 
n&ddunajskieh broń i amuaieya, które zarsz od­
chodzą do granicy wsshodnio-rumelskiej, liosba s&ś 
oficerów rosyjskich wstępujących de służby buł­
garskiej z każdym daiem wzrasta i o wicia jest 
większą od d« tycfcczss padswansj. Szefswie stron 
niatwa uai©nistyessnęgo odbyli konfereaoyę, aa  któ 
rej ułożyli akcję . R aeh rozpocząć się ma w pÓ- 
źaej jesieni lub w simie, ponieważ w tej porze 
nie tak  łatwo będzie wojsku tureckiemu obsadzić 
wąwozy bałkańskie. Bułgarya i Rumelśa wscho­
dnia wystawić m sią 150,000 dobrze uzbrojonego 
żołnierza.

W obec takich usiłowań Porta  uzbraja się da­

lej energicznie, a  minister wojny polecił wład.ft 
wilajetu Brussy, aby w dziesięciu dniach oćU* 
wiły tegorocznych rekrutów do Konstantynom

Doniesieni® ajeneyi H»vasa o pow oła}tt **•
wojska w Czsraogórse saęższysn cd 16 d0 J  
roku żyefa nie potwierdza się. Ostatnie dap^J 
% Cetyni! nie nie mówią o psdohnem roip®^® 
d-ienin księcia M ikołejt; a co mźsiejsKs^ J  
wipeminają nie zupełnie o pctycsce ned 
nieą, gdzie A lw ńcsycy stracić mieli 32 l ąąsj' 
Natomiast przyznają, że Cszrnogórsy ttapje : 
ciągle prze* Albsńczyków nsusdli w nocy 25 
b. ®. wsie albańskie Gosiei i Matagos, spalin i, 
i jednego Albsńcł.yka ?sbi!i. Książę Mikołaj aJj 
tea akt semsty zganić i nakazał sprawców (i 
karać.

Wiadomość o wezwaniu do Konstantynop^
urzędników i oficerów niemkekfch, eo w Hosyj 
nazywają „utworzeniem niemic§;kieg& nrinistsret*, 
w Turcyi" prasa rosyjska przyjęła ze Sasiwi,, 
aiem i podejrsliw-iśsią. Wszystkie dsiennikj r(l; 
syjskie utrzymują zgodnie, ża jest to korabia##^ 
polityczna a ile niespodziewana, o tyle braeaieil< 
na w n iDBi»Iernie wsż«e wyniki — i że zasług, 
inieyatywy należy się Munif^wi baszy, jako zjs, 
aemm od dawna największemu wśród ©taczają 
sy®h Sułtana dorsdseóz, germauofilowi, w Bailj, 
nie zsś popierał tę sprawę Maltke, który był nie. 
gdj ś tureckim efi serem i pewna pani Aristar*^, 
żena byłego sainirt a tureckiego, a córka jenem, 
ła  prsskiego voa B a n .  Nowoje Wremia otrzy 
ssnje wkdom cść z Konstantynoprla, że t*m p». 
nu je  przekonanie powszechne, iż objęcia prstj 
Niemców ważnych p?Eal w Turcyi jest w stępę* 
4o formalnego gojussts Niemiec z Postą. „Tur«(. 
sy  mężowie stanu i dypkm aci tworzą jaż  naw«( 
»lany poróżnienia Niemiec » Asglią i Rosją, 
Sałtanw isjzy  tsm u i nabiera odwag*, nie chce słj. 
szeć o żadnych ustępstwaeh sni reformach, bo 
esekanape^nopops'-reiaiposaoey Niessiee. Nowojt 
Wremia jedaak nie supełnis temu dowierza, pa. 
biadając, że tak przebiegły człow iek, jak  ko, 
Bismark nie wda gię przecież w sprswę tak  nie. 
sopuiarsą i rozpaczliwą, j&kąby była obrona Tuj. 
cyt, skazanej na śmierć niechybną. „Chociaż po. 
wiada w końsu, Niemay już s ie  jedną sprawilj 
św iatu ' Biaspedziankę." S t Fet. Wied. jesuem 
pesymistyczniej aa rsess się zapatrują. Zdanie* 
tego ddsenika zawarcie konweneyi tajemnej mię. 
dsy Tarcyą a Niemcami jss t faktem niewątpli. 
wym. Skutkiem tsj koRwencyi Turcya przyjęli 
spiekę Niemiec nie bez warunków jednakże, w*, 
ruuki m gaś głównym aio hsoś© być nie innego, 
jak rękojmia obrony przeciw grożącemu dsiś Tut. 
yi niebezpieczeństwu drugiego rozbioru, tudsiei 

rękojm ia, że AltenSa pozostanie pod władzą 
Turcyi.

Ostatnie telegramy j,Ozasu.a
f a r y *  28 lipea, W edług Temps podzielone

iest dowództwo nad fi ;tą demonstracyjną między 
Frsnayą f Anglią. W ysłanie misyi francuskiej do 
Greeyi odroczone.

Konstantynopol 28 lipca. Oddana wezonj 
odpowiedź W . Porty na nt t ę  zbkrow ą podaoti 
aieegedność żyeteaia kongresu z uchwałą kor fu- 
raucyi, rozbiera kwestyę ze stanowiska strategi- 
csnego i rasowego, oświadcza, że niepedobied- 
stwem je s t dla alej odstąpić J*niaę, L trlssę, Mes- 
sowo, stwierdza skłonność Porty zrobienia kon­
cesji d k  G recji i prosi mocarstwa, aby upowa­
żniły swych ambasadorów w Konstantynopolu do 
porozumienia się z P ertą  względem ustanowieni! 
stanowczej linii graaiesnej.

M jgffsa,, ™  f ! * l i  28-go lipca I  80 h 
»  poi. 71*95. —- E « f e  &s®!s®s
72-90. S sa to  nteta 86*70. — t o y  s z. !®§f 
180*25, JLkej® Baaku N«oisw ® g« 829*—  «  
ik®y® k^siylsw e 277*70. ■— Lemiy® 117*90. -i 
irebse — 8 —. Mef@ls©sy 9 35*/a— . —• hnm W dj 
79*75, — t o y  s rsku  1884 173*25- — Ł k m  
k©M E&g©k L s i ^ l t e  273-50. Iksy®  ir®fe 
Łw®mk©»Oi@®sslowieekieS 166*— . — Akeye Ws! 
węf. półaa-*w§ebs&. 146*50- — Angle-Bank 130*—. 
Ofefigacy® indezsn. galis. 97*70. —-  Losy pre» 

112*75. — Aksye kolei Keszycko-Bo*. 
129 25. — A k sja  kolei pó!n.-Baeh. austr. 169 50, 
S% LisSj mmi. Upoteesae 102*— . —  Marki 57-82 
la b ie  123-50. L isty assta. galic. Zakłall
k s s iy i  Ziem. 99*50.

Usposobię®!® gisMy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Ktobukozeski.

planlęday i papierów pnbl.
SSjwM w  28 lipca.

Hubie papierowe rosyjskie za 100 rs. , , 
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . . .
Marti niemieckie za 100 marek
Dukat w ażny..........................     ,
20 frankówka
Imperyał ważny . . . . . . . . . . .  „ ,
Srebro austryaokie za 100 złr. . . . . . . .  .
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i oibligi.
6fi pożyczka krajowa galicyjska . . I 
Obligacye indemnizaoyjne galicyjskie, i 
4ęł listy zast, Tow. kredyt, ziemsk, , i
5ęś listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . / ^
6jł listy zastawne Banku hipot. . . 1 „ h
6jł listy dłużne galio. zakł. włośó. . / & g
5V> listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6jł listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6 łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7jf listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
4 listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
4ń  listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli)
5* listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
4j< listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokięj 
Akoye Banku hipoteoz. we Lwowie 
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak.

Losy krajowe.
Losy miasta K rak o w a .......................
Losy miasta Stanisławowa..................... *

Plagą *

złr. 210 
„ 200 
.  200 
„ 200

122 25 
1 62 

57 50 
5 50 
9 32 
9 56 

100 — 
99 50

123 75 
1 72 

58 50 
5 60 
9 42 
9 68 

100 —

100 -
97 75 
S0 50
98 — 

102 -  
102 -

102 -
98 90 
92 50
99 25

103 25
104 -

94 - 96 —

97 - 100 —

97 50 99 50

103 -  
97 - g -
97 —&
98 - 2  
85 - g

106 — . 
99 - g .  
99 —M 
99 502 
86 50 g

272 — 
165 — 
295 -

275 — 
167 — 
305 -i-'

19 — 
25 50

20 50 
27 50

żjdają
W iatam i 27|lipca.

Obligi długu państwa. 
Renta papierowa . . . . . .

i s/tfś Renta s r e b rn a ......................
Renta złota . . . . . . . .

3*/t5< Losy z roku 1854 po 250 sir. 
t y  „ „ 1860 „ 500 „ .
4* „ „ 1860 „ 100 „ .

„ 1864 „ 100 „ .
„ „ 1864 „ 50 „ ,

Losy Como-Renten . . . . .
Obligi imdemnwusyjne.

Ozeskie  ...................... 10#  podai
Bukowińskie „
galicyjskie *v. . . . . . .  .
Morawskie . . . . . . . .  B B
Niższo-Austryaezie . . , „
Wjrższo-Ausbryackie . . . s „

Styryjskie.  ..................„ ”
Siedmiogrodzkie . . . .  7#  „
Węgierskie . . . . . .  B „
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
5yt Obligi poż. kolei węgierskiej . . . 
6#  Renta węgierska złota . . . . .
4%# „ „ „ (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
Depositen-Bank.................. 200 „
Escompt-Gesel! uiż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Dnionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta..................  200 złr. bez #
AhAW-Fiurae* . . , , _ 2GQ a g jf

71 50
72 60 
86 40

126 75 
131 — 
134 50 
172 75 
172 -

104 50 
97 — 
97 70

103 50
105 50
102 50

103 50
93 60
94 75 
94 20

124 50
106 10 
86 25

129 25

275 50 
258 25

790 —

824 — 
107 50 
127 50 
131 -

73 -  
166 —

żądają

71 65
72 75 
86 55

127 25 
131 50 
135 
173 25 
172 50 
29

98 -  
98 -  

104 50 
106

104 25
94 -
95 25 
94 80

125 
106 25 
86 75

129 50

200 -  

275 75 
258 50

795

826 -  
108 
128 
131 25

74 - 
156 50

5#Donau-Dampfsch.-G0it,. 525 złr.
Elżbiety................ ...... 210 „
Linz-Budweis . . . .  200 „ *
Salzburg-Tyrol. . . 200 T, *
Ferdynanda Nordbahn . 1050 » „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszyeko-Oderberg. , 200 „ „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ *

„ „ Lit. B. 200 „ „
Rudolfa.............. 200 „ a
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Sfidbbahn (Lombardy) . 200 „ s
Theissbahn (Cisańska) . 200 „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

ś Nord-Ost . . , 200 „
„ Westb. Stahlw. s 200 „ „

Listy zastawne.
6# Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5# Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5# „ „ „ papier. 33 lat
6# Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7# Listy dłużne Włośó. „ 20 lat
6# Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 7,# „ „ „ złote 36 lat
4# Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5# Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5# „ „ „ „ nowe 37 lat
6# „ Banku Hipot. lwow. . . .
6# „ Banku Włośó. lwow. . . .
5# Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5# Szlązko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
51/,# Węg. ogól. Buden-Kredit . 34 lat
57a#  „ Boden-Ki edit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta .................. 300 złr. 5#
AlfSld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6#
Elżbiety  ......................100 złr. 47,#

.  las. 1863 1. . 300 E

571 -  
189 —

158 — 
2435 

168 -  
271 — 
128 25 
165 50 
168 50 
180 -  
161 -  
139 50 
279 25 
79 ~  

(245 -  
141 
145 50 
147

płacą
573 -  
190

158 50 
2445 

169 -  
271 50 
128 75 
166 50 
169 — 
180 50 
161 50
140 
279 50
79 50 

245 25
141 50 
146 80 
14? 75

117 -
101 75 
101 
106 50
99 — 
95 5Q 
92 
98 
98 -

102 —

103 50
104 20 
101 -  

100 25 
102

90 30 
90 50 
89 30

98 50

żądają

117 25 
102 25

100 —

98 75 
98 75 

102 50 
104 50 
104 35 
102 
100 75 
102 50

90 60
91 -

98 75 
98 50

Elżbiety Linz-Budweis. 200 th .
„ Em. 1870 . . 200
„ Em. 1872 . . 200
„ Salzb.Tyr. 1873 200 8

Eperies-Tam. węg. ozęśó 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. sk. 47&#

W81I. ft*
” Mor?-Szląz. linia 1871/72 " 5#
„ poż. 14 milion, 1872 *
„ poż. 1876 r. . . 100 „

Frane. Józefa Em. 1867 200 „
» „ Em. 1873 200 r,

Gal.-Kar.-Lud. I Em.
.  «. .  1867n

n i 1871
Koszycko-Gderb. . . . 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

.  .  n  „ 1867
„ „ HI „ 1868
„ „ rv „ 1872

Nordwestb. austr. . . 
• * .  Lit. B.
„ „ Em. 1874

R u d o lfa ......................
"T » Em. 1869 . .

„ Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfidbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell.” . . . 
Węg. gal. Łupków. . .

» „  » 13 E“ - „ Nordost . . .
„ „ złotem
„ Westbabn . .
„ „ Em. 1874

Losy.
5# Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
3# „ Tureckie . .
Kredytowe

300 a 
300 „
300 9
200 „
300 złr. 4%# 
300 złr. 5# 
300 „
300 
200 
200 
200 
300 
300 
300 
200 
200

złr.
500 fr. „ 
200 złr.

200 ”
200 „
300 „
200 „
200 „
200 „

3#

5#

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr.
100

płasg żądają
101 30 
99 75

102 30
99 75

105 50 
101 75
105 50 
108 _
106 25 
101 _  
101 
104 75 
102 60 
102
89 _  
91 50 
96 
91 75
89 _  

101 40
100 — 
119 -
96 50 
94 75 
93 75 

113

177 75 
12*2 30 
109 -
99 
85 50
83 20
84 25

90 -

111 75 
116 75
112 75 
13 50

177 -

101 70
100 25
102 61 
100 -

106 -
102 25 
106 -
108 50 
106 75
101 30

105 25
103 
103
89 25 
92
96 50 
92 25
89 50 

101 70 
100 20 
120
97 -  
95 25 
94 —

113 50 
83 -

122 60
109 50 
99 25 
86 50
83 60
84 75 

103 -
90 50 
89 50

112 
117 25 
113 25 
13 76 

177 50

Ct ery . . . . . . . . .  f i  j
4# Do nau-Dampfscb. • « « 105 „ 
Inspruku. . . . . . . .  20
Keglewicha. . . . . . .  1.0 V, -
Krakowskie. . . . . . .  20 „
Ofher (miasta ud.y) , , . 40 „
Palffy......................................   42 „
Rudolfa......................  107,.
Salma.............................. - . 42
Salzburgskie............................SO ,
St. Genois . . .  . . .  42 *
Stanisławowskie , . . , . 20 „
4 */,# Tryesteńskie . . . .  105 „
4* „ . . . .  50 „
Waldsteina . . . . . . .  21 s
Windischgratza . . . . .  21 B

Walmty.
Dukaty ważne .  .......................
20-ffankówki
Imperyały rosyjskie . . . . . .
Funty sterl. angielskie..................
Listy tureckie złote ......................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 100 . . .

L w ó w  27|lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . , 
5# Listy zast. Tow. kred. ziem. .
t y  » n » » * • •
5# „ „ „ 37-letnie
6# „ „ Banku hipot. gal. .
6# „ „ „ włościań. gal.
5# Obligi indem. gal. 10# Podat. . 
6# „ pożyczki krajowej . . .

W a n iB w a  27 lipca.
4 # Listy zastawne H seryi . . .

kupon .
5 Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
4# U*ty:;iikwidseyjne . . . .

ktsgsRs ,

płacą
45 — 

105 75 
23 50 
16 5C 
19 60
40 75
41 25 
18 50 
51 50 
22 50 
47 25 
26 —

125 75 
6b — 
32 75 
4*2 —

5 55 
9 36* 
9 65 

11 80 
10 64 
57 85 
123 25

296 — 
98 — 
91 60 
98 — 

102 -  

102 —  

97 25 
100 —

rub.|kop

iądąSi
45 50 

106 25 
24 -
17 -  
19 80 
41 50 
41 50
18 75 
52 50 
22 75 
47 50 
27 -

42 50

6 57 
9 37' 
9 67 

11 84 
10 66 
57 90 
123 75



iiffiiK s Czwartku 29 Lipo* 1880.

Nakładem

J. K.
W POZNANIC

C O  tylko o p u ś c i ł y  p r a s ę  i s %  

we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  
do n a b y c i a :

L iteracki i polityczny^spa
dek po Wielopolskim
Cena 2 marki 50 fen.

B a ra n o w sk a  A. Starżo
W ie . obraz dramatyczny z pier 
wszej połowy XI. wieko. Cera 
3 marki. (1966-3 3)

MBlftiMO
Stowarzyszenia Bauczjcielek.
Przyj ąwszy od Stowarzyszenia Nauczy 

cielek prowadzenie Biura umieszczeń gu­
wernerów, guwernantek i bon, zawiada­
miam Szan. Publiczność, że mając rozległe 
stosunki we Francyi, Niemczech, Szwajca- 
ryi i Anglii, umieszczam prywatnych nau­
czycieli, nauczycielki i bony tak w kraju 
jakoteż i za granicę, sprowadzam na żą­
danie guwernerów, guwernantki i bony, 
francuskiej, niemieckiej lub angielskiej na­
rodowości; tudzież pośredniczę w pomiesz­
czaniu młodzieży na pensyonatach lub w 
domach prywatnych. Odwołując się na 
kilkoletnie zaufanie, jakiem mnie Szan. 
Publiczność zaszczycić raczyła, proszę z 
wszelkiemi zgłoszeniami udawać się wprost 
do mnie pod L. 435 przy ulicy M i k o ł a j ­
skiej w Krakowie, gdzie znajduje się Biuro 
umieszczeń rzeczonego Stowarzyszenia.

Aniela Dembowska, 
(1522-5-5) dyrektorka.

TAPETY
z krajowych i zagranicznych  

fabryk,
w najnowszym gaście,

x poświadczeniem lekarskiem za 
zdrowy wyrób,

od n a jta ń sz y c h
do naj wy szukali* zy eh dekoracyj 

i sztukateryj,

Administracya
B ib l io t e k i  U n i w e r s a l n e j

w  T arn ow ie
poszukuje natychmiast zdolnych 
Ł o I p o r t e r Ó W  z kaucyąj 
50 złr., za wysokiem wyna­
grodzeniem. Zgłoszenia tamże.

(1965 3-3)

Dmktja Tmnjśtwi tatakmp w Iritoie
  ___________ »  n t e s i r r a n l e K o n a  O d D O W te -1  uron-łotrat atnł bról. miasta Kra- znawca koni i bydła, umiejący je należy-

17559. (1970-2 2)

certj n  l i e  i na podłogi,
story płócienne i drylow©

NADESZŁY ŚWIEŻO W WIELKIM
WYBORZE DO (1715-13

l i  l l b e l i n a  Wemym
 W KRAKOWIE.

PRAWDZIWĄ
w e d ę  f c e t e f a k ą

JAN i  O D B C . FARINA i Sp.
Jttlichsplatz Nr. 2  

v Koloni
poleca się niniejszem jaknajlepiej.

(1950-5-)

Magistrat stół. król. miasta Kra­
kowa podaje do publicznej wiado­
mości, iż celem oddania w przed­
siębiorstwo reparacyj przedzimowych 
w szkołach miejskich, a mianowicie 
na roboty murarskie, kaflarskie, ślu­
sarskie, malarskie itd. — odbędzie 
się w dniu 3 0  l i p c a  h .  r .  t. j. 
w piątek, w gmachu Magistratu, w 
biurze budownictwa miejskiego, o 
godzinie l2ej przedpołudniem publi­
czna licytacya.

Wadyum wynosi 150 złr. w. a. - 
Deklaracye pisemne do godziny 12ej 
będą przyjmowane.

Warunki licytacyi mogą być przej­
rzane codziennie w biurze budowni­
ctwa miejskiego od godziny 9ej do 
lej przedpołudniem.

Kraków dnia 21 lipca 1880 r.

| i a «  k e ż o ła a ą
P » r ® w » s s f

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3Vs do 4%  azofra i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem  
u z n a n i a ,  nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w  A geneyi dla  
R olników  S. M ikuckiego  

w  K rakow ie.
O w czesne zam ówienia  

uprasza sie. (1885-7-30)
i Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

1. SobfinlsrB S  f t M e l
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

„Spółka zarejestrow ana* nieograniczona odpowie

przy ulicy św. Jana P©d Nr. 305 urzędującą,
. , , , ja7o swego założenia jak i dotąd, przyjmuje

“ ^ T ik ła S lM ^  ósiczędności i opisia od moh procent od 
wszelkie w k ia  podniesienia, a mianowicie: z trzeclimiesię-
daty ich złożenia, aż do . O  d , krótezem wypowie-
cznem wypowiedzeniem Slleflin  ̂„  oa ^  ^

H , „  T o w a r * l » ‘ w »  a w r a c *  w k ł a d k i :
do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia, .

200 złr. do 500 złr. za 10-dniowem wypowiedzeniem,
500 „ „ 1,000 „ » *0 ” »

1.000 w * 2,000 - - 30 u »
2.000

od

„ 3,000 * »W ił j W  V JJ D 1 /IA

i tak dalej°stosownie d ^ ^ s o k o id  ałożnnyoh kwot i porozumiem. ««

Kraków dnia 12 czerwca 1880 r. (1721 8 12)
Dyrektorowie:

Józef Kiciński. Władysław Rozwadowski. Stanisław GfołembersJd.

Cale promesy i f r t i e .. it3.- 
i ,P o łó w k i. . . . . . . . . . . . . . . .   &
Papiery maiistwowelBriecenla g iełdow e g

t e * * ? * * * I I

Ciągnienie już 
d n ia  14 sierpnia!

Główna wygrana 
150,000 i łr . w. a.

(2041 3-12)
W ie d n iu ;  R a .n t n e ł - s t ł - a s s e _ 1 4 ,

Dra Fr. Ł englela

kl a l s a m  b r z o z o w y .
Ja ś  sam sok roślinny płynący s brzozy, Je ieU  p r z s b i j^ j  pisń, ^

I mrm test od niepamiętnych ezssów, jako najlepiej środek upiękiszająey, 
i«5eli iadnak sok tea wedle przepisu wynalazcy przyrządzonym zostanie w 
K i i  t e i S i s i  na balsam, wtedy nabiera prawie sądownego skutku. 

JeieU posmaruj*®? wieczorem tw&rs lub inne esęścŚ ciała, tym so- 
—— Mem ta> imm a® dałen odpada pj?»wł® alezasem ie

g w p te i  w® slkós^p  na twąiry tiTiM s^eSi^M izny z osp? i nadaje jej młodo-
■  Balaam ten wjgł&dza poi delikatność i świeżość, usuw* w bardzo krótkim czasie

8 “ * ’ w  ■»«* r « r . . . « . ł .

Magistrat stoł. król. miasta Kra 
kowa podaje do publicznej wiado­
mości, iż celem oddania w przedsię­
biorstwo robót blaharskich przy bu­
dowie szkoły na Smoleńsku wykonać 
się mających — odbędzie się w dniu 
2  s i e r p n i a  1 8 8 0  r .  w gmachu 
Magistratu, w biurze budownictwa 
[miejskiego, o godz. I2ej w południe 
publiczna licytacya.

Wadyum wynosi 100 złr. w. a.— 
Deklaracye pisemne w biurze budo­
wnictwa miejskiego przyjmowane bę­
dą dnia 2 sierpnia b. r. od godziny 
9ej do 12ej, gdzie i warunki licyta- 

jcyi mogą być przejrzane.
Kraków dnia 19 lipca 1880 r.

I Ś W I E Ż E  N A S I E N I E
j l z e p f  ś o l e r n i ó w k l

i Tnrnipsn
poleca handel (2016-3-5

]. Setaitter i Spita w t a m i e .

Spadkobiercy S. Landana
w K r a k o w i e ,  na Kazimierzu 

pod Nr. 65,
polecają swój dobrze zaopatrzony 
s k ła d  p ap ieru  i m aterya  
Iłów  p iśm iennych . Szczegół 
ne woreczki papierowe i torebki na 
próbki po najtańszych cenach wraz 
z odbiciem firmy. (2014-2-3)

starzałym wprawdzie lecz bardzo jeszcze 
rzydataym wieku — pierwszy wyborny 

znawca koni i bydła, umiejący je należy­
cie chodować i dresować — wtóra zaś mo­
gąc być użytą jako bona lnb szafarka, ży­
czą sobie posady w podanej gałęzi. Adres: 
M S  w R o p c z y c a c h  ostatnia poczta. 

(2018-3-3)

Iw onicz.
Dnia 8 lipca 1880 r. został oddany na 

nżytek publiczny nowy dwupiątrowy dom 
o 100 wygodnie umeblowanych pokojach, 
przez co zapobieżono braku pomieszkań 
w średnim sezonie. (^uui-j -o)

Dyrekcya zakładu zdrojowo-kąpidowego.

Realność
w Krakowie, składająca się z siedmnastu 
stancyj i sklepu, z ogródkiem, jest każ­
dego czasu z wolnej ręki pod korzystne- 
mi warunkami do sprzedania. Bliższa 
wiadomość u właściciela pod Nr. 75 przy 
ulicy S t a r o w i ś l n e j ,  sprzeciw pałacu 
barona Pnszeta. (2022-2-3)

P odpisany ma zaszczyt oznajmić, 
iż objął ksmlealołomf i pl§@« 
w a p iiiie  systemu fttgtelskłe- 
go W Dębnikach nad brzegiem 

Wisły, będące własnością JW. hrab. 
Łesooklego i dostarcza TipiOj k l-  
rnlenle i i t g l f  w najlepszym gatun­
ku po cenach przystępnych.

Oprócz podpisanego — przyjmuje 
wszelkie zamówienia P. R o n ili Sil- 
karbaok w K ra k o w ie  przy ulicy 
Sławkowskiej pod L. 263.

Poleca się również wapno do upra­
wy roli. (1818-13-14)

Wiktor Ferber w F od gów n ,

innibni
Ina 10 osób, kilka razy jeżdżony, wygo 
dny dis hotelu lub dla prywatnego, jest 
do sprzedania z powodu wyjazdu. Dowie 
dzieć się można we fabryce powozów R u -  

Idolfa Fnchsa w B ia ły .  (1943-6-6)

M a j ą t e k  zfcntkt
[w obwodzie Tarnowskim, 1 mila od 
kolei żelaznej Karola Ludwika, przy 
szosie głównej i w bardzo pięknej oko­
licy położony, obszar cały wynosi 837 
morgów, w tym pól ornych pszennych 

łąk około 368 m., reszta lasu, bu-

R a tto n l &  C. w F r a n zen sb a d z ie  I
c .  te. B B t e o m l  d o s t a w c y  . . I

, . .  mn>n i tnnslm e asm . wlsisieiel# obwodu mułn mineralnego i Jorejow H

rv neralnego i fdrojów że%nst,?ch, polecają:  T
g e la a s lB ty  m i i i  m i n e r a l n y  !>w!*>sr,3a.o wjrabiin):

ln «  z  ż e la z lg te g o  iwwln m in e r a ł.
*  (płynny wyjiąg Hmłowj) we flaszach po 2 kilo na jedną kąpiel;

s ó l z  ie la z ls t e W  m a lw  m in e r a l.
(snoby w jciąg mnłowj) w atezyr.ecriKoh po 1, 3, 6 i 10 kilo (1 kilo m  jedną kąpiel); 

(ostatnie dwa wytwory Jako m?elny środek m tffim jącj kąpisla molowe do użytku domowego). 
f«  £ «  f f  A | 0 A P M n A l l  ze zdroju Kaiserquell, przez parowanie wy- 
i i W l  1H U P I l  rabiany doskonały środek na przeczyszczenie.

Cennfid I lwowary darmw. (1361-1012)
W łasne składy w Wiedniu: Maximilianstr. 5, Tuchlauben 14.

Wiesaj sklftd w Bnd«n«eeatcSe« »§BM®lsasdgrelsttiide.

Stable & Comp, w Nicei.
Podajemy niniejszem do wiadomości, że Reprezentacyę naszego do­

mu zajmującego się specyalnie wyrobem o l i W ^ y  • Tłom Hm -
| (Spócialitó d’ Huiles d’ Olive) przyjął na Galicyę i Kraków Dom Han
dl owy J. W entzl w Krafeowie. . . .

Prosząc dawnych naszych odbiorców z żądaniami swemi wdawać
sie do rzeczonej Reprezentacyi, mamy zaszczyt zwrócić uwagę na wy­
sokie przymioty naszej oliwy, która będąc produktem wyłąc^ie p ^  
niowej Francyi, wyrabiana z samych wyborowych oliwek, me ^w iera 
żadnych przymieszek oliwy włoskiej, dużo niżej pod względem jakości
od francuskiej stojącej. „„„ran™*

Za te przymioty naszej oliwy dajemy bezwarunkową gwarancyą.
N i c e a ,  dnia 23 czerwca 1880 r. Stable dr Cle.
Odnośnie do powyższego ogłoszenia donoszę, że Dom m j  przyj- 

Imuje zamówienia na oliwę nicejską francuską. . _
Cenniki i warunki na żądanie przesyłam franco. (1868-o-b)
K r a k ó w ,  dnia 30 czerwca 1880 r. 1 . W entzl.

H e k t o g r a f ;

i  , --------------------------- ,

A . ■» i  * » b ! 3ynki murowane, zaraz do sprzedania.W 6 pta&w®®!_ I j u b d o P r t i . k o B C .  Don składowy p^on-Banku.
i • ■  - ł?rl«i ! SsaŁma#M Ontt»s©wfBRO t m iejiceWiadomość w Domu komisowym p.

Lipinera przy ulicy Floryańskiej pod 
Nr. 350 w Krakowie. (2019-2-3)

Anbaki pewny średak h*v barwy i r&paohu! 
f l a ®  w bieliźnis łóżek I Poraja 39 o. na 6u K. HinmU

-- „ _̂__ S3»
Poroya 39 o. na 6 lóżel | 

a » * a  w K r a k o w i * .  (1888-6

Po Bogu zawdzięczam tylko Pańskie­
mu Hoffowskiemu piwu zdrowia z 
wyciągu słodowego, czokoladzie sło­
dowej i zggszczonemu wyciągowi sło- 

dowemu ocalenie mego życia! 
Slow*, wypowiedziane przez kilku 

ćzdrowislyeh.
Z poezątku przeszłego roku cierpiałam na 

bardzo nsęerąsj kaszel w połączeniu % ast­
mami piersiowemi i brakiem apetytu w tak 
dotkliwy sposób, !i  gądsiłam użyć wszelkich 
środków, aby posbyó się tych cierpień, które 
zagrażały memu życia.

Nadaremnie używałam już kilku środków; 
obawa moja wzrastała z przybywającemu bo­
lami, Wreszcie zwrócono mi uwago n» ;>i»o 
zdrowia z wyciągu słodowego, ogólnie pole­
cane ze itrony lekarskiej, które bardzo wi»In 
ludziom pomogło w ciężkich chorobach i 
dlatego też uzyskało tyle odznaczeń. Przy­
znaję, że słaba była moja nadzieja, sle tera 
radośniejsze później moje przekonanie, że 
temu piwo zawdzięczam zdrowie i źycis. 
Gotowałam piwo wedle przepisu z cukrem 
słodowym i piłam je codzień cieple. -Teraz 
ustały zapełnię kaszel i astmy, apetyt mój 
jest dobrym, a ciało moje zupełnie wzmo­
cnione. Dlatego będę stale używała Hoffa 
wyciągu _ słodowego.

Chętnie jestem gotową dać objaśnienie po­
dobnie cierpiącym na ustne lnb pisemne za ­
pytanie.

Proszę o nadesłanie 56 flaszek pice sło- 
dowego, 6 kilo czekolady słodowej Nr. 1 i 
20 woróozków cukierków słodowych.

Wdowa Rlełilng 
w B e r l i n i e ,  Niederwall Nr. 6.

Do c.k. nadwornego dostawcy prawie wszyst­
kich panujących w Europie, pana

J a n a  H o fffa ,
o. k. radcy, posiadacza złotego krzyża za­
sługi z koroną, kawalera znacznych pruskioh 

i niemieckich orderów 
w Wiedniu, fabrykat firabenhof 
W. 9. skład fabryczny: Stadt, Gra. 

ben, BriŁnneratraeee IV. 8.
Skład utrzymują w KRAKOWIE pp. K. 

Czernicki, A. DylsSi, W. Redyk, E. Stookmar, 
J. Trsucsyński, K. Wiszniewski, Edward Ra- 
dler aptek., W. Fsnz. J . Janiga, St. Mar­
kiewicz kupoy; w DROHOBYCZU p. L. Do- hm nia«in am!  . — TiOTTO T T  Brą

R. Jaku
1 ” • miipez apt ; w RZESZOWIE 

P- % Sohaitter i Sp. kup.; w TARNOWIE
E P ^ rro ? S l‘Jn8r 1 SP- knP- * ®- Bank apt.; 
w ŻURAWNIE p. Józef L. Tomaszewski,
aptek. (1893-3-4)

I. galicyjska fabryka 
szrutu

poleca bsrdzo tanio patentów, i 
grnbszy szrót, najlepszą glejtę 
dla garncarzy, drut ołowiany, 
rury ołowiane, podwójnie czysz­

czony miękki ołów.
Zamówienia przyjmuje tylko 

zastępca f l i n d e l  w f£ m ®

Tenże poleca po cenach fa­
brycznych najlep. minium, 66° 
kwas siarczany, olej lniany, łój, 
werniks, witryolej 78°,  ałun, 
żelazne naczynia,  szwedzkie 
zapałki i t. d. (1997 2 3)

B  ©  n i b i i l a
§ wrłłrwytetwwłRlłOe

besslokarstwpraeszkwSzsijąoyoh t r a w i e n i u  
tnds ię i boz e h o r d b  n a s t ę p n y c h  I praer- 
wsnta z a t r u d n i e n i a  wyleczą wodłog zu ­
p e ł n i  u o w ć j  m e t o d y ,  doźwiadczonćj 

w niezliczonych wypadkach

uptawy t w f  m@€zowlh
tak  ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

<1909 55 > s z y b k o
‘- w *  l i r ,  H m r t i n M n ,  w .

członek lekarskiego wydziału,
^  w!@daliif Stad1} Seflerps?.® 11,

W yleczą także w yrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność,bladacz-}r U nn ln  m  »__ *. __

, , S taw y®  V J«»foia-M «nfc‘ ‘ wiedeńskiej kolei łączącej i B u n a j o w e g o s  m te js o ®
l ą d o w ® n t a  U n l o n - B a n k n .

Domy składów© na towary, sbiomik na spirytus, snkryny na oliwy, wino, tłuszcze itd ., «k8po»ytnra 
c. k głównogo nrsfdn ołowogo, gabinety m  przewóz towarów (tranaito), publiczny zakład odważania

i mic-rzenia itd.

S p w o f a l n a  t a r y f a  n  s k ł a d ó w
(ze zastrzeżeniem zmian)

za  1QO Mlo za tydzień:
Ikałe, mąlm, nwsiś strąszkowe 1 *. p. w w«rlł«®h lab «Mypa«« 1,®* ’ 

.§ Skóry, sfeóry e afsSFŚafą * ukóiry garbowane . • • » /i
5  S a l a i ó w l i l  I  . • • •

u Oleje * ««;■*•»» . • • • • * .
’S' »» W etes n»wmzm w pr»s«»wa«sy»lt * »Sepr»««w®f5ye8s pakach 
§ p Wino w bas®S*»c'S*
e  ,y. C n k i e r  w  b®c«fe®e?» I  g ł o w a c h

e f  Spirytus z££&1 zbiorniku sa hektolitr i

towary ra® poŁ® s® - bilo fi- tyifiasfei! - , * /
N aleiyto ici manipulacyjne:

Zs wladowswie lnb wyładowanie i odwsianie s»p#kow»nyoh towarów za 100 kilo . 4
„ * luźnych *

n „ „ „ od zboża, mąki i towarów strączkowych 8
A sekuraą/a:

Za 100 złr, zabezpieczone] wartości, i za raisdąe . . • \
H artem  za 3 miesiące najmniej roesnie 4

Olej. tłuszcze, wino i smrytrs przyjmowane będą na żądanie w nas«ym s k l a i s l e
p * » y  b o le *  P a ś s t w o w s d  nr- tycbsamych warnukach

oyę cło s ą  i przyjmuje komisową sprzedaż lub 
lub kwity składowe (Warrant*) albo r-» towary

Union-Bank nskutccsnia spetlyoyę i manipulao; 
aaknpno towarów, udziela zaliczki na konoaameuta 1
a niej ns skłsdzic słoźose lab jej konsygnowsne, . . . ,

i Union-Bsnk nskuleszni* następnie interes* bankowe i wekslowe, kupuje i sprzedaje woluty j d«- 
why na obcy rachunek i pośredniczy w wypłatach lab inśias&ch na obcych miejisach. (1647-7-11)

I n lo n - lC i iH U  ,W I « ‘n ,  I .  H e n n g a s s e  1 .
Knntor zmiany Union-B ;nku: Wien, I. Graben 13.

kg, n uogalitenle naęs-
b e z  w , y r z y n a n i a  i bez wypalania 

k l * ę  t  w r s o d y  w t s e l h i e g o  r c ó s a -  
J a .  Listowni e takież same ordynowanie. Naj - 
ściślejszą d y s k r e e y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła,

W W H U S K K W A K
NOWO WYNALEZIONYCH BELGIJSKICH 

patent, rewolwerów i strzelb Lefaucheuoc.
I-oiiiewiż fabityka POTRZEBUJE PIENIĘDZY, przeto sprzcd. j* za BEZCEN; kto potrze­

buje dobrej broni, niechaj się SPIESZY zakupić, ba nigdy w życiu ais 'darzyjsię,w ięcej ta s  
n ider korzys na sposobność. Można jeszese dostać: kilka PATENT. REWOLWERÓW 7 mm. 
6 strzał, dokładnie na 50 kroków c®L, z dziwerowaaą patent, lufką, że stosownem pu dem em  
i nabojami, kompl, pięk. politur, zlr. 8 * 9 0  b złr 4DŚO lepsse, REWOLWER 9 mm. podwoj, 
obrotu, dziwerów, k fka , na 100 kroków celny, z pnzder. i nabojami złr. i a*r>
tenże konwi. 12 mm. rłr. 5  i złr. 6 .  Wszystkie rewolwery sprzedaje się za poręczeń em, są ene 
DOBRZE OSTRZELANE i zaopatrzone w najlep. petent, rączki. STRZELBY PERKUSYJNE 1 
lulkowe złr. 5 ,  » ,  V, DUBELTÓWKI MYŚLIWSKI złr. 1 0 * 5 0 ,  1 8 ,  1 4 ,  wszystkie z naj- 
lepszemi LUPAMI DAMASCEŃSKIE MI. 5  do O zlr. najpiękn, REWOLWERY DAMSKIE, małe 
do kieszonki od kamizelki, sześoisstrzałowe z nabojami LEODYJSKIE LEFOSZÓWKI MYŚLIW­
SKIE najnowaz. konstrukcji, z dawerow. lufkami domaseńskiemi, po sir. 9 0 .5 0 ,_  9 4 ,  9 8 ,  
najlepsze, z wyryciem lub bez tegoż, dobrze odpszowame i ostrzelane, za poręczeniem. ® ;* 0  
do złr. 49*50 najlepsze STRZELBY SALONOWE PLOBERTY, ODTYLCÓWKI, do nabij an; a 
kulksmi, cąbcjami sarutowemi, poręcz., do tego odpowiednie tarcze celowe żelazne. K ^d y  
istniejący towar myśliwski usknteozniony będsię przez podpisany handel. (530-6 6)

Anton R i \ ,
Wien, II. Praterstrasse Nr. 16.

patentowany przyrząd do pomnażania, za którego pomocą można 
a jednego oryginału, jak : p la m ® , planu sytuacyjnego,_ portretu, 
nut muzycznych, rysunku i t ,  p. pomnożyć prostym, zadziwiającym 

_  _ sposobem w przeciągu 15 minut 80 do 100 kopi] na suehej dro-
| dse równocześnie w różnych kolorach atramentowyoh.

Czarny atram ent pomnażający
Ido hekfografu uznany jest za doskonały. Patentowany przyrząd zaopatrzony jest w znak mosiężny na 
k M r l m w m t e  są nazwiska Kwaisser & Huss%k, J . Lewitus. Kopie na wsór przesyła się darmo i o- 
płstnie » n* pisemne zapytania natychmiast się odpowiada. Odprzedający otrzymują skład komisowy.

IPoassnkiwam zastępcy. . mPrzyrząd porzadKiijący listy* pisma i fafetnry.
i Przyrząd ten zrobiony trwale z drzewa waży 1 kilo, zajmuje bardzo mało miejsca i jest daleko 
praktyczniejszym od alfabetycznej szafki na listy. Cena sztuki od 3 złr. wzwyż.

J«zef Łew ltus *  WMato, l ,  Bskeali*r«erstrasse 9.
Składy utrzymują: w K r a t o  w i e  H e n r y t e  Ż y c h o i i ,  sMad papieru, — we L w o w i e  

! W I l k e l m B e y f a r i h ,  ulica Teatralna L. 4 , skład papieru i  przyborów pisemnych, -  w C » e r -  
j n ł o w e a e t  W. B e * e u » t r e l f ,  handel papieru. (ii» i-o -o j

NAJNOWSZE
hole bilardowe

i Podpisany ma zaszczyt donieść, że po długoletnim mozole udało mu się wyra­
biać takie kule b ilardow e, które pod względem dobroci 1 
kie dotychczasowe znacznie p rzew yższa m ;  są one t a k  jak
słoniowa kość, a tw ardsze  n i i  m arm ur. O dłam anie lub  f
kul jest całkiem niepodobne, za co poręcza się jeden rok. Cena kuli za je a n ą

\ ł UkK ^ b U a rd o w e , kule ze słoniowej kości, g ry  w szachy i domino

j po na^ j ^ ĉ ł®™ ^^nych tanich przegranych i nowych bilardów. (1778-6-6)
j K arot K n lll, fahryha Ibilardów i  Kul bilardowych

w Wiedniu, IX ., Rothe Ldwengasse N r. & i  7.________

_  KOLOROWO WYTŁOCZONY

p ó lp o d lfsżn y  m o n o g ra m !
1 pudełko z 50 listami i 50 kopertami, silny biały angielski żłobkowany papier 

1 pudełko** 50 Ustami i 50 kopertami, silny różnokolorowy żłobkowany papier

1 pudełko*^' 50 Ustami I 50 kopertami, biały prawdziwi angieiski papier Stanley
2 złr. 50 out. ,  „

w l a c s u f e  z  p o w y i s z e * !  m o i o g r a ® a m i ,
1 pudełko z 50 Ustami białemi i 50 kopertami bardzo gustownemi z pojedyn-

czemi literami 1 złr. — cnt.
Listy i koperty w k w a l w ł o w y ®  I m i a ł s l e .

25 Ustów i 25 kopert z literami . . .  ...............................................  1-80
25 „ -  25 „ „ wesołemi f ig u ra m i...................................................... " o-sn
5 0  ” ” 50 l  ” dwukolorowem m o n o g ra m e m ................................. ,  2 W

W „  , P*nu ,  listowt tarystowski pudełko 25 listów 25 kopert 1 złr. 60 cnt.
P rócT t g o  A  skład papieru listowego i k art korespondencyjnych z 

fiołkami, kwiatami alpejskiemi, jaskółkami, psami, sylwetkami l t. p.
R i l e t y  w i z y t o w e

. .  od złr. —'60 za 100 wzwyż
a la  .......................................................... ioo  ,    ' ' * *Edward Boscltan w  W iedniu,

skład papieru , Stefansplalz, Jasomirgotlstrasse O.
No wo ść .  Niema fałszywych pieniędzy, 

p r o b i e r e s ?  na złoto, srebro, kosztowności itp. w małym formaoie kieszonkowym, 
niesbędny dla każdego kupca, urzędnika kasowego, złotnika, osób prywatnych W pudelku 85 o.



GZA8 % Czwartku 29 Lipca 1880.
mmm

Poizfękowanls
Wskutek zatrucia rtęcią przy pracy ka 

peluszniczój, popadłem w ciężką chorobę 
zagrażającą stanowczo życiu memu. Cho 
roba ta zwana tremor mercurialis (drżenie 
gwałtowne na całem ciele) światu lekar­
skiemu znaną jest, o ile jest niebezpieczni 
i zagrażającą życiu. To też tylko nadzwy­
czajnej troskliwości Wielmożnego profesora 
Dr. Korczyńskiego mam swe oca 
lenie zawdzięczyć. Nie mogąc w inny spo 
Bób szlachetnemu Mężowi się odwdzięczyć, 
składam niniejsze podziękowanie — zara 
zem także Jaśnie Wielmożnej Hrabinie 
Mamowej Potockiej, która na 
dalszą ktracyą raczyła w swój łaskawości 
przyjąć mnie do zakładu kąpielowego w 
Krzeszowicach i wszelkie koszta za mnie 
ponosi. Cześć Wam Szlachetni ludzie.

Gewiirz H anin, 
(1974) czeladnik kapeluszniczy,

Po ukończeniu w Warszawie nauki 
kroju 1 szycia sukien dam­

skich ze stopniem celującym, na co po­
siadam patent poświadczony przez tamtej­
szych Starszych Zgromadzenia Krawieckie 
go, postanowiłam osiedlić się w Bochni 
i śmiem upraszać Szanownej Publiczności
0 łaskawe zaszczycenie mnie swojem zau 
faniem tak co do wykładu kroju jako też
1 szycia sukien. — Panienki tak miejscowe 
lub zamiejscowe przyjmuję do nauki.

(2032-1-8) Z poważaniem
Eugenia Wójcicka, 

ulica Biała Nr. 535 w Bochni.

OD DAWNA I STNIEJĄCA

pracownia s u t a  damskich
Eleonory Stankiewicz

przeniesioną zosłała z domu Wgo 
Kaczmarskiego od Igo kwietnia b. 
r. — naprzeciwko pod L. 93 przy 
ul. Grrodzkiej ,  gdzie sklep Ag&t- 
Bteina i poleca się łaskawym wzglę­
dom Szan. Dam. Wszelkie zamówie­
nia w najkrótszym czasie uskutecz 
niają się. (2034-1-6)

Profesor gimnazjalny
może z początkiem roku szkolnego przy­
jąć 2—3 uczniów na wikt i stancyą. Ucz 
niowie klas wyższych mają pierwszeństwo. 
Konwersacya w domu w języku niemiec­
kim. Bliższych szczegółów udzieli WPan 
Krzyżanowski, właściciel księgarni w Kra­
kowie.  ‘ (1976-1-6)

Do spratóa schodki
kręcone drewniane, 1472 stóp wysokie.— 
Bliższa wiadomość w S u k i e n n i c a c h  w 
sklepie pod Nr. 21. (2036)

D O U
z dwoma oficynami, z ogródkiem w środku, tak 
m  mieszkanie, jakoteż i na interes, korzystnie po­
łożony w bardzo pięknej i ludnej ulicy przedmie­
ścia a blisko rynku, dobry procent przynoszący, za­
raz korzystnie do sprzedania. Wiadomość w biurz* 
komisowo-iofor. I i r i a d .  J a w o r s k i e g o ,  ul. 
B r a c k a  pod Nr. 160. (2033-1-3)

11
młodą kilo 76 cent., 
100 k. 72 złr.; starą 

kilo 64 c., 100 k. 60 złr.
świeży wieprzowy k. 72 c., 
nad 10 k. po 70 c., beczkami 

66 c., wprost z kolei 647a złr. 
za 100 kilo;

Cement Portlandzki S a i
5 złr. 30 cent.;

Wapno hydrauliczne Kufsteinskie
100 kilo 3 złr. (1977-1-3)

poleca Dom handlowy pod firmą
F r .  Ł e n e r t  w  K r a k o w i e .

K a w a  z  H a m b u r g a
wprost pocztą franco (opfatn" '

Perl Mocca doskonała 5  lilio
Ceylon niebieskawa wyborna 5  
CS safe »  zielona mocna 5
< > o li l ja iv a  najlepsze fi
J a w a  zólta najlepsza fi
J a w a  zielona wyborna fi
Santos zielona doskonała fi
C a m p in a s  najczyściejsza fi

przy 15 bilo o 8 centy na kilo taniej 
E. H. Schnie. Altona h. Hamburg 

istniejący od r. 1864. (2050-1-3)

r. 0*00
6*00
s*?s
6*00
s*e©
s*oo
4*60
■3*5©

Rudolf Fnohs
F A B R Y K A N T  P O WO Z O W  

w  B i a ł e j
oznajmia, iż ma powozy w różnych 
kształtach po najtańszej cenie do 
sprzedania, (1806-11-29)

Prawdziwym skarbem
dla nieszczęsnych ofiar samogwałtu (o- 
nanllj i tajnych wynzdań jest słyn­

ne dzieło:

Dr. Retan's Selbstbswahrnafl.
77 Aufł. Mit. 27 Abbild. Cera 8  złr. 

Niechaj każdy je czyta, który cierpi stra­
szne shnthl tego występku, gdsż jego 
szczere pouczania ratują rocznie ty­
siące osób od pewnej śmierci. Do 
nabycia przez firmę « .  POnfebe’s Schul- 
Huehhandlnng in Leipzig, tudzież 
przez inne księgarnie. W KRAKOWIE na 
składzie w księgarni J . M. H i m m e 1 b 1 a u a 

(1354-7-10)

d r u g i e  p i ę t r o ,  składające się 
sażde z 12 pokoi, kuchni, spiżarni

Nauczyciel prywatny
z kwalifikacyą do szkół gimn., realn. 
i norm., pracujący z najlepszym re­
zultatem kilkanaście lat w tym zawo­
dzie, poszukuje posady w obywatel­
skim domu na wsi. A. Z. poste rest. 
Kraków miasto. (2027-2-2)

Potrzebny jest do posługi
na stałe obłoplec dobrej konduity, umiejący 
dobrze czytać i trochę pisać po polsku. Wiado­
mość: A. NOWOLECKI, Gołębia niższa Nr. 183. 

(2025 2-2)

Clayton fi Schuttleworth
fabrykanci m aszyn roln iczych

taUtStśmtA

W  HKAHOWIK,
przyjąwszy wyłącznie zastępstwo

f a b r y k i  R ud. S A  C H I
w  P l i g w i t ^ ,

po lecają  PP. Rolnikom:
Siewni/ci rzędowe Sacka,
P łu g i uniwersalne Sacka, 
Poglębiacze stalowe Sacka, 

niemniej własnego wyrobu: 
Siewniki rzędow e, „nowy model", 
Siewniki szerokorzutne,
P łu g i, b ro n y , walce do gniecenia  

b ry ł,
hokom obile ł m locarnie parow e, 
M locarnie kieratowe, stsłe i przewo­

zowe, sztyftowe i cepowe, różnej 
wielkości,

K iera ty  stałe i przewozowe, 
M locarnie ręczne sztyftow e, 
M łynki do czyszczenia zboża, 
C ylin d ry  Pernolletta  do wydzielania 

kąkolu. wilka, wyczki, 
Sieczkarnie, kra jacze  do buraków, 
Szró tow n ik i, gniotowniki do zboża, 
Rozkruszacze m akuch,
P a rn ik i  do parzenia karmy,
Sikawki, pom p y  do gnojówki,

itd. itd. itd.* (1967-2-12) 
Ulustrowane katalogi na żądanie 

irzesyłają się bezpłatnie i franco.
Clayton &  Sclmttlewortii.

Fefnomocmk Si I M ,
AGENCYA dla ROLNIKÓW

w K rakowie, R ynek N r. 28 .

W  R y n k u  p o d  L . 39
est do wynajęcia p i e r w s z e

itd. — Bliższa wiadomość u stróża 
w tymże domu. (1949-3-3)

Pracownia wjroMw M aiarsM
W. R a h ln o w lc ia  w  K r a k o w ie
przy ul. Wałowej pod Nr. 107 D. V III 

poleca swoje wyroby, oraz podejmuje się 
>okrywania i reperacyi dachów blachą że- 

ną, cynkową, przecynkowaną, (verzin- 
rtes Eisenblech) łupkiem kamiennym, 
Bzląskiemi i angielskiemi w najlepszych 
gatunkach w różnych kolorach i z rozma- 
temi ozdobami według życzeń i projektów, 

tekturą ogniotrwałą lub filcem, które to 
materyały posiada w zapasie po cenach 
abrycznych i także je odprzedaje.

Filcowe ogniotrwałe angielskie i tektu­
rowe pruskie pokrycie dachu może być 
wykonane bez naruszenia gontów i pokry­
cie to jest daleko tańsze od gontowego. 
Sad mienia również, że oprócz powyższych 
materyałów utrzymuje na składzie „gips 

portland Cement8 używany do różnej 
radowy. Cement ten znajduje się w becz­
kach rozmaitej wielkości i jest daleko tań­
szy, a nieustępuje żadnemu w dobroci i 
w trwałości.

Wszelkie zamówienia uskutecznia punktu­
alnie pod własną gwarancyą nie tylko na 
miejscu ale nadto i na prowincyi. (861-20-)

M m m m m
F a b ia n a  H o c h s t l i

w Krakowie, ulica św. Gertrudy,
w prost kościoła Dominikanów, 

zaopatrzona jest w

I

z najtrwalszego piaskowca własnych łomów, mar­
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach 
począwszy od złr. 30 w. a. Przyjmują się zamó 

wienia i wedle nadesłanych rysunków;
oraz

p o s a d z k i  r ó ż n o b a r w n e  m a r m u r o w e
i o g n i o t r w a ł e  m o z a i k o w e ,  które po uło­
żeniu podobne są do kobierca. (1510-10-12)

%£3^Ceny zniżone.
ras

-J53
3
Efi?

w ę g i e r s k i e  l o s y  p r e m i o w e
c a ł e  I p o ł ó w k i

złr. 3  i stempel. | złr. 1% i stempel.
Główna

w ygrasa I ' z łr . 1 5 0 ,0 0 0 ? | Główna

bez pot ącenia podatku.
Ciągnieni© 1 4  sierpnia*

w ygrana

W  ciągnieniu  1 § 6 4  r. lo s ó w  p a ń s tw o w y c h  'odbytem  Igo  
czerwca  padła druga głów na w ygran a  ® łr. 3 0 , 0 0 0  na sprzedany 

p rze z  nas  los sery  a  2 1 9 5  N r. 97.
I

WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES
Nnr W t e i ) ,  H U l I C U S t  Nur W i e n ,

®h. c o te . Wolłzeile Nr. 13.Wollzeile Nr. 13.
Za całą zaliczkę nie może być ekspedyowane. (2049 1-3)

Do Wioch.
I

Dnia 15 wrseśnis b. r, o 
godz. 7 raco odeżdża po­
ciąg *ow. z Wiednia 
na Wenecyę, Medyokn, 
Tor™, Gf nu«, Pizę, Bzy® 
do Weapola, z powro 
tern n* Fl roncrę, Bolo­
nię , Padr-ę, Tryest. —

- . . . „  , , ,, , |iodrćay zs
jazdę pospiesrnems pociągami II. klasą (mb I )  wraz z pr.ewodmrami, powozami, stancyą usługą 
światŁm i Wiktem w piwwssorzędnych hotelach w.vno*zą: z Wiednia do Wenecyl 1 na­
po wir ó t  70 złr., do ITwirerscyl 190 złr., do Rzymu 260 iłr , do Xeapola 380 złr — 
Zamówienia wraz z radatkiem 20 zir., do 8 września,, przyjmują Handel: • (2030)

C. A. Spina, Graben Nr. 8 , W ien .

(padaczkę) i wszelki* a h o iro h y  »©*■• 
leac? Hrtownie speoyalny tok&rs 

B r*  S Ł U llsah  w Drcsrie łNonstadt). 
Już było przeszło 11,000 wypadków

Apteki
do wydzierżawienia poszukuje P ik, ulica 
Długa Nr. 19, II. piętro w Krakowie .

W  K r a k o w ie
w jednem z najcelniejszych miejsc 
narożny, piękny, duży lokssl, nader ko­
rzystnie ciągle się rentująey 
na wyszynk wódek, restaura* 
eyę I kawiarnię, do wynajęc ia .  
Składa się ze sklepu szynkowe 
go, dwóch przyległych pokoi 
1 wielkiej sali e wszystko z oknami 
na dwie główne najwięcej uczęszczane u 
lice. Do tego lokalu może być przybraną 
odpowiednia ilość innych ubikacyj w mia­
rę potrzeby. — Wiadomość w biurze infor- 
macyjnem Karola Wolańskiego w.Krako­
wie, plac Franciszkański 1.143. (2001-2-3)

Wyroly metalowe,
jak: Water-closety, prysznice od l 
złr. 50 cnt., wanny, sitebady, bide 
ty, przyrządy do filtrowania wody i 
wszelkie aparata kąpielowe własnego 
wyrobu nabyć można po umiarkowa­
nych cenach u (1201-25-30)

W .  M © § y d ® r g M e ^ ©  
BLACHARZA

**? Krakowie, ulica Szewska Nr. 228. 
Pokrywa i reparuje dachy cynkiem 
blachą żelazną, papą — również za­
kłada dzwonki elektryczne i telefony

» # S l l l D l 0 Ę S K
na I. piętrze, składające się z dwóch pokoi 
frontowych, przedpokoju, sali dużej i po­
koju, tudzież kuchni, spiżarni obszernej, 
piwnicy i wspólnego strychu, fest do wy 
najęcia. Wiadomość u właścicielki na I. 
piętrze. (1937-3-3)

Wapno,

(2002 3-3)

Zarząd wapienników systemu Hof­
mana (Ringofen) SobSillSrgi. w lris- 
kOWli na Kazimierzu pod L. 38/39 
zwane rKrajowskie“, poleca Szano­
wnej Publiczności swoje powszechnie 
za najlepsze uznane wapno, albowiem 
wolne od wszelkiej różnorodności, 
przeto przy gaszeniu o 20% więcej 
wydaje, jak wszelkie inne wapna w 
całej okolicy ze starych pieców, po 
umiarkowanych cenach. — Również 
wapno gaszone z odstawą na żądane 

I miejsce budynku w skrzyniach zawie­
rających przynajmniej 10 hektolitrów 
po 45 cent., zaś wapno miałkie przy 
piecu po i  złr. za furę. (1995-3-3)

T I U S I I G E I E ,
Reaibodllwy A ro d e h  do barwienia w ło s ó w  b e a  p n y n l e i z R i  © ło w ił* , n e

■iwe, białe, r a d e  w ł o s y ,  
na włosy n brody i brwi, które nstjprcstsaym sposobem tylko po jednoruowem ivlyoin otrsyimjfą na- 
powrot z pewnością i niezawodnie tą  gjmą piękną połyskującą b a r w ę  n a tm r a J n ą  b l e n d ,  b r a -  

l**b czarną, jaką miały przed zesiwieniem i która się nieod&tbnje 
   ani w kąnielś mrowei. Cena ® z ł r .  fic» cnt,

/ ani przez mycie mydłem

Dr. Laodauera aromatyczny balsam na włosy
poręczony zupełnie pewny środek, aby po dwnkrotnem użycia nsnnąć zupełnie wypadanie włosów 

   wzmocnić ich poro»t. Cena 1. r.tr .

P i e £ l ,
p la m y  wąlrobiane, p ryszcze , tłuszcz zgrom adzony, czerwoność tw a rzy

opslenis od słońca i wszelkie iw it :ieoie cery usuwa grmtownia 
D r . T o b i a s z a  E a u  m i r a c u l e u s e  a n t e p h e l i q u e  

absorbując nagromadi&jąes eię na skó*ze i p d nią pigment*, rrzez co bardzo chropawa, krusha cera
__________ staje się r-rm  noc miękka, bitła i delikatna. Cena U z»r. fio cnt.

O ryginalne w sch odn ie mEólio różan e
aptekarza MABOŁA RITSSA 

nadais cerze natychmiast, a nie dopiero po długiem używaniu tak delibatny, olśniewająco 
biały, n iło d o H a sao -A w ieA y  feoloryt, jaki Sądnym innym środkiem osięgnąć nie można usuw* 
zmarszczki, każdą żółią lub brunatną cerę natychmiast i nadaje się zarówno jednakowo na wszystkie 

______________________ części ciała. Gena 1 *łr.
Wszystkie te wymienione szssególnośd są sumiennie zbadane I za poręczeniem absolutnie nie­

szkodliwie; jedynie prawdziwe do nabycia u podpisanego.

M arl B o s s ’ M aehfolger «P. C zerny)
W  WIEDHIV I- WAIitFIiCHHAISE 8.

Skład u p. W .  R e d y l n ,  t f n k a r a  w aŁ ro?«ow ie . (1565-9-12)

C e s . k r ó l .

lo lą f  g a lic y jsk a
u p r z y w ,

R a re la  Ii®iw8ka,
Nr. 7063.

O h w l e s z c z e n l e .
(1969)

Z dniem 1 sierpnia b. r. wchodzi w życie między naszemi stacyami z je­
dnej strony, a stacyą tranzytową „Granica“ z drugiej strony, taryfa bezpośre­
dnia, przy której mają znaczenie ustanowienia regulaminowe, klasyfikaeya i 
jrzepisy taryfowe południowo - zachodnio - rosyjskiego - anstryacko - wigierskiego 
związku (austryacko-węgierska taryfa częściowa) z 19 czerwca st (1 lipca n.) 
kalendarza 1880 r.

Ta taryfa stosuje się tylko do takich przesyłek, którym via Granica-Piotr- 
ków towarzyszą wprost brzmiące listy frachtowe.

Egzemplarzy powyższej taryfy nabyć można w naszej Dyrekcyi ruchu we 
Lwowie i w ekonomacie w Wiedniu.

Wiedeń dnia 14go lipca 1880 r.

Czcionkami Drakam i a CZASU".
G en era ln i D yrek cya .

Do wyflaierżawisnla n 3 ! marsa 18gj r
majatek Wmytrowlce, 0 
mili od stacyi kolejowej Sądowa-Wj, 
szuia, o 3cli folwarkach dostateczni 
zabudowanych, z przestrzenią 445^ 
pszennej roli, 128 m. łąk, z prawej 
propinacyi w 4 karczr acb, z młyBefil 
amerykańskim. — Kaucya 5000 2)(.

Obejrzeć można majątek każdej 
czasu, a o bliższe warunki proszę sj. 
udać listownie franco do W go Mail 
dyka, rządcy hr. Konarskiego, o. p
w Dubi ecku.  (1963-3-4)

iten i 
A n to n i S ie d e l
mieszka teraz przy ul. 
m e l l e & l e i  p o d  M r .
(w  demu W nej Pokutyńskiej) 
nst dole.   (1983-4 6)

I  dom pod Ir. 310
p ^ y ulicy Św, Jana,  na partem 

od dziedzińca,
sa do wynajęcia trzy po. 
f c o j e ,  przedpokój, kuck. 

u l a  i  piwnica.
Wiadomość u odźwiernego Gr r z e- 

gorza  w tymże domu. (1957-3-3)

łasa do froterowania
j-S-J i Uuw

własnego wyrobu,
najlepsza, jaka być może. Mogę ją po­
wtórnie polecić, ponieważ smarowidła z 
nafty w Pradze i we Lwowie robią, i te 
same własności masie mojej przypisują, 
która ich jednak wcale nie posiada.

Leez dla sprzedania jej, podrabiają mo­
ją urzędownie rejestrowaną ma kę zabez­
pieczoną, na którą właśnie zwracam uwagę.

Krochmal połyskający
Wantowy

własnego wyrobu,
aznany jako najprzedniejszy wyrób, który

S k ł a d  g ł ó w n y
wszelkich materyałów budowlanych

K o m a n a  s i n t r a r b a c M
w KRAKOWIE 

róg nl. Sławkowskiej i  Żydowskiej Nr. 263 
poleca po cenach najtańszych: 

Portland Cement grodziecki, pruski; 
gips murarski, rzeźbiarski i do u- 
prawy roli; blachę cynkową; szyfer 
czyli łupek; papę dachową czyli te­
kturę ogniotrwałą; rury steingutowe 
glazurowane zewnątrz i wewnątrz; 
trzcinę sufitową; cegły ogniotrwałe; 
cegły zwykłe, częściowo i w więk­
szej ilości; wapno skaliste i gaszonę; 
gwoździe sufitowe i szyfrowe; drut 
sufitowy; posadzki drewniane, cemen­
towe i steingutowe; story i źaluzye 
oraz wszelkie materyały w zakres 

budownictwa wchodzące. 
Obejmuje również wszelkie robo­

ty blacharskie, jako to: pokrycia 
dachów szyfrem czyli łupkiem szlą- 
skim, angielskim i belgijskim również 
papą ezyli tekturą ogniotrwałą i 
blachą cynkową, ręcząc za dobrą i 
sumienną robotę. (1817-8-)

LIKIER CHIOGOCA
( L I Q U O R  C HI O C O O ĄE  F O R T I F I C A N S )  
naukowo zbadany, wypróbowany i przez słynnych 
lekarzy polecany jako doskonale uznany, zsp«łni« 

nieszkodliwy dyetetyczny

ś r e t t
zzczególniej do szybkiego i przyjemnego 

ośywfeDtB, podnleilenia 1
W B m o e  o  l e n  I 

osltlM i snęsklggo
do WZMOCNIENIA NESW i śeh SIŁY NAPRĘ­
ŻANIA, zsdziwiający w awesn błogo OŻYMAJA- 
CEM, WZMACNIAJACF*' ’  -------------------"OEM, WZMACNIAJĄCEJ i ROZWESELAJĄCE® 
DZIAŁANIU. Jest zar&icm wybornym UNIWER­
SALNYM ELIKSIREM sŁczególasej na :-ł* Inb n- 
tradnioae TRAWIENIE, BRAK APETYTU, NIE
ZYT ŻOŁĄDKA, KURCZ KOLKI, WOMITY, PA­
LENIE W ŻOŁĄDKU BIEGUNKĘ, BÓL GŁOWY, 
BLADACZKĘ i ZÓŁTACMĘ, CIERPIENIA ŹÓŁ- 
CiOWE, ŚLEDZIONY. NEREK, GOŚĆCOWE, 
REUMATYCZNE i HEMOROIDALNE, Wszystkie 
t® przypadłośsi usunięte będą po użyciu tsgo li­
kiem ehiococa najszybciej i pewnie, prrez eo kon­
sekwentnie osiągnąć można długi wiek. Co do sina- 
kn przewyźs.a najlepsze likiery stołowe Bsrdćc 
liczne urnania i poddgkowania o dtskonaiości tego 
LIKIERU CHIOOOCA moż sa p r» jr eć.

Cena oryginalnej butelki z dokładnym opisem 
użycia w 6 językach 3 złr,, opakowanie 20 o, 

W ć w a y  s h ł a i l  r o z s y lk o w y :  19. Cl. 
C M o d l’s A p o th e h e  „ z .  S e feu tz en g -e l”  
W i e n .  W l l l u l n g ,  H e r r e n g a s s e  S S  gdzie 
należy adresować wszelkie zamówienia SFrf a d  a -  
l t a l a y < J. W e i s s  apt. „znm Mohren" I., Tuch 
lauben; w P e s z c i e  i J. T o o r e k  aptek.; w 
W ryećcS et F o r a b o s c h i  aptek a! Ciiaslo; 
w P r a d z e .  J . F i i r s t  aptek.; we L w o w i e :  
S B e i s e r  apt,, tndziei we wssystii.-b z:anych

'oh.aptekach krajowych i zagranicznych. G916-3-12)

bieliżaie ekstyesaą sztywność, śnieżną bia­
łość i połysk nadaje i bez żadnej innej
domieszki tylko w ciepłej wodzie rozpusz­
czony jak zwykły krochmal się używa.

W paczkach, w której się 4 poreye znaj­
dują, wystarczy każda poreya do okroch-
malenia* 6 kołnierzyków, 3 koszul i 3 par 
mankietów.

Kto raz mojego krochmalu spróbuje, ża­
dnego innego krochmalu połyskującego nie 
będzie używał, (1938-6-6)

Do nabycia w handlach p. FeSn» 
itiefićk i p. Jt. K a g la  w M irak ow le.

0. T. Winkler we Lwowie.

I M ą  50 do 100 lir. kapitelu
mcżaa po 10 do 20 złr. tygodniowo zyski­

wać na giełdzi®.
Na list* odpowiada f r anco .  (2042-2-5)

F. Friedlander,
Wi e n ,  Novaragasse Nr. 5.

N ur Aschta zawierające p«*
iksteesBp.f eknteczncść 

eoćIłBy **©■ 
feowej (obja­
śnienie o śsb 

iw
s il p i, m  f  p »

%  . stysiu przeci
i l e r p l a l

t  g to M l (pigułki D , e h o r a b o B i  d o lz y e l i  
s®ęć®t «6*Sn fplgnłki U) i a e r w o w y a  ®*i 
p t e a l e i z ,  wszelkiego rodzaji
(pigułki IH) darmo) zawsae do nabycia w H e g u -  
»yt» Mohrenapotheke i w składach: w Krakowi! 
u apt. Rsdyka, we Lwowie u J. Beisera apt., w 
Wiedniu u C. Hsubnera Eisgełapotheke Hof Nr. 6, 
główny skład dla Austryi. (240-48-60)

6=6E3 <58 c*a

Te rzeczywiście wspaniałe kamienie mają pyszny 
blask, są prsafeoeaysfo jak woda i odróżnić się da­
ją od prawdziwych t y l k o  przez próbę. Rozsyłamy 

płatnie: P IE R Ś C IO N K I..................................podwój, złoto) 
sstuka 3, 4 złr., KOLCZYKI ciężki' podwój, zło' 
para 5, 6 złr. za opłatnem wysłaniem pieniędz' 
Przy pierścieniach naleiy podać objętość.

Także z ciężkiego podwoj. złota guziczki do ko' 
szal, z kamieniami, 3, 4 złr., łańcuszki do zegarkó' 
z podwój, złota nsjnow. kształtów 3, 4, 5, 6 zh 
łańcuszki na szyję 9 * r r .  ' (531-6-6;

Anton Rix,
Wien, I I . Fraterstrasse W*. IB. Wieo

Hasz

płaszcz deszczów;
do (1914-4-4)

| kieszeni
r zrobiony jest z R ek& to j J a b  p*óf 

b o  materyi — i waży mniej więcej 
trzeelą e z ę ć ć  

=  (%) h U o g r a m a !  ~
Materya jest jednak nader s;laą, b*« 
izo  i już wypróbowaną. PłasJd 

z kapturem kosztuje od
jeden as tu  z ł r .

, wzwyż. Wzory i objaśnienie do wzię 
li cis samemu miary odwrotną poss'

iPaget &  CJo.9
pierwsza fabryka materyj nieprzemakaln- 

Stadt, Rłemergasse Me. 13 
w Wiedniu.

OSpowiedsialny Bzfdcą Dcokuni I m f


